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Waona Grecka: Trrecła 


_ Główny korpus 


armii greckiej, 


pod dowództwem królewicza 
Konstantego cofnał sie. 


nam 


GRECY, PORZUCAJĄC GŁÓWNĄ SWOJĄ 
KWATERĘ W LARISSA, UCZYNILI 
POSPIESZNY ODWRÓT 25 MILNA 
POŁUDNIE DO PHARSALOS. 


W nowej kwaterze Grecy stawią czoło Tur- 
kom i jeźli ulegną, cofną się do histo- 
rycznego miejsca Thermopylae. 


ZA TO DRUGIEMU KORPUSOWI GRECKIEMU W 
EPIRUS WIEDZIE SIĘ KAMPANIA 
WOJENNA POMYŚLNIE. 


Ludność w Atenach jest 
odwrotem z Larissy, że 


tak boleśnie dotknięta 


mówi o rewolucyi i 


zrzuceniu króla Jerzego z tronu. 


SUŁTAN TURECKI, KTORY Z POCZĄTKU ODWOŁAŁ ED- 
HEMA BASZĘ I NA JEGO MIEJSCE WYSŁAŁ OSMANA 
BASZĘ, TERAZ OBSYPAŁ EDHEMA DEKORACYAMI 
ZA ŚWIETNE ZWYCIĘZTWO NAD GREKAMI. 


E Mocarstwa europejskie, 


pod przewodnietwem „Anglii, zamie= 


rzają doprowadzić do zawieszenia broni 
i zakończenia wojny. 


ATENY, 21 kwietnia. — 
Dzisiejsze bombardowanie 
Platamona przez flotę grecką, 
odkrywa nareszcie zręczny plan 
kampanii, który powoli książę 
Konstanty rozwija. Podczas 
gdy Edhem basza, z armią 40- 
tysięczną, otacza grecką kwa- 
terç- główną w Larissa, armia 
grecka 2o-tysięczna szybko 
posuwa się naprzód z intencyą 
odcięcia nieprzyjacielowi od- 
wrotu i punktu dostawu ży- 
wności. 

Część tej armii, którą wylą- 
dowała w Elentheropoli, na 
zachód od Kavali, kilka dni 
temu, zdąża do zdobycia kolei 
żel. Dedeagatch- Salonika, któ- 
ra jest jedynym środkiem do- 
stawu dla armii tureckiej. 

Z pomocą floty greckiej, 
która przypłynęła do Platamo- 
na, jest mniemanie, że armia 
Edhema baszy zostanie schwy- 
coną na polach Tessalii przez 
35,900 Greków pod księciem 
Konstantym na froncie a przez 
20,000 Greków i flotę grecką 
'na tyłach, która to ostatnie si- 
ły zajęły już odwrót i dostawę 
Turków. 

Gdziekolwiek Grecy zdobyli 
jakie stanowisko w Epirus na- 
tychmiast wznieśli fortyfikacye. 
Pułkownik Manos, z 25,000 
ludźmi, nieustannie posuwa 
się ku Janina, które to miasto 
jest punktem dostawu dla ar: 
mii tureckiej na zachodzie. 

Zdaje się, iż Edhem basza 
spostrzegł, iż jest w pułapce, 
albowiem posłał naglące żąda- 
nie do Konstantynopolao40, - 
ooo więcej wojska. 

Z Larissy nieustannie nad- 
chodzą telegramy do Aten o 
posiłki. 

Dzisiaj w Atenach wszystkie 


a w ŚŚ 


składy zostały pozamykane a 
po kościołach odbywały się 
nabożeństwa za pomyślność 
oręża greckiego. 

Wszelkie wysiłki są czynio- 
ne, aby jak najwięcej ludzi 
można wysłać na front. Straż 
pałacowa i żandarmerya wy- 
ruszą jutro. Oddziały ocho- 
tników formują się po całym 
kraju. W  Tessalii powstała 
cała ludność i zbroi się aby 
być w pogotowiu na wroga. 

O północy do Aten doniósł 
królewicz Konstanty co nastę- 
puje: 

«Zatrzymaliśmy wszystkie 
nasze stanowiska i sytuacya 
dzisiaj jest wyborną. Każda 
droga, którąby Turcy mogli 
się spuścić na równiny Tes- 
salii jest zabezpieczoną skon- 
centrowaniem naszych wojsk. 
Nie mogę wiele teraz donieść, 
bo walczę. Tak samo walczy 
książe Mikołaj (brat). 


LARISSA, 21 kwietnia, — 
Pierwsza regularnie uplano- 
wana bitwa zaczętą została dzi- 
siaj. Rychło rano Grecy pod 
generałami Maviomichali i 
Macris posunęli się ku prze- 
dniej straży Edhema baszy, w 
wielkiej sile, z miejscowości 
Reveni, Boughauzi i St. Elias. 
Walka była bardzo rozwlekłą 
i toczyła się aż do po południa 
ze zmiennem szczęściem. 

Grekom pomagały tysiące 
“nieregularnych”, którzy nę 
kali tureckie straże przednie i 
skrzydła i które również udział 
brały w ogólnej walce. Turcy 
byli w przeważnych siłach. 
Wznieśli wszędzie szańce i 
porobili rowy i w tychże i po 
za nimi oczekiwali na ataki 


Greków. Ogółem uparcie się 


trzymali swych stanowisk o0- 
bronnych, podczas gdy Grecy 
wciąż przypuszczali ataki z za- 
ciekłą odwagą. 

Pomimo szalonych ataków 
Turków, Grecy wciąż posia- 
dają wąwozy Reveny i Neze- 
ros. O godzinie zej po polu- 
dniu była walka nieroztrzy- 
gniętą. 

PARYŻ, 21 kwietnia. — Z 
Konstantynopola donoszą, ' že 
Turcy wkrótce zajmią Larissę. 
Dwie dywizye pod dowódz- 
twem baszów Mendou i Ome- 
rervrechet znajdują się tylko o 
dwa kilometry od Larissy, 


Pojedynek działowy na rzece. 

ARTA, 21 kwietnia. (Spe- 
cyalny kablogram  Sidney'a 
Roberts Burleigh.) Pojedynek 
artyleryjny poprzez rzekę w 
tymtu miejscu dzisiaj był okro- 
pnym. Przez cały dzień ciężkie 
armaty w małych fortach tu- 
reckich naprzeciw miastu zio- 
nęły piorunującym chórem a 
greckie fortyfikacye utrzymy- 
wały nieustanne odstrzeliwanie 
się. Dotąd ani jedna ani dru- 
ga strona nie uzyskała ża- 
dnej znaczniejszej korzyści w 
tej grze metalowej, lubo Arta 
jest w gruzach. Tui owdzie 


wznosi się dym 2 dogory wają* 


cego ognia. Mieszkańcy uszli. 
Wszędzie pełno rannych żoł- 
nierzy greckich. 

Znajdują się po całym mie- 
ście na prędce wzniesione szpi- 
tale i te są pełne pokaleczo- 
nych i rannych. Po większej 
części dostawają dobrą opiekę. 
Sztab dwunastu czy więcej le- 
karzy krząta się dniem i nocą. 
Członkowie Czerwonego Krzy- 
ża mieli dwa ambulanse czyn- 
ne od rana, lecz jeden został 
potrzaskany kulą armatnią a 
ranny w nim Grek został zabi- 
tym. Turcy również ucierpieli 
dotkliwie,  Wdali za rzeką 
można było widzieć jak grze- 
bali swoich trupów o zmierz- 
chu. 

Przed wschodem słońca 
Dziewiąty Pułk był gotowym 
do boju, Na statku zbliżyliś- 
my się przez rzekę do teryto- 
ryum tureckiego. Na słowo 
komendy Grecy się wysunęli 
na otwarte miejsce i przy- 
puścili szturm na linią małych 
tureckich fortów w lasku pół 
kilometra naprzód. 

Zanim Grecy przybyli poło- 
wę drogi, z fortów poczęto 
strzelać z armat 5cio i rocio 
funtowych i z karabinów, 
Strzały były dobrze wymierzo- 
ne i skutecznemi. 

Grecy biegnąc naprzód, u- 
szykowali bagnety i skręcili 
się w linią fortyfikacyi nieco w 
nieładzie lecz za to z dzikiem 
męztwem, które ich porwało 
aż za ''przedpiersia”. 

W paru minutach zdobyli 
trzy forty a Turcy — po da- 
niu kilka razy ognia — cofnęli 
się z drugich. 

Później wybrałem się z sil- 
nym oddziałem rekonesanso- 
wym greckiej konnicy. Przy- 
jechaliśmy przez otwartą oko- 
licę do wsi Neochori, którą 


znaleźliśmy  silńie bronioną 
przez Albańczyków, 

Nie chcieli się poddać i 
Grecy przypuścili natychmiast 
atak,, Miasto całkiem oczy- 
ścili z wyjątkiem jednego do- 
mu, w którym znajdowało się 
45 Albańczyków. Ci również 
nie chcieli się poddać. Dano 
tedy rozkaz strzelania do nich. 
Na to także strzałami odpo 
wiedzieli i ponadhukiem strza- 
łów słyszeć było można ich 
śpiew. Wszyscy z wyjątkiem 
jednego polegli trupem, Po- 
tem pojechaliśmy do rowów, 
które w niektórych miejscach 

„pełne były trupów Turków. 

Przejechawszy przez otwar- 
tą równinę, przybyliśmy na 
milę odległości do tureckiej 
wsi Kiros, kiedy na skręcie 
drogi ukazał się oddział ture- 
ckiej konnicy pod dowódz- 
twem Ali Bey'a. 

Ze śliczną precyzyą uszyko- 
wali sięw linią i rozpoczęli 
szybki ogień, który zmusił 
Greków do odwrotu do równi- 
ny Neochori. 

W wszystkich tych utarczkach 
Grecy pokazali wielkie męz- 
two i odwagę. Jutro artyle- 
rya podsunie się aby zaatako- 
wać wsie na równinie gdzie 


odbył się rekonensaiis dzisiej” 


szy. 

Planem jest zwrócić tureckie 
skrzydło i otworzyć drogę do 
Janina. Dzisiaj tureckie woj- 
sko, pod osłoną armat na 
wzgórzach, usiłowało przebyć 
most do Arta. Temu prze- 
szkodziła dzielna praca grec- 
kich celnych strzelców. Gre- 
cy zwyciężyli dzisiaj pomimo 
znajdowania się niemieckich 
oficerów po stronie tureckiej. 


LONDYN, 21 kwietnia. — 
Wielka bitwa toczyła się cały 
dzień od świtu na równinach 
Damasi. Rezultat nie jest 
zadecydowanym. Grecy bro- 
nią wąwozów z zajadłą energią 
i przytem im pomagają tysiące 
wolnych strzelców, Wczoraj 
Turcy zajęli Tyrnavos po stra- 
sznem boju, podczas gdy Gre- 
cy zdobyli powodzenie w oko- 
ło Riveni, gdzie odpierają naj- 
straszliwsze ataki osobiście 
skierowane przez Edhema ba- 
szę. 

Grecy są ufortyfikowani we 
wielu punktach w Epirusi ma- 
szerują na Janinę. Po zdoby- 
ciu i spaleniu Damasi, zdoby- 
li trzy tureckie stanowiska. 
Nezeros i Arta jeszcze się trzy- 
mają, chociaż leżą w gruzach. 

Po cofnięciu się z Gritzovali, 
królewicz  zmasował swoje 
wojska i wypowiedział ognistą 
mowę. Sprawiła ona wielkie 
wrażenie. 

Turcy zajmują wszystkie po- 
zycye, kontrolujące równinę 
Larissy, z jednym wyjątkiem, 
i wkrótce można spodziewać 
stanowczej bitwy pod Larissą. 

Grecy maszerując do Epi- 
rus, wypędzili Turków z Phil- 
lipiades, którą to miejscowość 
Turcy spalili zanim opuścili. 

W wąwozie Milouna bój 
trwa prawie nieustannie. Ed- 
hem basza przeniósł główną 


kwaterę z Alassona do Mi- 
louna. 

Obliczono, że siły greckie 
na równinach Tessalii przed 
frontem Edhema baszy oraz 
pomiędzy podnóżem Milouna 
wąwozu a Larissą — liczą 60,- 
ooo. Greccy jeńcy oświad- 
czyli, że rezerwy są wymę- 
czone. 

Zimna krew Turków i od- 
waga ich wzbudzają wielkie 
pochwały. 

ATENY, 22go kwietnia. — 
Forpoczty tureckie ukazują się 
już pod murami miasta Laris- 
sa. Jest nadzieja, że szańce 
będą dosyć silnemi aby pow- 
strzymać pochód Edhema ba- 
szy. 

W około Nezeros,na wschód 
od wąwozu Milouna, toczył 
się kilkakrotnie zacięty bój. 

Jest obawa, że wojska gre- 


ckie będą wkrótce całkiem | 


wymęczone ijako opadłe ze 
sił nie będą zdolne do energi- 
cznej walki. Z tego powodu 
pospiesznie są wysełane świe- 
że zastępy do głównej armii, 
Turcy nieustannie ściągają 
świeże rezerwy i wciąż walczą 
z Grekami — a taka taktyka 
jest sztrasznie męczącą dla 


Greków. 


to wielkim ciosem dla Edhe- 
ma baszy, albowiem nietylko 
ma odwrót odcięty ale zapasy 
żywności i amuńnicyi zostały 
mu zabrane lub poniszczone. 

Oczy wszystkich są obecnie 
skierowane na Larissę, gdzie 
znajduje się główna kwatera 
wojska greckiego pod komen- 
dą królewicza Konstantego. 

Środkowym i najzaciętszym 
punktem boju jest obecnie o- 
kolica Larissy. Miasto to jest 
kluczem całej sytuacyi, i jeźli 
Grecy utracą Larissę, zmusze- 
będą się cofnąć i obrać nową 
główną kwaterę i punkt do- 
stawowy. 

SALONICA, 23 kwietnia. 
— Flota grecka bombarduje 
fortece Saloniki i niższe forty 
przylądku Kara. Całe miasto 
znajduje się w strasznej trwo- 
dze i wielkiem zamieszaniu. 
Mieszkańcy setkami uchodzą 
w głąb kraju. 

wieże posiłki tureckie, które 
zdążały na pomoc Edhemowi 
baszy, zmuszone były sięzwró - 
cić i stawić czoło nowemu tu- 
taj niebezpieczeństwu. 


ARTA, 23 kwietnia. — Le 
we skrzydło armii greckiej 
pomału postępuje w kierunku 
Janina i dotrze do tego miasta 
w Sobotę — chyba że pochód 
zostanie powstrzymanym przez 
nięspodziewane stawienie o- 
poru. 

Po całym kraju, gdzie prze- 
chodzą wojska greckie, ku Ja- 
nina, ludność wita wojska ja- 
ko wybawicieli. 

ARTA, 23 kwietnia. — O 
brzasku wczoraj rano Turcy 
znajdujący się na zachodnim 
brzegu rzeki wykonali niepo- 


przeszyty kulą komendant 
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Z Platomona donoszą, że| , *. ; 3 
greckie okręty wojenne poni- ej zyskuje przyjaznego a 
ydy ogFOGE apay ture- znania i „sympatyi. Walecz- 
ckie w tej miejscowości. Jest noże sales: greckich" spra- 


myślny zakus przebycia mo- 
stu, który dzieli Turków od 
greckiego terytoryum oraz 
nie powiódł się im atak na 
Artę. 

Pod zakryciem ciężkiej ka- 
nonady, Turcy chcieli przebyć 
most, lecz tak jak pierwszym 
razem, tak i teraz greccy celni 
strzelcy powstrzymali gęstym 
ogniem karabinowym zapędy 
Turków. Zdołali dojść tylko 
do środka mostu. Tutaj padł 


Turków i wtedy pospiesznie 
uszli napowrót. Atak Turcy 
powtórzyli po południu, lecz 
również bezskutecznie. 


LONDYN, 23 kwietnia, — 
Zwycięztwa Greków i świetny 
opór stawiony nawale sił ture- 
ckich, wywołał panikę w Kon- 
stantynopolu do tyla, że suł- 
tan odwołał z głównej komen- 
dy Edhema baszę a naznaczył 
na jego miejsce Osmana“ ba- 
szę, bohatera z pod Plewny, 
“bohatera wojny turecko ro- 
syjskiej. Osman basza jest 
znanym jako geniusz wojsko- 
wy w walce odpornej. Rozka- 
zy jego są aby zadał Grekom 
szybki i stanowczy cios i woj- 
nę zakończył w krótkim 
SE: 

Sprawa grecka coraz to 


wiła, że zdanie ogólne wielce 
się zmieniło nakorzyść Grecyi. 


KONSTANTYNOPOL,23 
kwietnia. — Osman basza, ze 
świetnym i licznym sztabem, 
wyjechał dzisiaj wieczorem z 
Konstantynopola udając się 
na front, gdzie obejmie głó- 
wną komendę nad tureckiemi 
wojskami w miejsce Edhema 
baszy. Sułtan zapewnił go, że 
niezależnym będzie od wszel 
kich intryg pałacowych. 

Jednocześnie odwołanym 
został Ahmed Hefzi basza, 
dowodzący siłami tureckiemi 
w Janina a miejsce jego zajął 
Saas Edin basza. 

Na miejsce boju wysłano 92 
batalionów tureckich rezerw. 
Sześćdziesiąt-dwa innych ba- 


talionów opuściło Salonikę 


zdążając do Tessalii. 

ATENY, 23 kwietnia, — 
Panuje tutaj jak największe 
poruszenie. Nadeszły wiado- 
mości z Volo, że tam nawet 
kobiety zbroją się do walcze- 
nia z Turkami. 

Zadecydowano powołać pod 
broń i wysłać na front kilka 
pułków obrony krajowej tj. 
milicyi. 

ATENY, 24 kwietnia, — 
Armia Grecka cofnęła się do 
drugiej linii obronnej, to jest 
porzuciła Larissę i zwróciła się 
cofając się do Pharsalos. Ode- 
brano tutaj telegram od kró 
lewicza Konstantego, że ar- 
mia grecka, po strasznej bi- 
twie pod Mati, została odpar- 
tą przeważnemi siłami i zmu- 
szoną była cofnąć się do Phar- 
salos. Brygada pułkownika 
Mastrapas'a, która odpierała 
ponawiane wciąż ataki Tur- 


Rok 23. 


ków w Mati z wielkim boha- 
terstwem, nie mogła utrzymać 
swojej pozycyi i cofnęła się do 
Tyrnavos. Na naradzie wo- 
jennej, której przewodniczył 
królewicz Konstanty, zadecy- 
dowano opuścić Tyrnavos i 
Larissę i cofnąć się do Phar- 
salos, około 20 mil na połu- 
dnie od Larissy, gdzie praw- 
dopodobnie stoczoną zostanie 
stanowcza bitwa, 

Armia grecka cofnęła się we 
wzorowym porządku, lubo ści- 
gana była przeważnemi siłami 
tureckiej piechoty i konnicy. 
Brygady pod pułkownikami 
Smolentz i Dimopoulos wyco- 
fały się z wąwozów Reveni i 
Boughauzi w dobrym porzą- 
dku. 

Ranni pozostali w Larissa 
pod protekcyą chorągwi Czer- 
wonego Krzyża. 

Skoro wojska doszły do 
Pharsalos, poczęły zaraz robić 
szańce w spodziewanem ataku 
ścigających Turków. Co dzi- 
wna, nieprzyjaciel pozostał w 
okolicy Larissy i nie uczynił 
dotąd żadnego kroku na po- 
łudnie, 

_ Wiadomość o odwrocie ar- 
mii, wprawiła miasto Ateny w 
największ= nre- żenie. Ulice 


M > 


dziko poruszonych mężczyzn. 

Jednakowoż nie ma żadnej 
myśli o poddaniu się.  Jeźli 
Turcy postąpią pod miasto na' 
wystrzał karabinowy, to staną 
naprzeciw nim tysiące męz- 
czyzn zbrojnych i zdetermino- 
wanych kobiet, podnieconych 
patryotyzmem i  pałających 
szlachetnym celem. > 

Dzisiaj rano odbyła się dłu- 
ga konferencya ministeryalna 
i wiele decyzyj przyjęto w 
sprawie istniejącej sytuacyi. 
Po naradzie, wysłane zostały 
depesze do armij w Epirus t 
Tessalii i do greckich mary- 
narskich szwadronów, 

Turcy kilka razy przypusz- 
czali szturm do Greków zanim 
tychże wyparli do Kazaklar. 
Z Kazaklar Grecy cofnęli się 
do Larissy, którą znów opu- 
ścili bez żadnej walki, dlatego, 
że wojska tureckie szybko po- 
częły zamykać wojska greckie 
w pułapkę. Otwartym połu- 
dniowym końcem Grecy co- 
fnęli się do Pharsalos, 

Lud tutaj pojmuje całkowi- 
cie jaką jest sytuzcya, jednak 
nie traci nadziei. Nadzieje te- 
raz wszystkie spoczywają na 
Bułgaryi. Gdyby tylko pań- 
stewka bałkańskie powstały i 
rozpoczęły bój — to jeszcze 
możnaby Turków wygnać za 
Pindus, Nim nadeszła wiado- 
mość o dzisiejszej klęsce, tj. o 
odwrocie, wielka radość pano- 
wała pomiędzy ludnością z po- 
wodu depeszy z Arta, która 
doniosła, że dwa pułki Albań- 
czyków zbuntowały się i że in- 
ny pułk przeszedł do Greków 
pod wodzą pułkownika Manos. 

Nadeszła odpowiedź na te- 
legram do Sofii, która opiewa, 
że sprawy w Bułgaryi są bar- 
dzo naprężone i że deklaracya 


Ciąg dalszy na str. 4-€j. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 


Ks. P., Prus W.i Z. 


Sulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya. 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 


Węgier) 


Kurs  Partoryum. 
i Szlązka 244 15 
41% 25 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalem. 


53 
Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi 


Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 


Lira do Włoch 
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KALENDARZ TYGODNIOWY. 


Kwiecień, 1897. 
29 Czw. Piotra męczennika. 
80 Piąt. Katarzyny Seneńskiej. 


Maj. 
1 Sob. Filipa i Jakóba apostołów. 
2 Nied. Anastazyusza, Zygmunta. 
3 Pon. Znalezienie św. Krzyża. 


4 Wt. Floryana, Moniki. 
5 Środa Piusa V p., Gotharda b. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Polityka ugodowa w Królestwie. 
Z Warszawy piszą do lwowskiego 
«Słowa Polskiego”: 

Zachorowaliśmy na epidemię u- 
godową i jesteśmy obecnie w sta- 
dyum maligny, która wywołuje go- 
rączkowe obrazy, a nawet objawy 
szału, przynoszącego szkodę zdro- 
wiu narodowemu. 

Apostołowie *ugody”—która je- 
szcze zawsze drugiej strony ugodo- 
wej nie znalazła—mają się za poli- 
tyków zimnych, trzeźwych, prakty- 
cznych. Nie będziemy przeto wy- 
stępować przeciw nim ze słowami 
oburzenia—do którego wszakże zna- 
lazłyby się powody — lecz tłumiąc 
w sobie ból zranionego poczucia 
narodowego, rozbierzemy jasno i 
zimno stanowisko ugodowców, Za- 
sady ich polityki i złudzenia. 

Ostatnie głosy prasy spowodowa- 
ne zostały przybyciem ks. Imere 


tyńskiego do Warszawy i przewó 
wiesiimi wya pasy -ebjeciu stano- 
wisko. Z góry przeto rmuatę tu s? 
znaczęć, Że nię „ms ekyöi nikoge 
rozzędnego w Warszawie óryby 
z inząć z góry. „powriety niacnęcią | 
erłuust wig NA Wyb ŚK 10 bor 
nAtora sapatry was m - 
Przectwnie, więcej może było i | 
agb skt do życziiwezoowy- | 
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o nie 
5 miało Świadczyć o złych jego 
uprzedzeniach i niechęci dla Pola- 
ków — byliby więc Polacy niemą. 
drzy, gdyby chcieli jakimkolwiek 
objawem z góry powziętej niechęci 
nowego gubernatora zrażać. Ale od 
życzliwego, pełnego godności, spo- 
koju i wyczekiwania — od polity- 
cznej gotowości do ułatwienia no- 
wemu gubernatorowi rządów w i- 
mię sprawiedliwości ustaw i choć- 
by obojętnego uszanowania narodo- 
wości polskiej—od tego stanowiska 
do uniesień radosnych, przepowie- 
dni złotego wieku dla Polaków, 
głoszenia skrajnej lojalności, miło- 
ści poddańczej tylko w bezpodsta- 
wnem przewidywaniu, że ks. Ime- 
retyński nie będzie Hurką ani Szu- 
wałowem—to chyba za daleko. 

Tu przejawia się już szał mali- 
gny ugodowej i to z góry, jako 
poniżenie godności narodowej na- 
piętnować należy. 

To są uczucia i usposobienia, 
lecz wejdźmy w głąb argumentów, 
któremi się politykę ugodową for- 
muje. 

Ks. Imeretyński, obejmując u- 
rząd, powołał się na reskrypta car- 
skie do Szuwałowa i Apuchtina — 
reskrypta, podnoszące gorąco ich 
działalność — a więc zaznaczył sam 
wyraźnie, że nie przyjeżdża do Pol- 
ski jako reprezentant nowego kie- 
runku, lecz wstępować ma w ślady 
dawnych wielkorządców Królestwa. 
Że to rzekł otwarcie, choć mógł 
był może, dla zyskania sobie po- 
pularności pokokietować trochę z 
rozhulaną opinią ugodowców — 
świadczy dobrze o jego charakte- 
rze. Że następnie zaznaczył w prze- 
mowie do urzędników potrzebę ści- 
słego przestrzegania prawa, a więc 
stanowisko legalności rządów, wol- 
ne od namiętnych antypatyi lub 
dodatków rasowej gorliwości — to 
dozwala w nim przypuszczać u- 
czciwego człowieka, któryby się 
za narzędzie bezprawnego prześla- 
dowania użyć nie dał. 

Na takie stanowisko jakąż ma 
odpowiedź społeczeństwo? Może 
tylka starać się dać wszelkiemi 
sposobami wyraz przekonaniu, że 
w takich warunkach będzie miało 
poważanie i uszanowanie dla wła- 
dzy i że nie porzuci drogi legalno- 
ści w dążeniach swych do rozwoju 
politycznego i ekonomicznego. 

A cóż zrobili nasi ugodowcy? 
Wygrywają lekkomyślnie wszy- 
stkie atuty swego przywiązania, 
przysięgają nie na legalność, ale 
na lojalność bezwzględną, wysta- 
wiają się na zarzut, że gotowi s 
zapomnieć © godności własnej 1 
narodowej. 


_|eej od nas grube pieniądze, 


przedstawia nic takiego, co- 
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W. DYNIEWICZ 


O ZIDNNNNA DADA 


Czy jest w tem rozum polity- 
czny, zimne wyrachowanie, dyplo- 
macya 


— Częstochowa. — Odnowienie 
klasztoru na Jasnej Górze ma ko- 
sztować około 200,000 rubli, t. j. 
mniewięcej $100,000. 1 
malarze i rzeźbiarze ofiarowali się, 
że pracę swoją dadzą darmo dla 
upiększenia klasztoru. 


— Z Warszawy piszą do *Now. 
Wremia”, że Bank cesarski przyj- 
mować będzie tylko takie weksle, 
na których akceptant i żyranci 
podpiszą się sposobem rosyjskim z 
wyrażeniem tak zw. "atieczestwa”, 
a więc np. “Iwan Iwanowicz Ku- 
rzawski”, a nie po polsku “Jan 
Eurzawski”. 


— Pozwolenie na nabycie ma- 
jątków.—Jak się dowiaduje peters 
barski “Kraj”, otrzymał hr. Wi- 
ktor Starzyński pozwolenie naby- 
cia rodzinnego majątku w gubernii 
grodzieńskiej. Takie samo pozwo- 
lenie otrzymał podobno, jak pisze 
«Kraj”, hr. August Potocki na gu- 
bernię mińską. 

— Wojna podczas pokoju. — Z 
Warszawy piszą do “ raju”: 

Liczba firm warszawskich, które 
postanowiły traktować Niemców 
“per non sunt”, zwiększa się z ka- 
żdym dniem. W pismach codzien- 
nych zjawiają sią głosy publiczne, 
wskazujące coraz inne posterunki, z 
którychby Niemców można i nale- 
żało wyrugować. Lekarzom prasa 
doradza, aby, wysyłając pacyentów 
do wód zagranicznych, nie skiero 
wali ich do niemieckich “badów”. 
To znów podnoszą się głośne pro- 
testy przeciw sprowadzaniu na la- 
to orkiestry niemieckiej, *wywożą- 
które 
później posłużą hakatystom do tę- 
pienia ludności polskiej w Pozn*h- 
skiem”.... 

Nie zwrócono dotąd uwagi na 
porysre. W  oFfstnich la 
tach rozmnożyły Się u nas nadawy- 
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sżą, lecz nad Sprewą. 

Q ile te knajpy są przeznaczone 
dla kolonii niemieckiej i przez nią 
wyłącznie nawiedzone, posiadają 
zupełną racyę bytu, boć każdy na 
obczyźnie rad urządzić się po swo- 
jema. Co jednak robią w tych 
knajpach Polacy? Czyż nie ubli: 
ża im w stopniu najwyższym i nie 
jest poniewierką ich uczucia naro- 
dowego ta obca, sztucznie stworzo- 
na atmosfera, która żadną miarą—. 
w obecnych zwłaszcza warunkach— 
dla serca polskiego miłą być nie 
może? 


— Pogrom żydów w Szpole, na 
Ukrainie, o którym niedawno do 
nosiliśmy, zmusił i redakcyę *Now. 
Wremia” do zabrania głosu w tej 
sprawie, Według  relacyi tego 
dziennika, rzecz miała się następu- 
jąco: 

Pięć dni przed pogromem, żydzi 
pobili w Szpole prawie na śmierć 
pewnego wieśniaka, za to, że ku- 
pując coś, nie chciał się dać oszu- 
kać. Daremnie wieśniak i rodzina 
tegoż domagali się sprawiedliwości 
u miejscowej policyi—policya była 
głuchą na ich żale, pomiędzy wie- 
śniakami poczęła zaś krążyć wer- 
sya, że policya nie chce interwe- 
niować dlatego, że została przez 
żydów przekupioną. Okoliczne wsie 
poczęły się burzyć i nareszcie, po- 
pięciu dniach narad, uczyniono na- 
pad na miasteczko, które stało się 
łupem roznamiętnionego ludu. U- 
cierpieli winni i niewinni. Uwię- 
ziono przeszło 150 osób, właści- 
wych jednak sprawców, inicyato- 
rów ruchu — wykryć nie zdołano. 
Uwięzieni tłumaczą się, że kilka 
dni przed napadem, jacyś nieznani 
ludzie uwijali się po wsiach okoli- 
ocznych i zachęcali lud do zemsty, 
mówiąc, że i sam cesarz kazał bić 
żydów, ażeby ich czemprędzej po- 
zbyć się z RoByi. 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Złotów. — Wiadomo, że nauczyciel 
Titz został skazany przez sądy 
przysięgłych na 12 lat cuchthauzu 
za zamordowanie leśniczego Som- 
merfelda z Wąsesza. Tymczasem 
w tych dniach doniósł do tutejsze- 
go sądu niejakiś J. Schulz z Mil- 
wakee, w Północnej Ameryce, że 
powiedział do niego niejakiś Szy- 
mon Paluszek, który niedawno 
przybył do Ameryki, iż on to za 
strzelił w październiku r. z. leśni- 
czego Sommerfelda z Wąsesza, 


Znakomici. 


GAZETA POLSEA. 


Prokurator w Chojnicach został o 
tem natychmiast powiadomiony. 
Paluszek wyjechał przed mniej 
więcej 8 tygodniami z Świętej pod 
Złotowem do Ameryki. Paluszek 
znany jest powszechnie jako kłu- 
sownik. Przed trzema laty skaza- 
ny został przez sądy przysięgłych 
w Chojnicach na 1 i pół roku 
cuckthauzu za krzywoprzysięstwo, 
jakiego się dopuścił w pewnym 
procesie o niedozwolone polowa- 
nie. 


— Koynia.—Hotel Cezarego Wie- 
rzbickiego nabyła wdowa Lueser z 
Bydgoszczy za 25,000 marek. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Zwycięztwo ludu polskiego w 

wieckiem. — Wreszcie zwyciężył 
lud polski przy wyborach w Swie- 
ckiem i przeprowadził swego kan- 
dydata. Wątpić już o tem nie mo- 
żna, bo podług ostatnich wiadomo- 
ści otrzymał p. Holtz z Parlina 
6800, p. Jaworski 7800 głosów, 
brak przy tem tylko kilku obwo- 
dów, które przewagi p. Jaworskie- 
go nie zmienią; zresztą “‘Geselli- 
ger” sam przyznaje, że p. Jawor- 
ski otrzymał 506 głosów więcej od 
p. Holtza. 


— Malbork. —Miłej niespodzian- 
ki doznał robotnik Weiss z Ka- 
mionki. Wracając z urzędu stanu 
cywilnego z pojętą świeżo małżon- 
ką, zastał w domu tejże dwóch 
żandarmów, zajętych pilnie rewi- 
zyą domową, która też nie była 
bezskuteczną. Znaleziono bowiem 
dużo kradzionych rzeczy, które mło- 
da narzeczona pochowała na swoją 
wyprawę. 


— Ostróda.—Na tutejszym urzę- 
dzie stanu cywiliego zameldowano 
zapowiedzi, gdzie miody pan” li- 
czy 72 lata, a “młoda pani” 67. 


— Klebark. — Po trzeci już raz 
okradziono tutejszy kościół. Zło- 
dziej dał się zapewne niepostrzeże- 
nie zamknąć w nocy w kościele i 
następnie po dokonania kradzieży 
wyszedł oknem, Tą razą skradł z 
rozbitych skarbonek około 30 do 
40 marek. 


— Ostróda. —Restaura yg Palber- 
pa kupił za 100 tysięcy marek pan 

oppernot z Lubawy i urządzi 
przytem cukiernią. Przejęcie-nastą- 
pi 1 lipca. — Właściciel hotelv p. 
Abramowski sprzedał swój hotel 
irony Zamek” za 110,000 ma- 
rek, 


— Olsztyn .— Nieprzyjemny wy- 
padek zdarzył się krawcowi D. z 
Pup pod Olsztynem. Pojechał on 
do Królewca, aby parowcem *Wil- 
kelm” udać się do Kilonii. W Kró- 
lewcu oddał rzeczy w pewnej szyn- 
kowni i począł w mieście <święcić” 
ce stuletni aero: Wilhel- 

| helma, Na drugi dzień nie mógł 
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Katastrofa w kopalni. — Jak już 
telegramy doniosły, straszny wy- 
padek wydarzył się w kopalni wę- 
gla “Jadwiga” pod Zabrzem, na 
Szlązku. Pozbawił on życia 6 lu- 
dzi, a w ich liczbie szefa słynnej 
firmy “A. Borsig w Berlinie”, 24- 
letniego Arnolda Borsiga. Już dnia 
l kwietnia zauważono w kopalni 
“Jadwiga” ukazanie się gazów wy- 
buchających. Ponieważ jednak u- 
kazywały się w małej ilości, zda- 
wało się, że łatwo będzie usunąć 
grożące niebezpieczeństwo. 


W tym celu dnia następnego ra- 
no spuścił się do kopalni p. Ar- 
nold Borsig, w towarzystwie dy- 
rektora pracowni chemicznej dr. 
Mazurka, 2 chemików i 2 sztyga- 
rów. Od godziny bawili w kopal- 
ni, gdy nagle rozległ się huk po- 
tężny wybuchu, a wkrótce potem 
ukazały się płomienie. Wzięto się 
natychmiast do działalności ratun- 
kowej, lecz w pierwszej chwili ra- 
tunek okazał się niemożliwym, gdyż 
spuszczani do kopalni ludzie, mdleli 
od wyziewów zabójczych. Przytem 
sparet? ratunkowe przestały dzia- 
łać. Po doprowadzeniu ich do po- 
rządku, udało się nareszcie po dłu- 
gich usiłowaniach, dostać do miej- 
sca kafastrofy. 


Niestety, znaleziono już tylko 
sześć mocno zwęglonych trupów. 


Zmarły w sposób tak tragiczny 
Arnold Borsig, był wnukiem zało- 
życiela znakomitej firmy Augusta 
Borsiga, który dla dostarczania za- 
kładom swym dostatecznej ilości 
materyałów surowych, zakupił na 
Szlązku obszerne kopalnie żelaza i 
węgla kamiennego. Syn jego, Al- 
bert, działalność fabryk i kopalni 
niesłychanie rozwinął, lecz zmarł 
przedwcześnie zostawiając kierowni- 
ctwo interesu w rękach przydanej 
wdowie opieki nad małoletniemi 
dziećmi, 

Przed 3 laty Arnold Borsig, do- 
szedłszy do pełnoletności, ujął spra- 
wy w swe ręce, a będąc wysoko 
wykształconym inżynierem i przy- 
tem nadzwyczaj energicznym czło. 
wiekiem, prowadził interesy świe- 
tnie, zajmując się osobiście kierun- 
kiem fabryk i kopalni szlązkich, 
dających pracę 5000 robotnikom, 
podczas gdy kierownictwem zakła- 
ków berlińskich zajmował się brat 
młodszy Ernest, obecnie głowa ca- 
łej firmy. 


— Zabrze, — W nocy z ponie- 
działku na wtorek (z 21 na 22 
marca) zarwał się w kopalni *Kró. 
lowe Ludwiki” filar, a węgle za- 
sypały dwóch górników przy pra- 

| 97» Smyczka i Kołoozka. Zabrano 
się zaraz do ratowania nieszczęśli- 


wych, z góry 
obaj zabici. 


A ów wiedziano, że 
rupa Smyczka po 


kilku godzinach wydobyto; czy 
drugiego trupa powiedzie się wy- 
dobyć wkrótce, to pytanie, bo co 


węgla usuną, to się inne zarywają. 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


Unieważniony wyrok śmierci. — 
Dnia 18 grudnia z. r. odbyła się w 
Tarnowie przed sądem przysięgłych 
rozprawa przeciw Piotrowi Wada- 


skarżonym o to, że skrytobójczo 
zamordowali swego sąsiada Marci- 
na Knapika. Obaj oskarżeni wy- 
vierali się tego czynu, lecz jeden 
obciążał drugiego. 

Po skończeniu postępowania do- 
wodowego i po przemówieniach 
prokuratora i obrońców zabrał głos 
prokurator i w replice oświadczył, 
że według uczynionego mu donie- 
sienia oskarżony Wadacz w czasie 
pauzy południowej groził współo 
skarżonemu Bystrzykowi, że jeżeli 
sprawa źle pójdzie, to on przyzna 
się do popełnionego morderstwa, 
ale wpakuje także Bystrzyka. O- 
brońca Wadacza postawił wniosek, 
by celem zbadania prawdziwości 
tych zeznań wdrożyć dochodzenia 
i między innemi przesłuchać także 
prokuratora jako świadka. Trybu- 
nał odrzucił ten wniosek, gdyż o- 
brońca drugiego oskarżonego By- 
strzyka oświadczył, że to on do- 
niósł prokuratorowi o tem przy- 
znaniu się Wadacza. Po tem in- 
termezzo uznali sędziowie przysię- 
gli jednogłośnie oskarżonego Wa- 
dacza winnym skrytobójczego mor- 
derstwa, zaś drugiego uznali nie: 
winnym. Trybunał zasądził Wada- 
cza na karę śmierci przez powie- 
szenie. 

Przeciw temu wyrokowi wniósł 
Wadacz zażalerie nieważności, któ- 
re przed trybunałem kasacyjnym 
zastępował dr, Friedmann. Pod- 
niósł ©m, że pierwszy trybunał o- 
graniczył i naruszył prawo obrony 

rzez to, że odrzucił wniosek o- 
brońcy Wadacza co do zarządzenia 
dochodzeń wzgledem nozynionego 
wrzekomo wobec współoskarżonego 
“przyznania”, 

Wniosek ten był bardzo ważny, 
albowiem  niespodziane oświadcze 
nie prokuratora musiało zrobić na 
przysięgłych wielkie wrażenie. Je- 
neralny adwokat radca dworu Sie- 
gler jako zastępca jeneralnego pro- 
kuratora odpowiedział, że zużytko- 
wanie wrzekomego przyznania ze 
strony prokuratora jako Środka do- 
wodowego nie było na miejscu, że 
jednak wniosek obrony jako nie- 
mający nic do rzeczy słusznie zo- 
stał odrzucony, 

Dr. Friedmann replikował, że 
zastępca jen. prokuratora mota się 
w sofizmach i wbrew swemu we- 
wnętrznemu przekonaniu pleduje 
za odrzuceniem zażalenia. Po kró- 
tkiej naradzie oznajmił przewodni- 
czący, prezydent senatu Mskwioz 
| eg które: wytók pierwszej 15: 
| stancyi z0stał 
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— Budowa teatru we Lwowie 
będzie wkrótee znowu przedmio- 
tem rozpraw w radzie miejskiej, 
Komisya teatralna ułożyła temi 
dniami preliminarz kosztów tej bu- 
dowy. Wypada on odmiennie od 
dotyczasowych obliczeń. Mianowi- 
cie p. Gorgolewski przedstawił ko- 
sztorys samego gmachu teatralne- 
o na 815,000, a komisya dodała 
iron 10 pre. tj. 82,000, razem 
870,000 zł. 

Nadto budynek sukursalny, ma- 
jący stanąć przy placu Solskich 
będzie kosztował 60,000, motory i 
maszyny 20,000, uregulowanie pla- 
cu 10,000, zapas dekoracyi i in- 
wentarz 30,000 zł. 


Doliczwszy do tego koszt kon- 
kursów architektonicznych 10,000, 
regulacyę Pełtwi 32,000 i honora- 
rium architekty-budowniczego 45,- 
000—wyniknie ogół kosztu 1,104,- 
000 zł., z czego jedną-trzecią część 
ma pokryć fundusz krajowy, tj. 
368,000, na gminę lwowską więc 
wypadnie zapłacić z pożyczki 10- 
milionowej 746,000 zł, a zatem 
mało co wyżej, niż przewidywano, 
układając plan tej pożyczki. 


Jakie drzewa i krzewy na 
wiosnę sadzić należy? 


W ziemi, która jest bardzo mo- 
krą, sapowatą, lub też tak położo- 
ną, że z wiosną powodzi spodzie- 
wać się można, nie należy ani 
drzew ani krzewów sadzić w jesie- 
ni, tylko na wiosnę i to na końcu 
marca lub początku kwietnia. 

Wiśnie i śliwy udają się na sa- 
powatych ziemiach dobrze, nato- 
miast grusze i jabłonie nie rosną 
na takowych, dla tego kto chce te 
gatunki owocu w takich gatunkach 
chodować, to powinien wprzódy 
usypać kopce 1 ną tych kopcach 
drzewka sadzić. Ponieważ drzewka 
takie więcej na wichry są wysta- 
wione niż drzewka sadzone na ró- 
wnym gruncie, dla tego konie- 
cznem jest drzewkom takim dać 
pierwsze dwa lata podpory, które 
aż do koron sięgać muszą — a tak 
przywiązane być powinny, aby się 
drzewko nie tarło, 

Drzewa silne i zdrowe sadzone 
na równej ziemi nie potrzebują 
wcale podporów i rosną bez nich 
daleko lepiej. 

W ziemiach wyżej położonych i 
nie sapowatych najlepiej drzewa 
sadzić w jesieni i to na początku 
października, gdyż przyjmują się 
daleko łatwiej, niż te sadzone na 
wiosnę — w każdym razie nie wy- 
magają tyle pielęgnowania jak te 
ostatnie. 


czowi i Karolowi Bystrzykowi 0- 


unieważniony i sm: i 


Wyjątek stanowią krzewy i drze- 
wa pochodzące z ciepłych -krajów, 
a więc delikatniejsze 1 na zimna 
mniej wytrzymałe jak brzoskwinie, 
aprykozy, japońskie śliwy i wino- 
krzewy — i te najlepiej teraz na 
wiosnę sadzić. Brzoskwinie i apry- 
kozy sadzi się tak samo jak inne 
drzewa, tylko miejsce powinny do- 
stać więcej zaciszne i ciepłe; wino- 
krzew zaś sadzi się pochyło i nie 
głębiej jak 5 cali i to tam, gdzie 
dużo słońca. Jeźli ziemia jest zbyt 
mokrą, dobrze jest na korzenie 
przy sadzeniu posypać koszyk czy- 
stego miałkiego piasku, a potem 
dopiero tłustej dobrze mierzwionej 
ziemi— podlewać chwilowo nie trze- 
ba wcale — dopiero później, gdy 
ciepła i susze nastaną. 

Nadmienić jeszcze muszę, że a- 
prykozy i brzoskwinie pochodzące 
z Francyi, nie nadają siy do ho- 
dowli w naszych stronach, gdyż są 
za delikatne i na mrozy tak nie 
wytrzymałe, że mimo opatrzenia 
na zimę, niedługo chorować zaczną 
i w końcu zmarnieją. 

Daleko trwalsze są brzoskwinie i 
aprykozy amerykańskie i kaukaz- 
kie, choć smak ich jest mniej de- 
likatny, 


Co kraj, to obyczaj. 


W Syamie, w czasach zamierz- 
chłych, panował zwyczaj, który o- 
becn'e został wznowiony. A mia- 
nowicie: każdy rok otrzymuje naz- 
wę pewnego zwierzęcia. Ludzie w 
pewnych latach urodzeni, nie mają 
prawa kojarzyć się w pary mał- 
żeńskie. I tak, dziewczyna, urodzo- 
na w roku „,słopia*, nie może 
poślubić chłopca, zrodzonego w r. 
„tygrysa, „lew“ nie powinien 
łączyć się z „jagnięciem* i t. d. 
Bardzo ostro kary stoją na straży 
tych przepisów, 


Błyski humoru. 


Mucha, która równa się z orłem 
dlatego, że lata, zapomina, że lata 
najczęściej tylko z jednej kupy na- 
wozu na dragą, 

Sia NE 


Na majówce. 

— Panie Karolu, kukułka kuka- 
ła, klapnij-no się pan po pienią- 
dzach.... 

— Kiedy nie mam drobnych 


| przy sobie... 


— A to pięknie chodzić na ma- 
jówkę bez pieniędzy... 

— Djabli tam wiedzieli, że spo- 
tkam kukułkę. 


Jak się dowiadujemy, 
cło na książki ma być po- 
łożone już od 1 Maja, br. 
Kupujcie książki dopóki 
nie są jeszcze oclone. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str. ~ Qnteago, Ills, 


m 


Ar Rubra i z dwwiele! 


ARYSTOSA 


I BOGARODZICY DZIEWICY 


MARYI, 


wydał ks, dr, Łukowski. 


Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnic wyraźne- 
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze- 
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce. 


Gena 4 dolary, 


Żywot Bogarodzicy Naj- 
świętszej 
PANNY MARYI 


I JEJ OBLUBIENCA 


SW. JOZEF, 


połączony z opisem najgłówniej- 

"kie miejsc cudownych cezcicieli 
aryi, opracowane podług O. Be- 

nedyktyna, ks. Beat. Rohner'a. 

Z rsync E Jego Książęco — 
a) opi ości Dr. Fr. Alber- 
ta Eder, ięcia Arcybiskupa w 
Salzburgu. 

Polecone przez 33 Książąt ko- 
ścioła św. 

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo- 
rytami. 


Cena 4 dolary. 
Nauka Wiary 


— | — 


Obyczajów Kościoła Katolickiego. 


Wyłożona obszernie, stwierdzona 
i objaśniona miejscami pisma św.i 
Ojców Kościoła i przykładami z 
życia oraz przewodnik życia dla 
rodzin  chrześciańskich. Potwier- 
dzona i polecona przez 24 książąt 
Kościoła i ozdobiona 10 kolorowe- 
mi prześlicznemi obrazami oraz li- 
oznemi bardzo rycinami. Format 
duży, albumowy, oprawa elegancka, 
stronnic 1238. Dzieło to składa się 
z trzech części i zawiera w części 
I naukę o wierze, w części II naukę 
o przykazaniach, w części III naukę 
o środkach łaski, Książka ta znaj- 
dować się powinna w każdej pol- 
skiej rodzinie, bo z niej czerpać 
można naukę i pociechę w każdej 
potrzebie. Čena całego dzieła o 
prawnego w płótno "$4 z złote- 


mi wyciskami 4.00. 


se” Przesyłkę opłacamy sami. 
Dzieła tego nie Sprzedaje się po 
zniżonej cenie bo cena ustanowiona 
jest już najniższa. 


NPT 
Fyn 


y 


PIKK) 


IAIN 


Czysta krew jest konieczni 


SEVERY CZYŚCICIELA KRWI, zh; 


(E najlepszego i najodpowiedniejszego środka na oczyszczenie krwi EJ 
j Cena $1.00. 


iR NIE ROBI RÓŻN ICY, na jaki rodzaj bólu głowy cierpisz — TI 
SEVERY PROSZKI NA BÓL GŁOWY — EF 


j bezwarunkowo w najkrótszym czasie Cię wyleczą. 
Cena 25 cent. 


(4 Człowiek ubogi, jeżeli potrzebuje lekarstwo, nie może długo 
próbować, które mu pomoże. Chce on coś dobrego, 
coś pewnego. 


SEVERY BALSAM ŻYCIA 
È stoi wysoko nad wszystkiemi lekarstwami; wyleczy zatwardzenie, 
jj choroby żołądkowe, dyspepsyą, nietrawność, dolegliwość żółci 
i 1 wszystkie cierpienia wątroby. Cena 75 cent. 


a sprzedaż w aptekach i ogólnych składach 


. A, Cedar Rapids 


Aug. Gross, 
980-982 Wells Street, 


CHICAGO, ILLINOIS, 


TELEFON 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— JAKO TO ——— 
DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT, 
PEASE. 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie, 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for- 
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 

= Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach. 


Skład założony w r. 1851. 


Henry Schoellkopf, 


— GROSERNIK — 

, Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str, 
pomiędzy Franklin i Market ul.; 
CHICAGO, ILLINOIS, 

Sprzedaje po najtańszych cenach: 


IORO OBRONCZE 


Chieagoskich Właścicieli 
566 N. Ashland Ave., 


8 drzwi na północ od Milwaukee Ave. 
1 dzierzawcami? 
ódz. Oszczę 


dzimy wsm pracy, przykrości A z 
"A8e, do mae; rada bezpłatna. x 


Nie kosztu- 


je Was nie | Najlepszy, prawdzi ZA 
J e Ser Hopet] Ber Parmesańczi OT 
Je zobaczy 6: From e de Brie i ser Roquefortski, 


Ser roślinny, Neuszatelski i Limburgski, 
Brunświcki salseson, 
Nalami, Westfalskie 8: 

ądzone i marynowane węgorze, 
Hollandzkie sBztokfisze, anchovies. 


Dla zdobycia sobie nowych kostu- 
merów i ozłoszenia naszych to- 
oślemy Wam $5.00 cał- 

i lowany 5 strzałowy, du- 
yjjboltowej, samo-kurkowy policyj » 
ay Rewolwer i nasz mozki $12-wy 

ji ślicznie grawirowany aged 
jjzegarek z nowego stylu koperta- 
Wmi wyrabianemi z % uncyowego 


Ig solidnego srebra, z 14 karatowem iemi e Jagły, Boczewicę, kaszki 
złotem wewnątrz i zewnątra. Pa- Najlepszy jęczmień pertowy; kas Jęczmi 
jtajcie, io- zą tatačczanną, ę owsian: 
opert: Mąkę kartoflaną, = IryŻOwĄ, 
Świeże suszone grzyby, papryką, 
840-0w; ijemieckie powi 
ełnopła wieże orzechy, migdały, cytronat, 


cya drukowana na lat 10 znajduje się w każdej Francuzkie śliwki, świeże rodzeni 
kopercie, Jeszcze nic podobnie taniego nis o- Włos'ie łazanki (nudle) makarons, 
pt Paz” arek i cage] jeśli ah Ą | mm oREą zc 

ją ekspresem C. O. D na przejrzenie i je: wdziwą rosyjs erbatg, extrakt mięsny 
was zadowolni apłacici Prawdzi Akka 
tylko $4.39 i Babio ja zabiorsecis. a oae Prawdaiwa kawa Java : "a, 
dacie sześć dostaniecie jedno darmo. Niemieckie koło 1 imple, 

INSURANCE WHOLESALE WATCH CO., e E ISIE WAS Trip „drewniaki), 

S we, sie! tra 
89 Washington Str, Chicago. Siomig la ftanarków, siemie Bonon - 
+ 


WANTED—AN IDEA Y:ocen think 
thing to patent? Protect yourideas ; the may 
bring you wealth. Write JOHN WEDDER- 
BURN & C0., Patent Attorneys, W. 

D, C., for their $1,800 prize offer. 


K. B. CZARNECKI. 


jako i wszelkie inne towary korzenne, 


Henry Schoelkopf. 
W. KORALESKI, 


224 
ADWOKACI 


Pokój 71, — No. 125 LaSalle Str 


Wieczorem 606 Milwaukee Aven 
602 Noble Str. Chicago, Ill. 


Ażeby przedstawić nasze 5-centowe Cygara, robimy niniejszą 


Wielką Ofertę. 


Dla pierwszych 100 palączy cygar, którzy Odpisz n 
ogłoszenie i 


prześlą $2.50 z zamówieniem, prześlemy i przesyłkó 
sami opłacimy: 60 naszych WYSłAWIOnych Cygar 1 absols 
tnie ra darmo z każdem zamówieniem ten piękny Elektr” 
złotem napuszczany Z055rek; trzonkiem nakręcany, gws 
rantowany, że idzie regularnie alho wyślemy Cygara i ze” 
wi zo Express ©. O. D. z przywilejem obejrzenia 54 


My jesteśmy Opinii, żę przez podawanie tej nigdy ni? 
bywałej oferty możemy rękomendować nasze É 


CIGAR COMPANY, 
Chicago, Illinois. 


CROWN 
260 South Clark Street . 


GREENEBAUM SONS, | E. M: DYNIEWiCZ, —— 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, 
— WYRABIA — 

Prawne Hipoteki, Dokumenta, Kon 

trakty, Pełnomocnictwa, Testaments 

i wszelkie interesa W zakres notá 


ryacki wchodzące 
582 Noble Str., 


BANKIERZY 
83 & 85 Dearborn, Str, 
GEM rc 
p ną' 
załatwiają ogólne sprawy bankies. 


skie, Chicago, Dl. 


Ten zegarek absolutnie za darmo! ; 
fl 


ZAWIERAJĄCA: 


Przepisy grantowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdz 0- 
ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 
rozmaitych rodzajów potraw tak mięsnych jako i post- 
nych, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, 
konfitur i innych desserowych przysmaków, tu- 
` dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 
i rzadszych specyałów. 

Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKU KSIĄŻKI: 


DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU, 
— PRZEZ — 
W. A. L. Z. 


(Ciąg dalszy.) 


19. Mostki cielęce z ryżem, 

Osiągnąć mostki wiadomym sposobem, posolić i ugo- 
tować na miękko z włoszczyznami i angielskim pieprzem. 
Pół funta ryżu oparzyć wrzątkiem, zalać buljonem, w któ- 
rym się mostek gotował, włożyć łyżkę masła i tuszyć do 
gęstości; nakoniec wsypać trochę tłuczonego muszkatowego 
kwiatu, wymieszać, ulożyć na półmisku mostki przekładając 
je odgotowanym ryżem, i oblać zarumienionem masłem z 
sucharkiem. 


20. Mostki z soją i kormiszonami. 

Wybrać z mostków kości, ociągnąć i ugotować z wło- 
szczyznami; wyjąć, wycisnąć, ostudzić, pokroić w kawałki i 
ułożyć na pokrywę. Rozpuścić łyżkę masła, włożyć łyżeczkę 
cukru, kwaterkę białego wina, kawałek suchego buljonu, za- 
lać tem mostki i zagotować. Wymoczyć kwaterkę korniszo- 
nów, aby nie były zbyt kwaśne, zmieszać je z sosem od 
mostków, wlać parę łyżek soi, zagotować i zalać ułożone 
mostki na półmisku. 


21. Mostek cielęcy z grochem. 

Oczyszczony i pokrajany mostek podrumienić na prędce 
w maśle. Wyjąć, podrumienić w tem maśle pół łyżki mąki, 
wlać 2 szklanki buljonu lub wody, włożyć trochę zielonej 
pietruszki i kopru, szczyptę soli, włożyć nazad podsmażoną 
cielęcinę, wsypać kwartę młodego grochu i gotować do 
miękkości i do wysadzenia. Wyjąwszy włoszczyznę podać 
na stół, 


22. Potrawka z mostka osmażonego, z rumianym 'sosem. 

Połamać żebra przy mostku, wypłukać, osiągnąć i oso- 
lié. Wlać do rądla kwaterkę wina, trochę octu buljonu z 
mięsa wołowego, włożyć parę naszpikowanych goździkami 
cebul, kilka talerzyk cytryny, trochę bobkowego liścia wło- 
żyć w to pokrajany w kawałki mostek, i gotować do mięk- 
kości. Zarumienić łyżkę masła, podsmażyć w niem trochę 
posiekanej upieczonej cebuli, wyjąć mostek, umoczyć w roz- 
bitych jajach, osypać bułką i podsmarzyć z obu stron w tem 
maśle. Wysadzić smak mocno, przecedzić i oblać mostek na 
wydaniu. 


23. Potrawka z mostka, inaczej. 

Ociągnięty mostek nastawić z rozmaitą włoszczyzną i 
wodą, i gotować do miękkości. Pokroić w kawałki, usma- 
żyć wyżej wskazanym sposobem i zalać następnym sosem: 
Podrumienić trochę mąki w maśle, rozprowadzić smakiem 
z włoszczyzny, podpalić cukrem, włożyć rodzenek, zagoto- 
wać, dodać trochę cytryny lub agrestowego soku i zalać 
tem mostek. 


24. Potrawa z cielęciny z żółtym sosem i agrestem. 


Osiągnąć mostek, osolić i ugotować z włoszczyzną. 
Przecedzić trochę simaku, włożyć masła, wsypać marynowa- 
nego agrestu; skoro się ugotuje rozbić mąką i kilku żółtka- 
mi i zalać mostek. : 

Zamiast agrestu, można włożyć parę łyżek śmietany 1 
kilka talerzyków cytryny, lecz nie kłaść żółtków, a sos bę- 
dzie biały i kwaśny. 


25. Potrawka z łopatki cielęcej lub mostku, z rakami i 
kalafiorami. 

Pokroić cielęcinę w kawałki, ociągnąć, osolić, włożyć 
kawalek masła, i gotować z włoszczyzną do miękkości, z 
dodaniem cytrynowej skórki i zieionej pietruszki. Wyjąć 
cielęcinę, sos przecedzić, wrzucić doń ugotowane rakowe 
szyjki, kalafiory, pokrajane w kawałki szparagi, zaprawić 
łyżką rakowego masła podsmażonego z mąką, zagotować i 
zalać tem mięso. 


26. Potrawka z pieczonej cielęciny 2 kwaśnemi ogórkami. 


Parę łyżek tartej bułki podrumienić w maśle, zmieszać 
z kilku obranemi, talerzyki pokrajanemi kwaśnemi ogórka- 
mi i drobno usiekaną cebulką, dodać trochę masła, podsma- 
żyć, rozprowadzić buljonem, włożyć pokrajaną pozostałą pie- 
czeń i mocno zagotować. 

Zamiast ogórków, można wziąć trochę wina, kilka tale- 
rzyków cytryny, łyżkę kaparów, a potrawka będzie z odmien- 
nym sosem. 

27. Potrawka z pozostałej pieczeni, z sardelami lub 
śledźmi. 


Podrumienić łyżkę mąki w maśle, podsmarzyć w tem 
trochę »  anej cebuli i pietruszki, włożyć trochę cytryno- 
j satxi i kilkanaście wymytych i usiekanych sardeli; roz- 
prowadzić to półkwartą buljonu lub wrzącej wody, przydać 
kilka ziarn angielskiego pieprzu, parę bobkowych liści, kie- 
liszek dobrego octu, i zagotować. Włożyć pokrajaną pieczeń 
i razem z nią podtuszyć przed wydaniem. 

Zamiast sardeli, można użyć dobrze wymoczonego śledzia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


GAZETA HOLSEA, 


KUCRARKA LITEWSKA. | Dzieła wazniejsze, 


które się ani w większej ilości ani też księ- 
garniom taniej nie sprzedaje: 


ANGLO POLISH-LEXICON by J. J. Bara- 
nowski. (A Grammar for English speaking people to learn 
Polish with pronunciation of Polish words in the English 
language). — Słownik Polsko-Angielski opracowany przez J. J. 
Baranowskiego. — Dzieło to jest dla chcących uczyć się po 
polsku. — W mocnej oprawie pół skórkowej, z wyzł. tyt. i 
marmurowymi brzegami. z = Cena $3.75. 


BIBLIA STARY TESTAMENT PODŁUG 
tłóm. księdza Jakóba Wujka, z dodatkiem komentarzy Meno- 
chiusza, z kilkuset rycinami. — NOWY (Pana Naszego Jezusa 
Chrystusa) TESTAMENT z łacińskiego na język polski prze 
łożony przez księdza Jakóba Wujka ozdobione 200 rycinami i 
obrazem kolorowym. Obydwa: Stary i Nowy Testament czyli 
BIBLIA oprawne są w jedną księgę, w pięknej oprawie płó- 
ciennej, złotymi i czarnymi wyciskami, marmurowe brzegi. 
x - - A > Cena $12.00 


PISMA HENRYKA SIENKIEWICZA: 
Każdy tom osobno oprawny w piękne płótno, ze złoconymi tytulikami. 
Pisma Henryka Sienkiewicza 5 tomów. Tom I: 
Szkice Węglem. — Janko Muzykant. — Stary sługa. — 
Hania. Tom II: Listy z podróży. Tom III: Listy z 
odróży po Ameryce (dokończenie ) — Listy z Rzymu, 
enecyi i Paryża. — Komedya z pomyłek. Tom IV: 
Przez stepy. — Urso. — Z pamiętnika poznańskiego nau- 
czycielą, — Czyja wina? -— Za chlebem. Tom V: La- 
tarnik, — Niewola Tatarska, — Jamioł, — Na jednę 
kartę. — Bartek Zwycięzca. - - E 
Ogniem i Mieczem. Powieść z lat dawnych, 4 tomy 


$6.25 
$5.00 


Potop, powieść historyczna, 6 tomów . 5 $7.50 
Pan Wołodyjowski, powieść historyczna, 3 tomy $3.75 
Ta trzecia — Sachem Sielanka — Wspomnienia z 


Maripozy, z puszczy Białowiezkiej, wycieczka do Aten $1.25 

Wyrok Zeusa. — Z wrażeń włoskich. — Organista z Po- 
nikły — U źródła. — Lux in tenebris lucet, — Bądź 
błogosławiona! — Pójdźmy za nim! — Listy o Zoli 


Rodzina Połanieckich, powieść w 3 tomach 


$1.75 
$5,00 


Bez Dogmatu, powieść w trzech tomach - $ $5.00 
Listy z Afryki. W dwóch tomach; z licznemi ilustra- 
cyami w tekście . s kę x - $5.50 


t¥ Wszystkie pisma H. Sienkiewicza uczynią $41.00. 
IÆ- Powyższe dzieła Sienkiewicza są kompletnemi do obecnych czasów. 


Biblia łacińsko-polska, ozyli Pismo Święte 
Starego i Nowego Testamentu, podług tekstu łacińskiego 
Wulgaty, i przekładu polskiego P. Jakóba Wuyka, T. J., z 
komentarzem Menochinsya, T. J., przełożonym na język pol- 
ski. Wydanie X. S. Kozłowskiego, biskupa łucko-żytomier- 
skiego, We czterech tomach in 8-vo maj. (fracta pagina). $18.00 

Cantionale Ecclesiasticum Complectens ea, quae 
in ecclesiis per Poloniam ex praescripto synodorum provin- 
cialum decantori solent, cum nislinetione ad Cantum chorolem. 
Ad Normam Processionalis Cracoviensis, adornatum et editum. 
(Z nutami), w mocnej oprawie. . . 3 

Cichy Janek i RA Aes 3 Franek, Powieść w dwóch to- 
mach, przez Edwarda Lubowskiego. - > i 

Chrobry. Opowiadanie historyczne z XI wieku, przez au- 
tora «Bitwy pod Raszynem.” Z 6 rycinami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze 
złoconym tytulikiem. Sj: Rzy: $ š - 

Druty Telegrafiozne. Napisał Wincenty Kosiakiewicz. 

Dwie Siostry. — Opowiadanie z życia młod ch dziewcząt, 
napisała Marya Julia Zaleska. W ozdobnej płóciennej opra- 
wie, ze złoconymi wyciskami i tytulikiem - a 

Dolina bez wyjścia. Przygody podróżników w góracb 
Himalaya, nap. Mayne Reid. Tłómaczyła z angielskiego M. 
J. Zaleska (z rycinami.) W pięknej oprawie płóciennej, ze 
złotymi tytulikami. - - - - - 

Duch Puszczy. Opowiadanie z amerykańskich borów. We- 
dług dra Bird”a, odrobił Wł. L. Anczyc, z 8 rycinami, W 
ozdobnej oprawie płóciennej z czarnymi i złotymi wyciskami 
i tytulikiem. - - - = $ E 

Domowy Lekarz Homeopata podług dzieł Drów Heringa, 
Testa i innych, przez J. Podwysockiego. ` - 

Ewangelie na niedziele, wielki post i wszystkie święta po- 
dług mszału rzymskiego ułożone a z biblii ks. Jakóba Wuyka 
wiernie wyjęte z dodaniem modlitw kościelnych i ewangelii 
opuszczonych w innych wydaniach, oraz początkowych nauk 
rzymsko kat, kościoła. Oprawne w czerwone płótno ang., 

. wyzłacane brzegi, na extra pięknym papierze. f $5.00 

Ewangelie i Epistoły na niedziele, wielki post i 

wszystkie święta, itd. » > Ź - 


Giermek książęcy. Powieść historyczna z XIII wieku, 
dla młodzieży dorastającej, przez Zuzannę Morawską. (Z 
rysunkami Juliana Maszyńskiego.) W ozdobnej oprawie 
płóciennej, z złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym 
tytulikiem. - - - - - - 

Gwiazda Sudanu. Przygody podróżników w Afryce Środ. 
kowej, nap. M. Prevost-Duclos. Z francuzkiego naślado- 
wała M. J. Zaleska. Z 7 rycinami. W ozdobnćj oprawie 
płóciennej, z czarnymi i złoconymi tytulikami i tytulikiem $2.25 

Homilie na niedziele i święta całego roku przez ks. Ant. 
Chmielowskiego, M. 8. T. . > : . 


$3.50 


$2.50. 


$2.25 
$1.50 


$2.25 


$1.75 


$2.00 


$2.50 


$2.25 


$3.00 


Kazania X. Piotra Skargi o siedmiu Sakramentach 
kościoła ś. katolickiego; przy których kazania przygodne o 
rozmaitych nabożeństwach wedle czasu które się w msze księ- 

i wespołek z innemi drobniejszemi pismy tegoż X. Piotra 

kargi włożyły i oddzieliły. Cumgratia % Privilegio §. R. 

M. . . . . . . . 32.75 

Kazanie na Niedziele i Święta całego roku ka. 
Piotra Skargi, S. J., 3 tomy. g : 

Kazania wielkopostne ks. Andrzeja Załuskiego bi- 
skupa Płockiego. a x A y . 


Kochanek Małgosi (typy gatunkowe) napisał Edward 
Lubowski, - - = Š A . $2.00 


Król Krak i królewna Wanda. Opowiadanie przedhi- > 
storyczne dla młodzieży, hp autora “Bitwy pod Raszy- 
nem”. Z 8 obrazkami. ozdobnej oprawie saeni]. z 
złotymi i czarnymi wyciskami i ze złoconym tytulikiem 

“Lutnia” (Z nutami.) Pierwszy wybór kwartetów męzkich, 
ao i obcych kompozytorów, zebrał Piotr Maszyński, 

yrektor tow. śpiewackiego “Lutnia”, 4 tomy E - 


Mow I Parafialne, miane w Warszawie, w kościele św. 

Jędrzeja, przez ks. T. Grodzickiego proboszcza tegoż kościo- 

a (Cztery tomy), oprawne w angielskie płótno, czerwone 
rzegi. . . . Ź k š 


Misya Apostolska do pokuty i powstania z grzechów 
rowadząca, na s części podzielona przez ks. Karola Fa- 
en, 3 tomy, każdy opr. w płótno ang. 
Miesiąc najsłodszego Serca Jezusowego, 
rzez ks. Prokopa, kapucyca, opr. w ang. płótno, z czerwo- 
nymi brzegami, wyzł. tytuliki. A x ż 
Pogrzebcwe przy zmarłych różnego wieku i stanu. 
M ok zpisane oryginalnie rzez ks, Antoniego Konrada Piramo- 
wicza, zgrom. ks. Reformatorów. $2.00 


łodzi Żeglarze czyli przygody myśliwskie w Ameryce 

p aome napisał Mayas Teid; S Araik z angielskiego 

M. J. Zaleska, z 12 rycinami, NR oprawie płó- 
ciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i złoconym tytul. 


Mały lord. Powieść dla młodzieży, napisała Frances Hodgsor 
Barista przełożyła z angielskiego M. J. Zaleska (z rycina 
mi.) W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i złotymi 
wyciskami i tytulikiem. > - - - 

Moi Znajomi. Martwa natura. Urbanowa. Morze. Ksawery. 
W starym młynie. Moja Cioteczka. W winiarskim forcie. 
Józik Skokacz. Maryśka. Lalki moich dzieci. Banasiowa. 

_ Anusia. Z cmentarzy, - z 


$8.00 


$2.00 


$2.25 


$3.75 


$9.00 


. 


$5.50 


$2.25 


$1.75 


$1.75 


$1.50 


Mieszkaniec Puszczy. Powieść Cooper'a dla młodzieży 
opracowała M. J. Zaleska. Z 5ciu obrazkami. W ozdobnej 
oprawie płóciennej z czarnemi i złotemi wyciskami - 

Odgłosy Gór i Dolin. Powieści z dawniejszych i nowszych 
czasów dla młodego wieku, napisała M. J. Zaleska, z 7 ry- 
cinami. W ozdobnej oprawie płóciennej, z czarnymi i zło- 
tymi wyciskami i tytulikiem. - - - Z 

Opisy i przygody z podróży po różnych częściach 
świata. Zebrał i ułożył Wł. Anczyc, z 6 rycinami. W 

ięknej oprawie płóciennej, z wyciskami i złotym tytuli- 
iem. - - > ś > > 3 

Opowiadania. (Dr. Antoni J.) Dwa tomy. I zawiera: Se- 
natorska Dola. — Chamska Dola. — Palestrant z XVIII 
wieku. — Pan Balcer z Godzimierza Wilga. — Na szpako- 
wym szlaku. — Gospodarstwo skarbnika czerwonogrodzkiego 
w kamienieckiej warowni. — Emir Rzewuski. — Początek 
handlu polskiego na Czarnem Morzu i żegluga po Dniestrze. 
— Jeden ze szczepów zasłużonego roku. — II. Hrabia Re- 
dux. — Sprawa Tarnowska. — Nieszczęśliwy Władyka. — 
Z dziejów Polesia. — Alex Weryha Darowski. — Maurycy 
Gosławski. - - - - - - 

Ogród Warzywny jego urządzenie i pielęgnowańie roślin 
warzywnych. Na żądanie komitetu Towarzystwa gosp. roln. 
krakowskiego opisał Karol Langie, członek nadzw. Akade. 
mii Umiejętności w Krakowie i komitetu Tow. gosp. roln. 
krak. . . - - - - - 

865 Obiadów za pięć złotych przez Lucynę C. autorkę kursu 
gospodarstwa dla kobiet, jedynych praktycznych przepisów 
poradnika porządku itd. - - $ x 

Plato V. Reussnera. Najlepsza metoda jẹ 
zyka niemieckiego do nauczenia się pisać, czytać i roz- 
mawiać w trzech miesiącach, bez pomocy lub z pomocą nau- 
czyciela, z kluczem na końcu. . . . 


Postilla Catholica, w której się znajdują: kazania na 
święta Panny Maryi, Apostołów, męczenników iinnych świę- 
tych, których święta kościół zwykł obchodzić: począwszy od- 
adwentu aż do św. Jana Chrzciciela, przez D. Jakóba Wuyka, 
z Wągrówca Teologa S. J., cum gratia & Prinil; S. R. M. 
2 bardzo grube tomy. g » ; 5 $16.00 

Przygody Myśliwskie młodych osadników w Afryce 
Południowej. Napisał Mayne Reid. Przełożyła z angiel- 
skiego M. J. Zaleska. Z 12 rycinami. W pięknej oprawie 
płóciennej, z czarnemi i złotymi wyciskami i złoconym ty- 
tulikiem. - - - - - 

Porwana Siostra, napisał Mayne Reid. Przekład P. &§.ů, 
z 7 rycinami. W ozdobnej oprawie płóciennej, ze złotymi 
i czarnymi wyciskami i złoconym tytulikiem - 

Puszcza wodna w lesie. Napisał Mayne-Reid. Przełożyła 
M. J. Zaleska, z 12 rycinami. W ozdobnej oprawie płó- 
ciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytuŃkiem.  - 

Połów potworów morskich, napisał Mayne-Reid Prze- 
łożyła z angielskiego M. J. Zaleska. (Z 8 rysinami.) W 
pięknej oprawie płóciennej, z złotymi i czarnemi wyciskami 
i złoconym tytulikiem - - - : 5 

Powieści z 1001 Nocy dla młodzieży, przekład polski 
podług A. L. Grimm'a. Z 6 rycinami kolorowanemi. W 
mocnej oprawie z litograficzną okładką. - - 

Powieści Niemoralne, obrazki z życia rzeczywistego, 
napisał Edward Lubowski. Zawiera: 1) Papo. 2) Niedo- 
brani. 3) Stara żona. 4) Takie wszystkie. - 

Pierwsze walki. Powieść. Przekład z włoskiego Emilii 
Kułakowskiej. a - - - - - 

Tajemnice Afryki, napisał Ludwik Jocolliott. Zawiera: 
Ostatni statek niewolniczy. — Bohater puszczy. — Stolica 
stepu. Przeł. z francuzkiego Karol Jurkiewicz. Ozdobione 
82-ma ilustracyami. W pięknej oprawie płóciennej, z czar- 
nemi i złotymi wyciskami i złoconym tytulikiem - 

Woły robocze. Obrazki z życia poczciwców przez A. Wil- 
czyńskiego (autora "Kłopotów Starego Komendanta”.) - 

W Połcieniu. Opowiadania i obrazki przez Willę Zyndram 
Kościałkowską. x - - - : > 

Wilcze Gniazdo. Powieść z czasów krzyżackich dla dora- 
stającej młodzieży przez Zuzannę Morawską, z 5 rycinami. 
W ozdobnej oprawie płóciennej, z wyciskami czarnymi i 
złotymi i ze złocony tytulikiem . - . 

Wyprawa po skarby uxryte w pośród puszczy. Przy- 

ody podróżników w Australii. Wolny przekład z francuz- 
igo przez M. J. Zaleską. Z rycinami. W ozdobnej opra- 
wie płóciennej, z czarnymi i złotymi wyciskami i tytulikiem. 

W więzach. Powieść przez Ouidę — dwa tomy w jednym. 

Z różnych sfer. Nowele i obrazki Elizy Orzeszkowej. 2 
tomy. — 1. Stracony. — Dziwak. — Pani Linza. — Szara 
Dola. — II. — Julianka. — Czternasta część. — Silny 
Samson. — Milord. * - . . . á $2.50 

Melodye do Zbioru Pieśni Nabożnych Katolickich do użytku Kościel- 
nego. Ułożone do grania na organach i śpiewania na cztery głosy. 
W mocnej oprawie. Cena - . $5.00 

Śpiewnik Kościelny (Cantionale ecclesiasticum) obejmujący 
Pieśni, Hymny, Antyfony, Nieszpory itd. z melodyami oraz obja- 
śnienia tyczące się świąt i obrzędów kościoła rzymsko-katolickiego, 
ułożony podług muzyki kościelnej, chóralnej i figuralnej Romualda 
Zientarskiego, w mocnej oprawie, cena - - $2.75 

Szczeble do Nieba. T. Klonowskiego w dwóch tomach, w mo- 
cnej oprawie, cena > mę - $250.00 

Cantionale Eoclesiasticum Grabskiego, w mocnej oprawie ze 
złoconemi brzegami i tytulikami, cena - 85.50 

Plato V. Reussnera najlepsza metoda języka niemieckiego do na- 
uczenia się czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w trzech miesią- 
cach bez pomocy, lub z pomocą nauczyciela. Kurs niższy A wyższy 

= 2.00 


82.25 


82.25 


82.25 


$5.00 


$1.00 


$3.00 


$2.00 


. ; $1.75 


$1.65 


$1.65 


$1.75 


$2.00 


$2.00 


150 


$3.25 
$1.25 


$2.00 


$2.00 


$1.75 
150, 


z kluczem na końcu. Cena - - í 
M. Joel. Polnische Grammatik, z klaczem w osobnej książce. W 
mocnej oprawie. Cena - - . > $3.50 


Nauka Poezyi zawierająca teoryą poezyi i jej rodzajów oraz 
znaczny zbiór najcelniejszych wzorów poezyi polskiej do teoryi za- 
stósowany przez H. Cegielskiego, w mocnej oprawie, cena $5.75 

Słownik Polsko-Łaciński przez ks. Antoniego Bielikowicza 
w dwóch tomach, w mocnej oprawie, cena - . 818.65 

Nauka Położnictwa dla użytku położnych napisana „oda dra 
Henryka Jordana, w mocnej oprawie, cena - 1.00 

Nauka o chorobach kobiet (Gynaekologia) przez dra Mieczysła- 
wa Gruella, w mocnej oprawie, cena 3 - $9.00 

Pisma Lekarskie dra T. Chałubińskiego, w mocnej prer cena 

s . 8.50 


Praktyczny Kucharz Warszawski zawierający 1503 przepi- 
sy różnych potraw oraz pieczenia ciast i przygotowywania zapasów 
śpiżarnianych, cena 1s z s $3.00 

Filotea czyli droga do życia pobożnego napisana przez św. Franci- 
szka Salezyusza biskupa i książęcia newskiego oraz założyciela 
zakonu Nawiedzenia Najśw. Maryi Panny. Przetłómaczył podłu 
najpoprawniejszego dawnego wydania ks. Aleksander J. w mac 
oprawie z złoconemi brzegami, cena 26 60-080 000 

Droga do życia pobożnego, przez św. Franciszka Salezyusza, 
w mocnej oprawie, cena —— = a - $1.75 

Godzina Śtraży czyli godzina nieustającego Różańca w rozmaitych 
okolicznościach życia, w mocnej oprawie, cena - 150. 

Pisma Adama Mickiewicza w mocnej oprawie, cena $12.00 

Powstanie Narodu Polskiego w r. 1830—1831 od epoki na 
której opowiadanie swoje zakończył Maurycy Mochracki, z mapą 
teatru wojny i czterema kartami topograficznemi przez Ludwika 
Mierosławskiego, w ośmiu tomach, w mocnej oprawie, cena $45.00 

Bitwy i Potyczki stoczone przez wojsko polskie w r. 1831, zesta- 
wił E. Callier, porządkiem chronologicznym poding Ludw. Mierosła- 
wskiego, S. Barzykowskiego i źródeł współczesnych, w mocnej opra- 
wie, cena - e z - > $5.00 

Kazania Sejmowe Skargi, wykład publiczny M. Bobrzyńskiego 
miany w dniu 29 Marca, 1876 r. w Krakowie, cena . 350. 

Historya Unii Kościoła Ruskiego z Kościołem Rzymskim, napisał 
ks. Edward Likowski, cena - -> k $3.50 

kład Listów św. apostoła Pawła do Tymoteusza, Tytusa, Filomena 

i do żydów jako dalszy ciąg wykładu Pisma św. Nowego Zakonu 

przez ia W. Serwatowskiego, w mocnej oprawie, cena $1.25 

Wieczór św. Sylwestra czyli wypisy z mojego dziennika, napi 

sal ks. Feliks Gondek, w mocnej oprawie, cena . $1.50 


Wy 


JAN JANUSZEWSKI, 
POLSZI PLUMBER 


(CŁOWNIK.) 
Zakłada rury gazowe i parowe 
i kopie Bury. 


20 Chapin ul., Chicago, Ills. 
(Oct. 5—97) 


GOLDZIER & RODGERS, 


ATTORNEYS AND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER OF COMMERCE BLDG 


Róg LaSalle i Washington ulic. 


CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR. 


FIRST 


National Bank 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul, 
KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 


rlin — Niemcy, Wiedeń — Anstrya, Peter- 
s rg— Roeya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniędze. 


LISTY KREDYTOWE. 
dla nżytku podróżnych w wszystkie części 
świata, ściąganie spadkobierstw (schedów) i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, „Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo umiarkowaną komisyą 


ZARZĄD. 
SAWL. M. NICKERSON, Prez. 
JAS. B, FORGAN, Tice-prez, 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. 


DYREKTORZY: 
Sam”1. M. Nickerson, E. F. Lawrence, 
8. W. Allerton, F. D. Gray. 
Norman B. Ream,* Nelson Morris, 
R. C. Nickerson, L. J. Gage. 


Eugene S. Pike, Jas. B. Forgan, 
A. A. Carpenter. 


Wanted—An Idea Sesia 


our ideas; t may bri Ae | 
HN WEDDERLURN * 00.41 


tect 
w. rite J 
8 


neys, Washington, D. C., for their 
and list of two hundred inventions w: 


W 48 CODZINACH 
zostają zatrzymane go: 
i odpływy z ry w. 


Sprzedajemy pier- 
>, wszorzędne maszy- 
ny do szycia po 
cenach _ fabrycz- 
nych za gotówkę 
i na wypłaty do 
wszystkich miej- 
scowości w Ame- 
ryce. Piszcie po nasz katalog ma- 
szyn do szycia. Adnesujcie tak: 
KELPSCH, NOREIKO & CO., 
56—5th Ave. - Chicago, IIIs, 
Oto co piszą o naszych maszynach" 
Nigdy sią nie spodziewałem otrzymać tak 
ślicznej i tak dobrej maszyny i to za tak tanią 
cenę. Gdz'eindziej byśmy najmnie, % razy tyle 
zapłacili. Zaręczam wszystkim, że lepszych 


maszyn jak u Kelpsch, Nereiko & Co. nigdzie 
nie ma. 


Jerzy Jaskiewicz, Freeland, Pa. 
(11-16 


+ kaz j , sye r eh 
Nowy Polski Katalog! 
Z obrazkami Zegarków. Harmo- 3 
ników, Klarnetów, Basów, 
i wiele innych rzeczy, 
wyszedł z drukn, 


Kio nam przyśle 2 centowa Marki 


jiswój adres temu bedzie wysłany. 


kdresować należy: 


Nalepiuski>Mdse -C6. 


1574 N. California Ave. Chicago, IH, 


POSYŁANEDARMO. 
MĘŻCZYZNOM. ` 


Pewien człowiek z Michigan wynaj- 
duje znakomite lekarstwo prze” 
ciw opadnięciu z sił. 


Posyłamy na próbę lekarstwo dla każdego, który 
© nie będzie pisał. 


Carl J. Walker, w Kalamazoo, Mich., po la- 
tach walki przeciwko nmysłowemu i fizycznemu 
osłabieniu, znalazł środek, który powrócił mu 
dawną siię. 


Biedoś fiadceenia młodzieńczego, — na przed- 
wczesną utratę pam'ęci à siły, słabość w kray- 


Żądanie wysłane p. Carl J. Walker, 1104 Ma- 
sonic Temple, Kalamazoo, Mich., by przysłał 
próbkę jego lekarstwa dla mężczyzn, zostanie 

łaione bezwłoczn e i żadnego za to nie 
rodzenia. Bardzo mu na- 


piecznie opieczętowane w zupełn: 
A a zaa tak że odbiorca nie potrzebuje się 
obawiać zakłopotania, lub odkrycia. 


Czytelników uprasza się o pisanie baz zwłoki. 


DRA PIOTRA 


GOMOZO 


Reguluje... 


WĄTROBĘ, 


Czyści... 


KREW, 


Wzmacnia... 


NERKI, 


Zasila... 
ŻOŁĄDEK, 
I stwarza nową... 


ŻYWOTNOŚĆ. 


Nie pytajcie się o nie w apte- 
kach, gdyż GOMOZO jest przeda- 
wanem jedynie przez specyalnych 
agentów. Jeźli nie ma agentury 
w Waszej okolicy, zgłoście się 
natychmiast do 


Dr. Peter Fahrney, 
112—114 So. Hoyne ATE; CHICAGO. 
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Represents the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing throughout the United States and 
Canada. 4 


Subscription, Two Dollars per year. 
b z I 
RATES OF ADVERTISING: 


1 year - 30. 

6 months - = - $17.50 
ne inch < 3 months - - - $10.00 

1 month - - - $4.00 

One time - - $2.00 
Une line one time - 50c 


Reading matter 40 cents per line per insertion. 

The “Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
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W. DYNIEWICZ, 
Publisher *QGazeta Polska”, 
532 Noble St., Chicago, Ills. 
“GAZETA POLSKA’S” BOOK DEPARTMENT. 


Imported Books. We have over 400 works 
of our own publication and edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 
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PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
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POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 

` 50 centów, następnie połowę. 

POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założenia jakiego 
rzedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła- 
nych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 
PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 


Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze. 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
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PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
osiada na składzie 

Książki importowane z kam oraz własnego 

wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek. 


- Chicago, Ills., 29 Kwietnia, 1897. 


Nie poszczęściło się w przeszłym 
tygodniu orężowi greckiemu w bo- 
ju z Turkiem. uroczysty. dla 
Greków dzień świąteczny — piątek 
—Turey zdobyli wąwozy prowa- 
dzące do głównej kwatery greckiej, 
Larissy i wkrótce potem zajęli sa- 
mą Larissę, którą Grecy pospie- 
sznie i w pewnym niełądzie porzu- 
cili, pozostawiając armaty i zna- 
czną ilość amunicyi i żywności. 
Odwrót ten jest klęską dla Gre: 
ków. Ustępując przed zwycięzki- 
mi Turkami, oparli się o miejsco- 
wość Pharsalos (lub Pharsala, jak 


ujejedni nieza) i tuta) zamierzają 
z . 


wić front uajardawi zastępów 
tnrackich., Joáli it zostans Wy- 
parci, pazostajé. im jeszcze jedró 


stanowisko, Therinovy'ae, sławne z 
wielkieh bitew historyi Grecyi. 
Gdyby i tutaj Grecy zostali pobi- 
ci, nic tedy nie będzie na prze- 
- szkodzie Turkowi zajść do Aten, 
stolicy Grecyi. 

W Atenach odwrót — czyli ncie- 
czka—wojska greckiego pod króle- 
wiczem Konstantym z Larissy do 
Pharsalos—gniewa i w żałość wpra- 
wia ludność grecką. Wszędzie się 
pytają, dla czego Konstanty nie 

rzyjął bitwy z Turkami, zamiast 
Sinia cofnąć się przed wro- 
giem? Odrót ten jest uważanym 
rzez Greków jako zhańbienie wa- 
bosak, odwagi i męzkości woja- 
ków greckich, którzy dowiedli, że 
umieją się bić i gdzie im braknie 
na siłach liczebnych, tam brak ten 
zastępują zapałem i wiarą w Świę- 
tość swojej sprawy. Oburzenie na 
dowódzców greckich było tak wiel- 
kiem, że zmieniono cały sztab i 
naczelne dowództwo powierzono 
- generałowi Smolińskiemu, Polako- 
wi. Może rodakowi naszemu uda 
się zdobyć zwycięztwo nad Turka- 
mi i w ten sposób powetować nie- 
szczęśliwy odwrót królewicza Kon- 
stantego. 

Za to goa r korpusowi wojsk 
greckich w Epirus wiedzie się po- 
myślniej. Operują tam dwa skrzy- 
dła Greków, najgłówniejsze pod 
pułkownikiem Manos. Temu woj- 
sku w Epirus, na terytoryum tu- 
reckiem, chodzi o zdobycie głó- 
wnej kwatery tureckiej w Janinie, 
i jeżeli powiedzie się to dokonać 
Grekom — będzie to niejako powe- 
towaniem za klęskę pod Larissą, 

Główny komendant wojsk ture- 
ckich Edhem basza, rozkwaterował 
się w Larissie i spokojnie odpoczy- 
wa po trudach licznych bitew we 
wąwozach. Jest to korzystnem dla 
Greków, bo mają uzas wznieść 
szańce i ufortyfikować się a jedno- 
cześnie wypocząć i nowych sił na- 
brać. Do walnej bitwy przyjdzie 
prawdopodobnie w kilku dniach a 
wtedy niezawodnie rozstrzygnięte 
zostaną losy wojny grecko tare 
ckiej. 


Jednym z najznakomitszych oby- 
wateli w Ameryce, jest p.Chauncey 
M. Depew, w New York City, pre- 
zydent “New York Central” kolei 
żelaznej, mąż cieszący się taką po- 
pularaością w całym Aa że nie 
tak bardzo dawno temu propono- 
wano go na kandydata na Prezy- 
denta kraju. P. Depew w tych 
dniach, omawiając “czasy” w Ame- 
ryce panujące, oznajmił, że kon- 
gres powinien czemprędzej zabrać 
się do reformy finansowej, posta- 
wić system pieniężny kraja na tak 
trwały fundament jak np. ma An- 
glia lub Francya, a wtedy przy 
pomocy mądrego prawa taryfowe- 
go, nie wygórowanego, lecz umiar- 
kowanego, możemy się spodziewać 
trwałych lepszych **czasów”. Pie- 
niędzy w Ameryce nie brak, banki 
mają ich pełno, rąk chętnych do 


pracy mamy miliony, dziesiątki mi 
lionów akrów urodzajnej ziemi le- 
żą odłogiem, rozmaite przedsiębior- 
stwa i wielkie prace są w stagna- 
cyi tj. zastoju—a to wszystko dla 
tego, że ci co mają gutówkę — ka- 
pitały — obawiają się wyłożyć pie- 
niądz. 

Zatem w wielkiej mierze pole- 
pszenie się czasów zależy od roz- 
tropnego i mądrego ustawodaw- 
stwa w Washiugtonie, w kongresie. 

Gdy są “czasy? trudne, każdy 
cierpi, czy zwykły robotnik lub 
wielki fabrykant. Stojąca spokoj 
nie fabryka, bezczynna, nie dając 
zarobku pracownikowi, nie przyno- 
si też żadnego zysku swemu wła- 
ścicielowi; owszem stratę. 

Zdaje, się, że głosy jak p. De- 
pew i innych, często się odzywa- 
jące w tym samym sensie, są na 
przypomnienie naszym twórcom 
praw w Washingtonie, że jest naj- 
większy czas uczynić “coś”? stano- 
wczego dla dobra kraju, inaczej 
trudno powiedzieć jak daleko mo- 
że doprowadzić niezadowolenie ca- 
łych mas ludności. 


Pięknym przykładem dla nas Po- 
laków jest zdążanie Greków-ame- 
rykańskich do szeregów swojej oj- 
czyzny, aby walczyć z odwiecznym 
swym wrogiem Turkiem. Nie jest 
to żadna wojna o wolność Grecyi, 
bo Grecya jest wolną, lecz jestto 
wojna o wyzwolenie więcej roda- 
ków z pod jarzma tureckiego. Kre- 
teńczycy s% Grekami i ucisk Tur- 
ków doprowadził do tego, że Gre- 
cy na Krecie tj. Kreteńczycy — 
wywołali powstanie i rozpoczęli 
walkę o wyzwolenie się z pod 
Turka aby się przyłączyć do oj- 
czystego kraju Grecyi. 

Grecya ujęła się za swymi roda- 
kami i prowadzi wojnę z Turkami 
aby ich oswobodzić i .do siebie 
przyłączyć. 

Na tę wojnę spieszą Grecy z 
wszystkich zakątków świata a na- 
ocznymi świadkami jesteśmy tutaj 
odjazdowi amerykańskich (Greków 
do ojczyzny. szyscy którzy wy: 
jechali, lub wyjeżdzają, porzucili 
biznesy i pracę a spieszą ofiarować 
swoje życie za świętą sprawę u- 
wolnienia rodaków z pod jarzma 
tureckiego. 


W ilustrowanym tygodniku *Har- 
pers Weekly” znajdujemy artykuł 
pióra pana Karľa Schurz’a, byłego 
ministra tutejszego spraw wewnę- 
trznych (jednego z tych amerykań- 
skich Niemców, którzy przybyli 
tutaj młodzieńcami z ruchawki 1848 
roku) o niebezpieczeństwie wytrze- 
biania naszych lasów amerykań- 
skich. Autor wymownie podaje, że 
tam gdzie zniknęły lasy, wyschły 
źródła, potoki i rzeki, urodzajne 
okolice stały się jałowemi, a mi- 
liony i miliony ludności, które ży- 
ły, jak np. w wielu stronach Azyl, 
kiedy były lasy, gdy te zniknęły, 
tak samo wyyinęły, lub są teraz 
jako biedne gromady ludzi tui 
owdzie z nędznem wyżywieniem. 
Tak samo "ać się moż z żyzaemi 
i bogatemi okolicami An:sryki 


,(łdzie <zostawają nielitościwie wy- 
| einane lass, 


tam wszystko npad., 
woda niknie, nastaje nędza, ziemia 
staje się jałową — słowem nastaje 
ruina dla mieszkańców. 

Dla tego p. Schurz radzi rządo- 
wi ochraniać jak najstaranniej la- 
sy a ludności wziąć sprawę drze- 
wostanu do serca i wszędzie gdzie 
można, prowadzić umiejętnie .go- 
spodarkę leśną. Artykuł swój pan 
Scharz kończy słowami, że jeźli nie 
będziemy ochraniali lasów, to prze- 
kleństwo dzieci spadnie na głowy 
ojców za zniszczenie kraju i do- 
prowadzenie przyszłej generacyi do 
nędzy. 

Wielu uczonych widzi już teraz 
skutki trzebienia lasów i jednym 
z nich wskazują powodzie, o czem 
podaliśmy wzmiankę parę tygodni 
temu. 

Dla tego kto ma las, niechaj go 
za bezcen nie sprzedaje, niechaj 
wie, że już teraz jest obawa o brak 
drzewa i o złe rzeczy, wynikające 
z wycinania lasów. 

Mamy wielu naszych polskich 
farmerów, którzy posiadają he 
jeszcze całe lub mało wycięte. 
nich las może się stać wielkiem bo- 
gactwem w niedalekiej przyszłości, 
bo zanim przyjdzie do “gospodarki 
leśnej” ze strony rządu, weźmie to 
dużo czasu. 


WASHINGTON. 


Washington, D. C., 21-go 
kwietnia.—Republikańscy członko- 
wie senatu porobili zniżenia taryfy 
«na całej linii” w bilu taryfowym, 
który jest obecnie w rękach sena 
towego komitetu finansów. Postę- 
ek ten ma być ogromnym ciosem 
dla trustów 1 kombinacyj, które 
się cieszyły, iż taryfa zostanie tak 
wysoko ustanowioną jak sobie ży. 
czyli. . 

Generał Miles pojedzie ar Grecyi 

lądać się wojnie. 

Wa sery m D. C., 22-go 
kwietnia.—Generał Miles, główny 
dowódzca całej armii amerykań- 
skiej, od ministra wojny Alger'a i 
Prezydenta McKinley uzyskał po- 
zwoleństwo na udanie się do Tur- 
cyi i Grecyi, aby tam osobiście 
być świadkiem w wojnie grecko- 
tureckiej. 

Podobnie było w wojnie francu- 
zko-pruskiej, kiedy gen. Sheridan 
był świadkiem tej wojny. 


Wasbington, D. C., 24-go 
kwietnia.—Minister skarbu odebrał 
dzisiaj telegram z New Yorku od 

odskarbca, że tam wyciągnięto 
977,000 w złocie na wywóz do 
Europy. Jest to pierwsze *wycią- 
gnięcie” w znacznej kwocie od 
dnia 22 lipca, 1896 r., kiedy wy- 
ciągnięto 2 miliony ta wywiezie 
zienie do Europy. Nie ma żadnej 
obawy o stały wywóz a dzisiejsze 
zażądanie pochodzi z powodu woj- 
ny grecko-tureckiej. 


WOJNA GRECKO-TURECKA. 

Ciąg dalszy ze str. l-ej. 
niepodległości jest omawianą 
przez znakomitych urzędników 
rządu. 

Ricotti Garibaldi, syn wło- 
skiego oswobodziciela, który 
ofiarował swoje usługi Gre- 
kom, przybył dzisiaj i jutro 
wyjeżdza na front. Przybycie 
jego przyjęto z największem 
entuzyazmem. 

Obiega tutaj pogłoska, że 
Edhem basza został śmiertel- 
nie ranionym pod Mati i że z 
ran umarł. Pogłosce tej je- 
dnak nie dawają wiary. 

Zwykłe Wielko-Piątkowe 
uroczystości, które obchodzo- 
no wczoraj wieczorem, były 
okazyą bardzo poruszającej 
ceremonii. Tysiące osób z 
zapalonemi świecami w ręku 
udały się na publiczne naroż- 
niki, tam się uformowały w 
procesyą i pomaszerowały do 
katedry, gdzie król i królowa 
słuchali Mszy św. W procesyi 
znajdowali się wszyscy urzę- 
dnicy stolicy. Stanęli w środ- 
ku rynku, gdzie przewódzca 
odczytał modlitwę za żołnierzy 
walczących za krzyż. Cały 
lud stał z odkrytemi głowami, 
tak spokojny jak śmierć, zwy- 
jątkiem tu i owdzie wybuchu 
łkania lub słowa “amen”. Po 
modlitwie tłum się rozszedł. 

Powstańcy kreteńscy grożą 
zajęciem Kanei i reprezentanci 
mocarstw żądają posiłków. O- 
debrano tutaj depeszę z Pary- 
ża, dzisiaj, która oznajmia, że 
rząd francuzki jest za interwen- 
cyą pomiędzy Grecyą a Tur- 
cya. 


ATENY, 24 kwietnia. — 
Cala policyjna siła Aten dosta 
a rozkaz połączyć się z siłami 
królewicza Konstantego. Gre- 
cy, żądni walki, sypią się do 
miasta z każdego cudzoziem- 
skiego kraju z wyjątkiem kra- 
ju sultana. 

Królowa Olga codziennie 
odwiedza rannych żołnierzy w 
szpitalach. 

Dzienniki drukują specyalne 
wydania co godzinę. W tych- 
że wykazanem jest gorzkie u 


| czucie które przejmuje Grecyą 


względem Niemiec, który to 
sraj winią za nakłonienie Tur- 
cyi do wypowiedzenia wojny. 
Gorzkie to uczucie jest jeszcze 
bardziej podnieconem ukaza- 
niem się kilku niemieckich mi- 
litarnych oficerów w szeregach 
wroga. 


KONSTANTYNOPOL,24 
kwietnia. —Najpóźniejsze wia- 
domości z teatru wojny wska- 
zują, że siły greckie przedarły 
się w terytoryum tureckie, do 
szły do tyłów Alassona, od 
strony góry Olympus — co 
jest bardzo niedoLrą nowiną 
dla Turków, jeźli jest praw 
dziwą. 

Dywizye armii tureckiej roz 
stawione w Monastir i Saloni- 
ka wyruszą do Alassona. 

Wiadomości nadeszłe tutaj 
z Epirus są bardzo poważne- 
mi. Dywizya grecka, która 
zwyciężyła Turków pod Philli- 
piada, nieustannie "maszeruje 
na Janinę, gdzie znajdują się 
wielkie siły tureckie — i wiel- 
ka bitwa tutaj niezawodnie bę- 
dzie stoczoną. 

Najbardziej trwożącą wiado- 
mością odebraną z Epirus, 
jest ta, że 4 bataliony Albań- 
czyków, należących do Luros 
dywizyi armii tureckiej, zbun 
towały się i zdezertowały do 
Greków. 

Urzędowa depesza datowa- 
na dzisiaj, od tureckiego ko- 
mendanta korpusu armii w Ja- 
ninie, Epirus, donosi, że po za- 
ciętej bitwie, trwającej prze- 
szło siedm godzin, Turcy zdo- 
byli Fort Beshphoumar, gdzie 
Grecy znajdowali się oszańco- 
wani, po przebyciu i pomasze- 
rowaniu wzdłuż rzeki Luro. 

Oznajmiają, że planem kam- 
panii Osmana baszy jest od- 
wołać wszystkie tureckie siły 
w Epirus, pozostawiając tylko 
silny garnizon w Janina, i o 
puścić resztę prowincyi. W ten 
sposób armia turecka w Epi 
rus mogłaby zrobić połączenie 
z armią w Tessalii, przez po- 
maszerowanie na północ w o- 
koło gór oddzielających oby- 
dwie prowincye. O'sman ba- 
sza wtedy będzie miał całą si- 
łę turecką pod swoją komendą 
i może zadać stanowczy cios. 


LONDYN, 24 kwietnia. -— 
Wczoraj był dzień świąteczny 
dla wszystkich wyznawców 
Mahometa. Zastępy tureckie, 
które stawiają czoło greckiej 
armii w Tessalii i w Epirus 
wzywały pomocy od Allah'a i 
proroka, i rzucały się z niepo- 
wstrzymaną furyą na nieprzy- 
jaciela wzdłuż całej linii. Nic 
ludzkiego nie mogło powstrzy- 
mać szalonych,  szatańskich 
napadów które wykonało woj- 
ska sułtana, nie raz lub dwa 
razy, lecz kilkanaście razy, na 
wszystkie pozycye zajmowane 
przez ich chrześciańskich wro- 
gów. 


Przeciążone druty telegrafi 
czne przynoszą tylko krótkie 
lakoniczne szczegóły o pracy 
dnia najkrwawszego w obec- 
nej historyi. Najgłówniejsza 
bitwa stoczoną została pod 
Mati, pomiędzy wąwozem Mi- 
louna a Larissą. Siedm razy 
waleczni Grekowie, prowadze 
ni przez samego królewicza 
Konstantego, odparli napo- 
wrót armią fanatyków, któ 
rych zaciekłość powiększała 
się z każdym atakiem. 

Dowódzca turecki pozyskał 
najsilniejszego  sprzymierzeń- 
ca, jakiego dostać inożna tyl- 
ko w walce starożytnej lub no- 
woczesnej — gdy odwołał do 
religijnego ducha swoich ludzi, 
i jasnem - było że zwycięztwo 
jego było zapewnione od sa- 
mego początku. To samo sta- 
ło się w Epirus, gdzie ten sam 
zapał religijny przejął zastępy 
Mahometan. Ponawiali i po 
nawiali nieustannie ataki na 
mocny fort, który Grecy zdo- 
byli rychło w tygodniu, aż 
wreszcie półksiężyc zastąpił 
krzyż po nad fortem. 

W innych częściach granicy 
krwawa walka również nieste- 
ty skończyła się pobiciem 
Greków. Była zarówno me- 
toda jak i furya w całym tym 
zimnym, zręcznym i wspania- 
łym wojskowym geniuszu oby- 
dwu stron, lecz i tutaj korzyść 
pozostała przy Turkach. 

Edhem basza, który wczoraj 
był w niełasce u swego pana 
sułtana, dzisiaj ma prawo no- 
sić nowy tytuł Ghazi zwycięz- 
ca. Tylko w jednem miejscu 
nie powiodło mu się w jego 
wielkim planie kampanii prze- 
ciw Grekom w Tessalii. Chciał 
on nietylko zdobyć Larissę i 
resztę prowincyi, ale zadać 
śmiertelny cios sprawie grec- 
kiej przez wzięcie jeńcem kró- 
lewicza Konstantego. 

Larissa jest jego zdobyczą, 
jak również Tyrnovos i pola 
tessalińskie, lecz armia grecka 
z jej królewiczem-dowódzcą 
wymknęla się mu. 


LONDYN, 25 kwietnia. — 
Depesza do “Chronicle” opie- 
wa: 

Król grecki Jerzy uda się na 
front i zajmie stanowcze stano- 
wisko w Pharsalos, Grecy zni- 
szczyli kolej żelazną z Larissa 
do Volo. Podobno Grecy do- 
tarli do Janiny. 

Ateński korespondent *'Ti- 
mes'u” donosi: 

«Ministrowie spraw wewnę- 
trznych i marynarki dzisiaj w 
sobotę wyjeżdżają do Volo. 
Ten pierwszy udaje się do Pha- 
rsalos. Zadecydowano posłać 
siłę inżynierów i żandarmów, 
którzy dzisiaj opuszczają Ate- 
ny, do Epirus zamiast do Tes- 
salii. Rząd uważa wojska w 
Tessalii jako dostateczne na 
utrzymanie pozycyi w Pharsa- 
los, podczas gdy za rzecz naj- 
większej wagi uważa wsparcie 
pułkownika Manosw jego mar- 
szu na Janinę. 


«Wiadomość o utracie Mati 
otrzymano tutaj w rychłych go- 
dzinach soboty rano. Prezes 
ministrów i minister wojny zo- 
stali natychmiast przywołani 
do pałacu, gdzie rada mini- 
strów zabawiła aż do brzasku 
dnia. Była pewna różnica zdań, 
leczostatecznie zadecydowano, 
ze względu na wyczerpanie się 
wojsk greckich i na liczebną 
przewagę Turków, do dania 
rozkazu do odwrotu do Phar- 
salos,” 

<Decyzya ta była mądrą, 
ponieważ uzbrojenie Larissy 
nie jest silnem i otwarte pole 
pozwala na pomyślne operacye 
tureckiej konnicy. Greckie sta- 
nowisko, czyli kwatera główna, 
będzie w P harsalos, które znów 
może być widownią sławnej bi- 
twy.” 


ARTA, 24 kwietnia. — Ko- 
mendant sił greckich, pułko- 
wnik Manos, przeniósł swoją 
kwaterę do Arta, z miejsca 3 
mile w górach. Jest to zpowo 
du zniszczenia tureckich bate 
ryj wprost naprzeciw Arta. 
Wczoraj greckie skrzydło po- 
sunęło się pod osłoną dwana- 
ście mil w terytoryum tureckie. 
Zajęli 17 wsi. 

Strata armii, która liczy 15,- 
ooo, w bojach dni kilku wynosi 
zaledwie tuzin zabitych. Straty 
Turków są niewiadome. 

Jest ogólny ruch naprzód ca- 
łej armii. Najtrudniejsza praca 
spoczywa na Dziewiątym puł 
ku, który liczy 3,000, i na gre- 
ckich bateryach w górach po za 
Arta a które doskonałą zrobiły 
robotę, 


Wczoraj wieczorem, drugi- 
porucznik Manos, syn komen- 
danta, gdy robił rekonesans z 
10 ludźmi, znalazł Saloria, fort 
na wybrzeżu morskim, opu- 
szczonym. Zdobył 3 armaty i 
nieobliczone zapasy amunicyi. 
Grecy muszą zdobyć jeszcze je- 
den tort Prevesa, zanim mogą 
się posunąć na Janinę. 

ATENY, 25 kwiet,— Króle- 
wicz Konstanty, z wojskiem 
greckiem w nieładzie, ustano- 
wił swoją linią bojową w Phar- 
salos, 25 mil na południe od 
Larrisy. Miasto to jest teraz 
kompletnie w ręku Turków i 
jest obawa, że podpadnie zra- 
bowaniu przez włóczących się 
za wojskiem muzułmanów. 

Bardzo mało czasu miał ko- 
mendant grecki nawet do oca- 
lenia swojej lekkiej artyleryi. 
Wszystkie ciężkie armaty zo- 
stały zagwożdżone a znaczne 
zapasy czemprędzej zniszczono 
aby nie wpadły w ręce wroga. 

Tak pospiesznym była jego 
ucieczka czyli odwrót, że wą- 
tpią czy zabrano z sobą wszy- 
stkich rannych i są wielkie o- 
bawy czy czasem wielu tych 
nieszczęśliwców nie wpadło w 
ręce wroga. 

Edhem pasza przy zdobyciu 
Larissy okazał największą zdol- 
ność strategiczną. Zupełnie ob- 
jechał królewicza Konstantego 
i wszystkich komendantów gre- 
ckich. Stoczoną zostawała bi- 
twa za bitwą w około tego ma- 
łego miasta, a Grecy nie po- 
znali jakim był zamysł wroga. 
Każdy z tych bojów był bar- 
dzo krwawym i zaciętym albo- 
wiem tak Grecy jak i Turcy bi- 
li się do ostatniej minuty. 

Chociaż Grecy często odpar- 
li wojska Edhema baszy, nigdy 
jednak nie udało im się po- 
wstrzymać pochód całej armii. 
Każda wygrana pomagała Tur- 
kom do wykonania ich pomy- 
słu, względem nie podejrzywa- 
jąc nic z dnia na dzień Greków. 

W piątek po południu sto- 
czoną została bitwa pod Mati. 
Trwała siedm godzin. Była to 
po największej części bitwa ka 
waleryi. Trzy razy Turcy sztur- 
mowali grecką pozycyą. Za ka- 
żdym razem zostali odparci z 
wielką stratą. Za czwartym ra- 
zem wróg zdobył pozycye i 
Grecy się cofnęli. Wtedy głó- 
wni komendanci greccy przy- 
szli i dostrzegli, że zdobycie tej 
pozycyi dało Turkom zupełne 
posiadanie Larissy. 

Armia Turków rozciągnięta 
była w półkulu na około Laris- 
sy. Nie pozostawało nic inne- 
go—aby ujść poddaniu się lub 
zupełnemu wytępieniu—jak na- 
tychmiastowy odwrót. W obo- 
zie królewicza Konstantego od- 
była się zaraz narada wojenna 
i zanim nastał zmrok wieczor- 
ny rozpoczął się ogólny odwrót 
armii greckiej. 

Brygada gen. Smolińskiego, 
która tak dzielnie walczyła w 
wąwozie Reveni, a który to wą- 
wóz zatrzymała aż do samego 
ostatka, dostała rozkaz cofnię- 
cia się do Karditza dla zasło- 
nienia lewego skrzydła głównej 
armii. 

Przed opuszczeniem Larissy, 
Grecy dynamitem  zbwrzyli 
wszystkie mosty i łuki oraz zni- 
szczyli kolej żelazną jadącą z 
Larissy do Volo na wybrzeżu 
morskiem, a które to miasto 
dotąd było greckim punktem 
dostawu. 

Królewicz ma nadzieję ze- 
brać 30,000 wojska w Pharsa 
los i tutaj jeszcze raz stawić za- 


‘porę tureckiemu pochodowi w 


głąb Grecyi. Wielu cudzoziem - 
skich biegłych w sztuce wojen- 
nej mężów jest zdania, że bę- 
dzie to dla niego niepodobień- 


stwem. Pharsalos jest otwar- 
tem polem, gdzie przeważne si 
ły muzułmanów z pewnością 
pokonają małą siłą grecką sta- 
wiającą czoło. Jest opinią tych 
wojskowych ekspertów, że kró- 
lewicz Konstanty zmuszony bę- 
dzie jeszcze dalej się cofnąć na 
południe do gór Ochris. Utrzy - 
mują oni nawet, że wojna “pra- 
ktycznie” jest skończoną, albo- 
wiem armia grecka w odwro 
cie dalszym jeszcze bardziej się 
rozsypie, tak że nie będzie na- 
wet 30,000 gdy przyjdzie opu- 
ścić Pharsalos. 

Góry Ochris znajdują się 
około 30 mil bliżej Aten jak 
Pharsalos. Góry te tworzą ni 
ższą granicę basenu Tessalii, 
którego północną granicę Ed 
hem basza przebył zdobyciem 
wąwozu Milouna. 


ATENY, 25 kwietnia. —po- 
łudnie. — Ponurym wydaje się 
wygląd stanu wojny całej tu- 
tejszej ludności. Jednakowoż 
nie ma żadnych oznaków pa- 
niki, Całe miasto ma postawę 
godnej wytrzymałości, podczas 
gdy bardzo wielu okazuje nie- 
pokonany zapał do toczenia 
boju. 

Uczucie to zwłaszcza jest po- 
między rannymi w Atenach. 
Ich jedynem życzeniem jest 
czemprędzej wyzdrowieć, aby 
stanąć w szeregach swoich puł- 
ków. 

Chociaż powiadają, że Grecy 
uprowadzili ze sobą wszystkie 
swoje armaty z Tyrnavos i La- 
rissy i że zniszczyli wielkie za- 
pasy żywności w obydwu tych 
punktach, przecież żadnym 
sposobem nie mogli armat u- 
prowadzić do Pharsalos. Ar- 
maty jakie Grecy zmuszeni byli 
pozostawić, zagwoździli, aby 
wróg ich nie mógł używać. 

Obiegają rozmaite zdania, 
dla czego armia z królewiczem 
Konstantym zmuszona była po- 
rzucić główną kwaterę Larissę; 
lecz prawdopodobnie rzeczywi- 
stą przyczyną jest ta, że Turcy 
byli za silnymi i że turecka 
konnica wielce się przyczyniła 
do zwycięztwa Edhema baszy. 


ATENY, 25 kwietnia. —De- 
pesza z Arta donosi, że Grecy 
zdobyli Plaka. Inny telegram 
opiewa, że Grecy zajęli Plaka i 
Pentepigadia, i że Turcy ró- 
wnież opuścili Kaletzia. Pułko 
wnik Manos z całą siłą poma- 
szerował po za Pentepigadia 
ku Janina. W Arta obiega 
wieść, że w całem Epirus wy- 
buchło powstanie. 

Grecy, pod pułk. Manos ma- 
ją wielką nadzieję zdobyć Ja- 
nina, a to powetowałoby pora- 
żkę w Tessalii. 

Pułkownik Coumaudouros, 
z batalionem 1,200 żołnierzy, 
stoczył bitwę z 2,500 Turkami, 
a w sobotę, od 3:30 godz. po 
południu do 7:30 wieczorem. 
Rezultat nie jest wiadomym, 
tylko tyle doniesiono, że Grecy 
utracili 150 w zabitych i ran- 
nych. Pułk. Caumaudouros nie 
ma żadnej artyleryi. 

Pułk. Manos powrócił do 
Arta z Trzecią Dywizyą. Dru- 
ga brygada pod pułk. Bozares, 
znajduje się 20 kilometrów od 
Arta. Pochód jej naprzód — 
jak donoszą—jest niepowstrzy- 
manym dotąd. 

Telegram z Arta, datowany 
4 godz. po poł., dzisiaj, opie- 
wa, że od 9 godziny rozpoczęto 
bój w Pentepigadia i trwał kil- 
ka godzin. Grecy zmuszeni byli 
sięcofnąć, lecz dostawszy świe- 
że posiłki, atak ponowili i fort 
zdobyli. Turcy cofnęli się nie 
stawiając oporu. Straty Gre- 
ków są wielkiemi. . 


KONSTANTYNOPOL, 25 
kwietnia, wieczór. — Amhed 
Hifsi, komendant sił tureckich 
w Epirus, telegrafuje, że Turcy 
odbili i napowtót zajęli fortecę 
Pentepigioda. Turcy utracili 
51 zabitych i rannych jeńcem 
wzięli 62 Greków. Znaczną 
ilość broni, amunicyi i zapasów 
Grecy porzucili. 


KONSTANTYNOPOL, 25 
kwietnia. —Tryumf oręża ture- 
ckiego wywołała największe 
tutaj zadowolenie. Następujący 
telegram od Edhema baszy 
znajduje się _ poprzylepiany 
wszędzie: 

«Larissa została zajętą dzi- 
siaj przez konnicę jego sułtań- 
skiej mości. Wojska greckie 
uciekły w nieladzie, pozosta- 
wiając wielkie zapasy broni i 
amunicyi.” 


Sułtan wynagrodził Edhema 
baszę nowemi orderami i za- 
szczytami za odniesienie zwy- 
cięztwa pod Larissą. Tak samo 
odznaczenia dostali dowódzcy 
sześciu tureckich dywizyj pod 
Edhemem baszą. 


SALONIKA, 25 kwietnia. 
— Wczoraj w nocy przybył Q- 
smau basza i przyjęty był z 
wielkim zapałem. Udał się na- 
tychmiast na plac boju. 

Zadecydowano skoncentro- 
wać tutaj turecką dywizyą re- 
zerwową z 16 batalionów. Je- 
denaście batalionów jest już u- 
formowanych. 


LONDYN, 26 kwietnia. — 
Najbardziej zatrważającą rzeczą 
w sprawie wojny grecko ture- 


ckiej, jest rewolucyjny duch 


jaki się ukazał w Atenach po- 
między ludnością. Były mini- 
ster Ralli, przewódzca najgłó- 
wniejszej opozycyjnej grupy w 
Zgromadzeniu _ Ustawodaw- 
czem, zagroził, że jeźli sztab 
wojskowy nie zostanie zmienio- 
nym, to wyda proklamacyą do 
ludu. Jego słowa działały jakby 
dolanie oliwy do ognia, i ogól- 
ne poruszenie zostało ogro- 
mnie podnieconem. Na ulicach 
zgromadzały się gromady lu- 
dzi omawiających jego słowa i 
żądały aby udano się do pała- 
cu i je podano królowi Jerze- 
mu. Szczęściem spadł ulewny 
deszcz, który gromady ludu 
porozpraszał do domów. 

M. Delyannis, prezes mini- 
steryum greckiego, pojmujący 
że natychmiastowa akcya jest 
konieczną, miał audyencyą u 
króla i po naradzie, oznajmił, 
że sztab królewicza Konstante- 
go zostanie odwołanym i że 
były-minister Ralli, z trzema 
jego nominatami: gen. Smo- 
leńskim, gen. Mavromichali i 
pułkownikiem  IDemopoulos, 
zostaną mianowani w zastęp- 
stwie. M. Ralli w ogłoszonem - 
interwui tak się wyraził: 

“Z chwilą gdy Konstanty 
przybył na pole wojny, jedyną 
myślą odpowiedzialnych ko- 
mendantów było nie atakować 
lub stawić czoło Turkom, lecz 
zapewnić bezpieczny odwrót, o 
ile jest możebnym. Wszystkie 
rozkazy pochodziły z pałacu. 
Takie które były wydane przez 
któregokolwiekbądź innego, - 
były ignorowane. Gdy posłane 
były depesze do gen. Mavro- 
michali nie był tam gdzie spo- 
dziewano się ażeby był, albo- 
wiem został posunięty przez 
wyższe rozkazy. 

M. Ralli był uczestnikiem 
na naradzie w pałacu. 


Ateński korespondent “Dai- 
ly Telegraph'u" donosi: 

(‘Wszystkie warunki M. Ral- 
lvege zostały przyjęte. Król 
dał “carte blanche” swoim mi- 
nistrom —to jest mogą działać 
jak im się tylko podoba. Im- 
bardziej publiczność dowiaduje 
się prawdy, tem większy gniew 
rośnie na pałac, jak również u- 
czucie nieprzyjaźni do Delyan- 
nis'a jest coraz potężniejszem. 
Dzisiaj późno wieczorem (po- 
niedziałek) gromady ludu gro- 
źnie paradują w okolicy pałacu. 

*«Donoszą z dobrego źródła, 
że przygotowania są czynione, 
które dozwolą rodzinie króle- 
wskiej opuścić kraj pospiesznie, 
jeźli będzie tego konieczność.” 


ATENY, 26 kwiet. —(Spe- 
cyalny korespondent donosi: ) 
Stan rzeczy w tymtu kraju a 
zwłaszcza w Atenach, jest co- 
raz to bardziej groźnym, Wia- 
domość o prawdziwym wyniku 
kampanii Larissa dopiero do- 
chodzi do wszystkich klas lu- 
dności—| sprawia u wszystkich 
uczucie oburzenia iżałości. Lud 
nawet zarzuca królowi, że woj- 
na jest komedyą urządzoną 
przez króla i rząd. 


Słowo “zdrada” jest często 
używane. Nie jest to zdanie 
ludzi nieodpowiedzialnych, lecz 
klas wyższych, które tym ra- 
zem, czują porówno i zgodnie 
z ludem. 

Wszystkie fakta wykazują, 
że klęska Greków pochodzi z 
nieświadomości sztuki wojen- 
nej i braku męztwa w nieb« 
pieczeństwie u dowódzców. “ 
do wojska, to ; y_ adzi co 
bardziej na jaw, . - -ołnie. 
bili się z nadzwyczajną ouv“ 
gą. Bili się jak lwy, lecz mó 4h 
kiepskich oficerów. ia) 

Dzisiaj przedsięwzięto pie st 
wsze kroki na odbudowanie ®t 
salijskiej obrony. Cały sit% 
został zdegradowanym. Smó- 
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_ lentz (czyli Smoleński) bohater 


_ pięcio-dniowego boju w Reve- 


ni, został mianowany naczel- 
nym dowódzcą z władzą zacho- 
wawczą. Ogólnie mają, że pod 
rękę jest 35,000 wojska, do 
którego dodanych zostanie 15,- 
ooo z ostatnich klas wywoła 
nych. Tyle powinno wystar 
czyć, jeźli dobrej taktyki od- 
pornej chwycą się Grecy, pod 
Pharsalos. 

Lud czuje się oburzonym, że 
nie było żadnej bitwy i nieza- 
wodnie będzie się domagał, aby 
wojsko poszło naprzód. Zada- 
nie to jest ogromnie trudnem. 
Mavromichali będzie dowodził 
jedną dywizyą. 

Wielu z ludu otwarcie zarzu- 
ca wszystko złe królewiczowi 
Konstantemu. Gazety które 
dawniej pisały za wojną, dzi- 
siaj otwarcie są za rewolucyą 
przeciw królowi. Trudno po- 
wiedzieć co za rezultat będzie z 
całego tego niezadowolenia i 
oburzenia narodu. 


LONDYN, 26 kwiet. —Ko- 
respondent "Times'u” w Laris- 
sa, telegrafuje ztamtąd w nie 
dzielę wieczorem co następuje: 

Miasto zostało zajęte przez 
turecką konnicę o 6 godzinie 
dzisiaj rano, po lekkiej utarcz- 
ce. Greckie wojska uszły w pa- 
nice, i większa część ludzi cy- 
wilnych porzuciła swoje mie- 
szkania. Grumbkow basza, in- 
spektor generalny _ artyleryi, 
przybocznik sułtana i Habit bey 
i Sefulah bey—wyjechali do 
miasta z konnicą. 

Turcy zdobyli sześć wielkich 
armat w forcie i bateryą gór- 
ską z kilkoma jeńcami, pomię- 
dzy tymi niektórzy oficerzy, o- 
raz zapasy wojenne. Edhem 
basza zakazał wszelkiego ra- 
bunku i nie było żadnych rzezi 
ani wybryków, lubo niektórzy 
Grecy spalili swoje domy. Nie 
wielu padło trupem. 

W tej chwili (6 godzina po 
poł. ) wojska osmańskie wcho- 
dzą do miasta z tryumfem, 
sztandary powiewają i trąbki 
grają. Mustafa Matik bey zo 
stal mianowany komendantem 
miasta. Zajął w posiadanie bank 
z wszystkiemi pieniędzmi jakie 
zawierał. W mieście znajdować 
się będzie mały garnizon. Ope- 
racye wojskowe na tym czasem 
zostaną zawieszone. 


LARISSA, via Alossoua, 25 
kwietnia.—Armia turecka we- 
szła do Larissy i teraz można 
wydać tajemnicę operacyj u- 
biegłych dni kilku. W piątek 
stoczoną została stanowcza bi- 
twa wojny. Srożyła się pomię- 
dzy Mati a małą wsią Deliler, 
na prawej stronie Greków. 

Bój rozpoczął się tak jak się 
zawsze rozpoczynał. Z pagór- 
ków przed nami (pisze kore- 
spondent ) ukazał się obłoczek 
brudno siwego dymu i potem 
drugi kłęb dymu. Małe figurki 
posuwały się dotąd i napowrót. 
Po każdym huku nastał hałas 
świszczący i zanim zginęło echo, 
nastąpił głośny trzask rozsa- 
dzonego szrapnelu, tuż po nad 
greckiemi szeregami, i to się 
powtarzało ciągle. 

Była to bitwa. 'Nie była 
wspaniałą, ani natchniewającą, 
nie była zażartą, krwawą—wca- 
le nie taką jak się czyta o bi- 
twie w książce; tylko słyszeć 
się dawał nieustanny grzmot, 
coraz to pospieszniejszy i czę- 
ściejszy, tak że nareszcie nie 
było można odróżniać huku, 
nie był to jeden, lecz przeciągły 
nieustanny grzmot armat. 

Działa były już owinięte w 
dymie i kurzu. Raz po raz przy- 
bywał jaki ranny artylerzysta, 
jeden jęczący, inny cichy i po 
łykający ból, itd, 

Grecy strzelali do nas z ar- 
mat lecz bardzo źle, potem na- 
stał ogień karabinowy, potem 
turecka piechota raptem po- 
skoczyła naprzód. Tymczasem 
armaty tureckie coraz to gę- 
ściejszy dawały ogień i Grecy 
zmuszeni byli porzucić dwie 
wsie. Niedługo potem Turcy 
zdobyli środek pozycyi Gre- 
ków, którzy nie czekając na 
dals'„ atak na bagnety rozpo- 
częl: "dwrót — właściwie ucie- 
czk Btrata Turków była bar- 


dzc ałą: 10 zabitych a 38 
ran > h. W greckich szeregach 
wiel zostało zabitych i ranio- 
nyct Skutek artyleryi ture- 


ckiej a szeregi greckie był o- 
krop 1. Zaraz po tej bitwie, 
Grecy porzucili Kriseria, co 
nam pozostawiło Tyrnovos, 


Grecy cofnęli się na całej linii 
pospiesznie, tak, że odwrót 
właściwie był ucieczką. Po ca- 
łej drodze ich odwrotu znajdo- 
wały się karabiny, bagnety, 
pałasze, bomby, naboje, torni- 
stry, czapki i rozmaite przybo - 
ry wojny. Wielu nawet porzu 
cało swoje buty. Tu i owdzie 
leżeli zabici żołnierze. 

W niedzielę udałem się po- 
winszować Edhemowi baszy. 
Siedział w greckim namiocie 
rozbitym dla jakiegoś greckie 
go generała. Gdy się zbliży- 
łem do niego, zwrócił się do 
mnie i rzekł: “Jest skończone. 
Nie mogę pojąć dla czego Grecy 
opuścili swoją pozycyą. Jest z 
natury silną i spędzili tygodnie 
czasu i tysiące pieniędzy na u 
fortyfikowanie jej. Powiadają, 
że pragnęli walki, my jesteśmy 
gotowymi do walki. Nie rozu- 
miem dla czego uciekli. Jest to 
gniewającem. Chciałem ażeby 
jeszcze pozostali sześć dni aże- 
by ich całkiem zgnieść.” 


LONDYN, 26 kwietnia. — 
Rząd grecki postanowił — stó- 
sownie do specyalnej depeszy 
z Aten—że jeźli Grecy zostaną 
pobici pod Pharsalos, to cała 
armia cofnie się do Thermo- 
pylae i tutaj ostatecznie stawi 
czoło. 


RZYM, 26go kwietnia, — 
“Opinione” podaje dzisiaj ra- 
no pół urzędownie: ''Godzina 
jest poważną dla Grecyi. Jej 
opuszczenie Larissy jest oka- 
zaniem słabości i skutki tego 
są nieobliczonemi, chyba, że 
będzie miała odwagę przystą- 
pić do rokowania i da odwo 
łania swych wojsk z Krety.” 


LONDYN, 26 kwietnia. — 
Wielki popłoch panuje w Vo- 
lo, gdzie przeszło 10,000 osób 
schroniło się. Rząd stara się 
uspokoić panikę, obiecując, że 
flota grecka w każdym razie 
będzie bronić miasta. Nie ma 
żadnej wątpliwości, że Turcy 
wkrótce postąpią ku Volo. 

Grekom udało się skoncen- 
trować 40,000 ludzi w Pharsa- 
los, lecz stracili olbrzymie za- 
pasy amunicyi i żywności. 

Prawdopodobnie naród gre- 
cki spoóbuje stoczyć jeszcze 
jedną wielką bitwę, i jeźli zo- 
stanie pobitym, nie ma żadnej 
watpliwości iż nastąpią zmia- 
ny w królewskiej rodzinie w 
Atenach. Niezadowolenie sze- 
rzy się i wszystko jest zwala- 
nem na króla. 


ATENY, 26 kwietnia. 
Telegram donosi, że Turcy 
znajdują się tylko o 1 godzinę 
marszu od Volo. Wojsko gre- 
ckie opuszcza miasto i zabiera 
rannych z szpitalów. 


ARTA, 26 kwietnia, 2:45 
po pol. — Lewe skrzydło `ar- 
mii greckiej w Epirus pod ko- 
mendą pułk. Golphinopulos, 
zwycięzko posuwa się na Pre- 
vesę. Prevesa musi upaść 
zanim Grecy mogą zdobyć Ja- 
ninę. Ma załogę 2,500 Tur- 
ków. 

Od dwóch dni — pisze ko- 
respondent — słyszymy huk 
i grzmot armat ż greckich pan- 
cerników, lecz mimo tego gar- 
nizon trzyma się dzielnie. Try- 
umfalny marsz Greków był 
możliwym z powodu nadzwy- 
czaj przyjaznego uczucia lu- 
dności, która wszędzie przyj- 
mują ich z zapałem. 

Turcy są w panice. W na- 
szym marszu na Prevesę dzi- 
siaj, znaleźliśmy  gotujących 
się jeszcze kawę w barakadach 
tureckich żołnierzy. Turcy po- 
zostawiają wszystko po za so- 
bą. Tysiące owiec i miechów 
pszenicy wpadło w ręce grec- 
kiej armii. Łatwem wytłoma- 
czeniem tej wojennej paniki 
jest to, że Albańczycy — któ- 
rzy są najodważniejszymi żoł- 
nierzami tureckimi — zdezer- 
towali. 

Jeden turecki pułkownik, u- 

ający się z Janina do turec: 
kich bateryi naprzeciw Arta, 
został powiadomiony przez lud 
że Grecy zbliżają -w liczbach 
tysięcznych. Turcy natych- 
miast dali drapaka i uciekli do 
Janiny. Jest teraz pewnem, 
że Turcy zdezertowali swoją 
drugą i najmocniejszą linią o- 
brony w Pentepigadia i że co- 
fnęli się do Janiny. 

Prawe skrzydło armii grec- 
kiej, pod pułkownikiem Ma- 
nos, postępuje na Janinę i za- 
czeka tam aż nie przybędzie 
lewe skrzydło, z atakowaniem. 


GAZETA POLSKA. 


Znajdują się teraz 5 mil od 
Prevesa i do ataku przyjdzie 
jutro. 


ATENY, 26 kwietnia. — 
Najświeższe depesze wykazu- 
ją, że Grecy zajęli wszystkie 
pozycye w około Pentepiga- 
dia. Pułk. Manos zażądał po- 
siłków ażeby zapewnić sobie 
najście Janiny, Pułkownik Da 
iraktaris zatem wyruszył z 
2,000 jemu na pomoc. 


Niewiasty greckie wydały odezwę do 
całego świata, 

New York, 21 kwietnia, 
Następująca odezwa została 
wydaną przez związek Greczy- 
nek, pod prezydenturą jej kró- 


-lewskiej mości Olgi i królewi- 


czównej Zofii: 

«Do niewiast Starego i No- 
wego Świata, do Chrześcianek, 
Matek, Sióstr i Żon, praco- 
wnic dla Cywilizacyi i Postę- 
pu, stróżów Miłości i Sprawie- 
dliwości, pozdrowienie: 

«Chrześciańskie matki, sio- 
stry i żony, ucywilizowane tak 
jak i Wy— błagają Was usil- 
nie o Waszą pomoc. Nasi sy- 
nowie, bracia i mężowie, wal- 
czący za krzyż, zostawają za- 
bijani i ranieni w świętej spra- 
wie. Krew ich plami ostatnią 
kartę historyi dziewiętnastego 
stulecia, historyą cywilizacyi i 
postępu, których Wy jesteście 
wspieraczkami, 

«Chrześciańskie niewiasty! 
nie podzielajcie odpowiedzial- 
ności Waszych dyplomatów. 
Wzbudźcie w sercach Wa- 
szych mężów i synów więcej 
chrześciańskich i więcej słu- 
sznych uczuć! Połączcie się a 
Wasz słuszny protest odezwie 
się echem w sercach narodów 
i ludu. Udowodnijcie swoją 
energią i chrześciańską pracą, 
że niewiasty, te prawdziwe mi- 
syonarki słuszności, z ewan 
gelią miłości i sprawiedliwości 
w swych sercach, szeregują 
się po stronie krzywdzonych. 

«Helena Griva, prezyden- 
tka związku.” 


PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Z Berlina donoszą, iż jest 
tam wiadomem z wiarogo- 
dnych źródeł, że rząd rosyjski 
zapytał się sułtana tureckiego 
o pozwoleństwo wysłania swo- 
jej czarnomorskiej flotyli przez 
Dardanelle. Flota bałtycka 
jest również gotową do odpły- 
nięcia z zapieczętowanemi roz- 
kazami. : 

* * 
* 

Z Grecyi donoszą do Lon- 
dynu, że tysiące ochotników 
włoskich, angielskich i innych 
narodowości zdążają do Gre- 
cyi do zaciągnięcia się w sze- 
regi greckiego wojska. Pra- 
wdopodobnie w ciągu tygo- 
dnia, będzie takich ochotni- 
ków najmniej 40,000. Ocho- 
tnicy ci łączą sięz Grekami, 
aby walczyć za krzyż Chrystu- 
sowy przeciw pół księżycowi 


proroka Machometa. 


x 
* * 


Z Londynu donoszą, że 
wszystkie państwa bałkańskie 
znajdują się w stanie niespo- 
koju i mają zamiar korzysta- 
nia z ambarasu sułtana, po- 
chodzącego z wojny grecko- 
tureckiej, Dotąd żadne z nich 
nie ma chęci do rozpoczyna- 
nia wojny, lecz mają dyspozy- 
cyą korzystać o ile możności 
jak najwięcej. _Najpierwszy 
krok w tym kierunku uczyniła 
Bułgarya, która zażądała od 
sułtana, aby pozwolił na usta- 
nowienie pięciu nowych *be- 
ratów” tj. nowych biskupów 
bułgarskich w Macedonii. 

Jest mniemanie, że sułtan— 
jeźli nie na 5—to przystanie na 
ustanowienie trzech biskupstw, 
lecz opinia w Bułgaryi jest tak 
silną, że nie będzie się kon- 
tentowała mniej jak 5-ma. 

Żądanie to nie jest tak nie- 
winnem jak się na pozór wy- 
daje. Serbia, Bułgarya i Gre- 
cya wciąż toczą zajadłą walkę 
o zwiechrznictwo w Macedo- 
nii i ta narodowość, która u- 
zyska jak największą religijną 
reprezentacyę, będzie potę- 
żniejszą od drugich. Jeźli Buł- 
garya dostanie te biskupstwa, 
to będzie to z kosztem tak 
Serbii jak i Grecyi i jest pe- 
wnem, że obydwie te narodo- 
wości zacięcie będą walczyły, 


aby nie pozwolić Bułgarom 
dostać tego uznania. Macedo- 
nia jest “gąszczem” mieszani- 
ny różnych narodów, które 
się serdecznie nienawidzą. Mi- 
mo to każde państewko bał- 
kańskie ma nadzieję którego 
z tych dni dostać spory kawał 
Macedonii i z tego powodu 
każda narodowość pracuje nie- 
ustannie z natężeniem. 

Zdaje się, że wszystko zale- 
ży od rezultatów w wojnie 
grecko - tureckiej. Jeźli oręż 
grecki będzie zwycięzkim, ła- 
two może przyjść do tego, że 
Serbia i Bułgarya wypowie- 
dzą sułtanowi wojnę, 


* * 
* 


Rzym, 22 kwietnia, —Ogro 
mną sensacyę wywołał tutaj 
nieudały zamach zasztyletowa- 
nia włoskiego króla Humber- 
ta, gdy wyjeżdżał do przyjrze- 
nia się “Derby” wyścigom 
konnym w Cappanelle, około 
2 kilometry od Rzymu. Gdy 
powóz królewski toczył się po- 
woli, z małą zbrojną eskortą 
w tyle, nagle wyskoczył jakiś 
młody człowiek i z sztyletem 
rzucił się na króla. 

Król zręcznie odparł cios, i 
sztylet wbił się w poduszkowe 
siedzenie powozu. 

Zanim napastnik zdołał za- 
dać drugi cios, rzucili się na 
niego zbrojni przybocznicy 
króla i przytrzymali go a na- 
stępnie oddali w ręce inspek- 
tora Galazzi. Niedoszły kró- 
lobójca nazywa się Pietro Ac- 
ciarito, ma lat 24, jest rzemie- 
ślnikiem, lecz nie ma pracy. 

Król pojechał dalej jak gdy- 
by nic nie zaszło i gdy przy- 
jechał do wyścigowego traktu 
w Cappanelle, powitany został 
głośnemi okrzykami radości 
przez zebranych. Po wyści- 
gach, gdy wracał do domu, 
ludność wyprawiła mu tryum 
falną owacyę. 

Napastnik zostanie odda- 
nym do domu obłąkanych, al- 
bowiem cierpi na zboczenie 
umysłowe. W zeznaniu po- 
wiedział, że jest anarchistą, 
lecz że nie ma żadnych wspól- 
ników. 


* * 

Berlin, 24 kwietnia. —Woj- 
na.grecko-turecka zajmuje ca. 
łą publiczną uwagę w Niem- 
czech. W kołach politycznych 
i dyplomatycznych panuje o 
pinia, że wojna nie prędko się 
skończy, i że nie pozostanie 
długo w jednem miejscu. U- 
porządkowanie nowe sprawy 
wschodniej doprowadzi do no- 
wego uporządkowania przy- 
mierzy mocarstw. Prawdo- 
podobnie przyjdzie do lepsze- 
go zbliżenia się Niemiec, Au- 
stryi i Rosyi. 

Jeden z wielkich dyploma- 
tów tak się wyraził: 

«Głównem usiłowaniem mo- 


carstw będzie zatrzymać woj- 


nę w wązkich granicach, lecz 
czy się to uda, to pytanie, Je- 
źli Turcya pobije zupełnie Gre- 
cyą, to wszystko będzie do- 
brze, lecz jeźli Grekom cho- 
ciaż tylko chwilowo się powie- 
dzie, to nastąpi chaos—zamie- 
szanie—albowiem są dobre po- 
wody do podejrzywania, że 
Bułgarya, Serbia i Czarnogó- 
ra czekają tylko na sposobność 
wystąpienia, zwłaszcza Bułga- 
rya, która sama pożąda po- 
siąść Macedonię.” 


* 
z * 


Berlin, 25 kwietnia. — Dzi- 
siejszy “Tageblatt” oznajmia, 
że przyszło do stanowczego 
porozumienia pomiędzy Ro- 
syą a Austryą w sprawie Tur- 
cyi. 

Warunkami tegó porozu- 
mienia są, że sułtan ma się 
zrzec Krety, że car dostanie 
stacyę węglową w zatoce Su- 
da, na Krecie, i że za to Ro- 
sya zagwarantuje całość Tur- 
cyi, 

Turcya, z silną potęgą bia- 
łego cara po za nią, zyska po- 
zycyą, w której będzie mogła 
rządzić swymi poddanymi bez 
obawy powstania popieranego 
przez obce mieszanie się. W 
ten sposób Rosya rozpostrze 
rodzaj protektoratu nad Tur- 
cyą. 

Temu porozumieniu się prócz 
Austryi dadzą także swoje 
przyzwolenie Francya i Niem- 
cy. Prawdopodobnie od An- 
glii przyjdzie na to ogromny 
protest. 


* * 
* 


W dniu 25 bm., cesarz au- 


stryacki Franciszek Józef z ar- 
cyksięciem Otto i hrabią Go- 
łuchowskim, austryacko - wę- 
gierskim ministrem spraw ze- 
wnętrznych, wyjechali do ca- 
ra do Petersburga. 


* * 
* 


Z Konstantynopola donoszą 
dnia 25 kwietnia, że sułtan 
przystał na żądania Bułgarów 
i da im trzy *'beraty” czyli po- 
zwoleństwa na ustanowienie 
trzech biskupstw bułgarskich 
w Macedonii. Minister serb- 
ski również uzyskał sułtańskie 
‘irade” na zastąpienie greckie- 
go metropolity Ambrożego w 
Uskub—Serbem, oraz pozwo- 
leństwo na założenie licznych 
serbskich szkół w wilajetach 
Monastir i Salonika. 

* * 


* 

Po klęsce Greków pod La- 
rissą, mocarstwa uczyniły krok, 
aby wojnę zakończyć. Na pro- 
pozycyą rządu angielskiego, 
aby zaprowadzić zawieszenie 
broni, przysłały przychylne od- 
powiedzi Francya, Niemcy i 
Włochy. Anglia chce, aby 
wojna grecko - turecka zakoń- 
czyła się w paru dniach. 


* * 
* 


Z Madrytu donoszą co na- 
stępuje dnia 26 kwietnia: De- 
pesza do “Heraldo” z Manilla, 
stolicy Wysp Filipińskich o- 
piewa, że 25,000 powstańców, 
którzy nie poddali się Hiszpa- 
nom, zajęli stanowiska w gó- 
rach i stanowią tęgi opór woj- 
skom hiszpańskim. O'dwoła- 
nie gen. Polavieja wywołało 
bardzo złe wrażenie na Filipi- 
nach. 


4 * 
* 


Z Londynu donoszą dnia 
26 bm., że o godz. 5:30 wie- 
czorem nastąpił straszny wy- 
buch w podziemnej kolei żela- 
znej blizko Aldersgate stacyi. 
Dziesięć osób odniosło poka- 
leczenia i rany i cały dworzec 
szklanny został potrzaskany 
na kawałki. 

Przyczyna eksplozyi niewia- 
doma. Być może, że podłożo- 
ną była bomba przez jakiego 
złoczyńcę. `“ 


AMERYKA, 


Grecy odjeżdżają bić się za ojczyznę. 

Boston, Mass., 22 kwie- 
tnia. —: 300 Greków wyjeżdża 
dzisiaj do New Yorku, zkąd 
odpłyną do Aten. Wkrótce 
przyjedzie 150 Greków wię- 
cej z Lowell, Lawrence, Ha- 
verhill i z innych miast w po- 
wiecie Middlesex i ci także 
wyjadą do Grecyi. Dzisiejsi 
ochotnicy są ze samego Bosto- 
nu i okolicy. 

Z New York City wyruszy 
tedy batalion najmniej 1000 
Greków. Podróż z New York 
City do Piraeus, portu Aten, 
prawdopodobnie potrwa 15 
dni. 

Tampa, Fla., 21 kwietnia. 
Kilku kupców greckich wyje- 
chało ztąd do New Yorku, 
gdzie z innymi rodakami swy- 
mi się połączą i razem popły- 
ną do Grecyi. Kupcy ci po- 
rzucili bardzo zyskowne bizne- 
sy. 

Birmingham, Ala, 21 
kwietnia. — Grecy zwołali mi 
tyng i po skończeniu się uczty 
12 patryotów Greków, wyje- 
chało do New Yorku. Będą 
się bili z Turkami. 


Philadelphia, Pa., 21 
kwietnia. —Partya 25 Greków, 
pod komendą porucznika Epa- 
minondas Nachopoulis, wy- 
płynie ztąd do swojej ojczy- 
zny, aby tam walczyć z wro- 
giem. 


Powódź dotąd wyrządziła straty na 
14 milionów dolarów. 

Washington, 22 kwie- 
tnia. — Biuro statystyk Wy- 
działu Skarbowego uczyniło 
następujący raport ze szkód 
wyrządzonych interesom rol- 
niczym przez wylew rzeki Mis- 
sissippi. 

Całkowita strata wyrządzo- 
na w narzędziach, bydle, zbożu 
na pniu itd., jest blizko 14 
milionów dolarów. 

Ogółem pod wodą stoi 20,- 
ooo mil kwadratowych ziemi. 

Pomiędzy produktami tej za 
lanej ziemi, przeszłego roku 
znajdowało się 466,056 beli 
bawełny, wartych $16,312,060; 
12,525,646 buszli korny czyli 
kukurydzy, wartej $3,995,287 


i 9,033,878 funtów cukru, war- 
tego $271,016 a całkowita pro- 
dukcya włączając mniejsze i 
mniej znaczne sprzęty na plan- 
tacyach, wynosiła $21,782, 180. 


Przeniesienie zwłok Granta do gro- 
bowca. 

New Y ork, 19 kwietnia. 
Wczoraj 150,000 ludzi wzięło 
udział przy uroczystości prze- 
niesienia zwłok Grant'a z tym- 
czasowego grobowca do no- 
wo wybudowanego kosztem 
publicznych składek. Jednym 
z pierwszych, który wstąpił do 
mauzoleum, był burmistrz 
Strong. Obecnymi byli ludzie 
z wszystkich części kraju. 


Burza piaskawa w Kansas, 


Topeka, Kansas, 21-go 
kwietnia. — Straszny szturm 
piaskowy przeszorował dzisiaj 
po nad doliną Arkansas w po- 
łudniowo-zachodniem Kansas. 
Wicher dął z szybkością 40 
mil na godzinę. Wielka doli- 
na, przeciętnie 10 mil szero- 
ka, znajduje się w łożysku pia- 
sku, a pasażerowie, którzy 
przyjechali na pociągach z tej 
okolicy, opowiadają, że lu 
dność zmuszona była schronić 
się do domów przed chmura- 
mi kurzu i piasku, którym ża- 
dna żyjąca istota nie była w 
stanie stawić frontu. 

Bardzo wielu farmerów bę- 
dzie zmuszonych od nowa sa- 
dzić kukurydzę. Szturm był 
tak gwałtownym, że kukury- 
dza zasadzona dwa cale głębo- 
ko w ziemię, została wydmu- 
chana i z kurzem i piaskiem 
uniesiona na wiele mil, pod- 
czas gdy rowy irygacyjne są 
pełne piasku. 

Maszyniści na lokomoty- 
wach nie mogli widzieć nic 
przed sobą na 1o stóp a wwa- 
gonach trzeba było pozamy- 
kać wszystkie okna i wenty- 
latory, aby ochronić pasaże- 
rów od zaduszenia się. Bar- 
dzo ucierpialy pola z pszenicą. 
“Trolley” wagony elektrycznejw Pitts- 

burgu uśmiercił 3 osoby. 

Pittsburg, Pa., 25-go 
kwietnia. —John R. McKelvy, 
manażer kompanii farbierskiej 
«Armstrong & McKelvy Paint 
& Oil Co.”, w chwili gdy prze- 
chodził przez ulicę Forbes, 
blizko 17ej ul., został przeje 
chany na śmierć przez Du- 
quesne wagon elektryczny. 
Dostał się tak nieszczęśliwie 
pod wagon, że trzeba było 
sprowadzić windy do uniesie- 
nia wagonu i wydobycia jego 
trupa. 

Podczas gdy Christian Wa- 
chter w bryczce jechał do Se- 
cond ave., blizko ul. Bates, 
koń jego się czegoś spłoszył i 
wpadł z całym pędem na wa- 
gon przybywający z przeci- 
wnego kierunku. Zona Wa- 
chtera i 4-miesięczne dziecko, 
znajdujące się w bryczce, zo- 
stali zabici na miejscu a mąż 
jest tak poranionym, że wą- 
tpią, aby żył. 

Amerykanie będą się bili za Grecyą. 

Dayton, Ohio, 26 kwie- 
tnia. — Kapitan Otto J. Paul, 
dawniejszy kapitan Ohio'skiej 
Straży Narodowej, czyli miii- 
cyi, organizuje tutaj kompanię 
ochotników, z którą uda się 
do Grecyi. Dotąd zgłosiło się 
75 ochotników. Grecy tutejsi 
biorą żywy w tem udział. 

Znów spalił się śpichrz w Peoria, 

Peoria, Ills., 26 kwietnia. 
Dzisiaj rano do szczętu spalił 
się elewator czyli śpichrz “Io- 
wa Central elevator”, wraz z 
60 wagonami frachtowemi i 
całą zawartością. Większa 
część wagonów  naładowaną 
była zbożem. Ogólna strata 
wynosi $240,000. Minęło za- 
ledwie kilka tygodni od czasu 
spalenia się Union elewatoru, 
kiedy strata była $300,000. 
Pozostaje teraz tylko jeden e- 
lewator w Peoria. 


Wielka wyprawa wojenna dla Ku- 


bańczyków. 
Philadelphia, Pa., 26 
kwietnia. — Wczoraj wieczo- 


rem wyjechała z Sea Isle Ci- 
ty, N. J., parowcem, troskli- 
wie urządzona ekspedycya na 
Kubę. W sobotę w New 
Yorku na parowiec wysłano 
w płaskich łodziach broń i a- 
municyę. 

Parowiec wiezie Kubańczy- 
kom jednę armatę Hotchkis- 
s'a, 5000 karabinów, 120,000 
rzędów amunicyi, 2000 ma- 
chetów, duży zapas lekarstw i 


eksperymentalną maszynę do 
ślatania, z której w razie po- 
wodzenia w żeglowaniu w po- 
wietrzu ma być używanym 
dynamit na wrogów. Odjazd 
wyprawy utrzymywano w tak 
ścisłej tajemnicy, że nawet ci, 
którzy myślą, iż coś wiedzą, 
nie spostrzegli wypłynięcia 
ekspedycyi. 
Ściął mu głowę kosą. 

Lexington, Ky., 26go 
kwietnia. — W Glasgow Jun- 
ction pokłócili się Bob Locke 
i Al Maddox i ten ostatni u- 
chwyciwszy za kosę zamierzył 
się tak zamaszyście, że Locke- 
mu odciął głowę. Maddox zo-, 
stał aresztowany i jest teraz w 
więzieniu. 


Tysiące żab napadło na niego. 
Union, N. Y., 26 kwie- 
tnia. — Elmer Cantor w na- 
szem mieście od pewnego cza- 
su spostrzegł, że woda w jego 
studni ma jakiś dziwny smak i 
postanowił studnię wyczyścić. 
Najął pewnego  William'a 
Farbes do wypompowania stu- 
dni i po ubraniu niemal wszy- 
stkiej wody, Farbes spuścił 
się w studnię. Naraz Cautor 
posłyszał jakiś dziwny hałas 
we wodzie i zarazem przytłu- 
mione wołanie o pomoc. Z po- 
czątku myślał, że Farbes uległ 
sile gazu i spuścił się sam 
czemprędzej na pomoc. Gdy 
spuścił się na dół zobaczył o- 
gromną masę czegoś porusza- 
jącego się we wodzie a jedno- 
cześnie spostrzegł tysiące żab 
na kamieniach i odstawach 
w studni, Reszta wody w stu- 
dni była ich pelną. Niektóre 
były wielkie żaby a wszystkie 
jakby się porozumiały na je- 
dnogłośny atak na Farbes'a. 
Setkami skakały mu po gło- 
wie, ramionach, plecach, wszę- 
dzie gdzie tylko mogły stanąć 
i przytem wydzielały smrodli- 
wy odór. Z największą tylko 
trudnością udało mu się Far- 
bes'a ocalić, który byłby stra- 
cił życie, gdyby jeszcze parę 
minut pozostał na dnie studni. 
Zaby prawdopodobnie dostały 
się do studni podziemnym o- 

tworem. 


Kraj nocnego słońca. 


Ciekawy opis opowiedziany przez sta” 
rego myśliwego na psy morskie. 
(Tłomaczenie.) 


Następujące przysłanem nam zo- 
stało na podanie i chętnie udziela- 
my miejsca w bierzącym numerze 
naszego pisma: . 

Clarissa, Minn. — Rodem jestem 
z Norwegii, gdzie byłem od młodó- 
ści zapalonym myśliwym na psy 
morskie. Gdy miałem lat dwadzieścia 
dwa zdarzyło się na jednej z moich 
wypraw, że zaskoczyła mnie ciem- 
ność i oślepiająca zawieja Śnieżna, 
która uczyniła niepodobieństwem 
dostania się do domu i zmuszony 
byłem spędzić noc na małej wyspie 
zniewolony poddać się najstraszniej- 
szemu wystawieniu. Było ogro- 
mnie zimno — odzież moja była 
cała przemokłą i wskatek tego za- 
ziębiłem się tak mocno, że zazię- 
bienie usadowiło się w mojem sy- 
stemie. W cztery dni później wy- 
glądałem jak trędowaty, ciało moje 
pokryło się brunatnemi punktami 
czyli wyrzutami, które wydzielały 
dziwny żółtawy płyn. W połącze- 
niu z temi wyrzutami cierpiałem 
strasznie na swędzenie a czasami 
moja skóra swędziła i paliła. 

Najpierwszem lekarzem którego 
się radziłem był dr. Lehman, w 
Bergen, Norwegii, pod którego 
opieką nieco mi się polepszyło, 
lecz nie udało mu się wykorzenić 
choroby z ciała. Od tego czasu 
szukałem ulgi u najmniej dwudzie- 
sta-pięciu lekarzy w rozmaitych 
krajach, z których niejedni byli 
specyalistami, również zmieniałem 
rozmaite klimaty, mniemając że mo- 
że to mnie pomoże, lecz wszystko 
było bez skutku. Nie mogę wy- 
mienić rozmaite nazwy jakie do- 
ktorzy nadali mojej chorobie. Rzad- 
ko kiedy ich dyagnozy korespon- 
dowały. 

Dwa lata temu począłem zaży- 
wać Dra-Piotra Gomozo, nie ma- 
jąc wielkiej nadziei zostania wyle- 
czonym lecz jednakowoż ono wy- 
leczenia dokonało. Mam obecnie 
lat pięćdziesiąt'ośm i nie spostrze- 
głem nawet najmniejszego znaku 
tej dziwnej i dokuczliwej choroby. 
Na to chcę świadczyć. Większa 
cz a mojej familii i wszyscy ci, 
którzy mnie znają, wiedzą o tych 
faktach mojej choroby, i nie mogę 
na zakończenie co innego powie- 
dzieć, jak to, że żywię jak najser- 
deczniejszą wdzięczność dla fabry- 
kantów tej medycyny. 

A. C. Waga.” 


Dra Piotra Gomozo ma niezła- 
many szereg powodzenia w lecze- 
niu dolegliwości krwi, skóry i kon- 
stytucyi. Nie jest medycyną pa- 
tentową i nie można go dostać w 
aptekach. Sprzedawanem jest je- 
dynie przez lokalnych Gromozo a- 
p lub wprost przez właścicie- 
a. Adresujcie: Dr. P. Fahrney, 
112 — 114 So. Hoyne Ave. Chi- 
cago, Ills. 
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Wiosna w ogrodzie. ] SERIA 
Wiosna nadeszła, słońce milej | ; so" KAP = KOT" Kee- KAH 
ogrzewa, skowronki powróciły, czas PRA PREMIA 5. 
więc zaglądnąć do ogrodu, szcze- | Œi 


Dla starych i nowych abonentów *Gazety $, 


gólniej warzywnego, następnie do 


owocowego, a także i do parku. PR Polskiej. Każdy który opłaci. Gazetę na rok | 
Ogród ać dipy kuchni naj- | {>87 góry ma prawo dostać poniżej opisany piękny% 
ye w zmyj zo zak ła „rwie Saor an za dopłatą 11 dolarów (ena tego or-ZAŻ. 
brobiony, zwłaszcza że wszelkie or- gorgan , : ; k. OE 
ki czy kopania wykonaliśmy przed zgsŚganu jest 12 dolarów, lecz 1 dolar odchodziky€ 
zimą, ziemia więc Sone LA E ma premią. Razem Gazeta i organ wynosząęęzj 
ao Niektóre jej Hrs tea mą Aal dolarów. Kto już odebrał był premią azP$. 
ną. Nie | SZĘ $ | , i l pe S 
Z spodu na wierzch przy kopaniu PR sżyczy sobie ten piękny instrument niecha jiwe 
wydobyte, zostały przy przystępie 28 przyśle 12 dolarów. | =) 
powietrza zamienione na związki | „jfóy AŻ. 


«Nawet dziecko może grać.” 
DOSKONAŁY 


przez rośliny przyswajalne. 

Jeżeli więc tylko obuwie ziemią 
się już nie oblepia, przystąpić na- 
leży do zaskródlenia w jesieni sko- 
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panej ziemi i do siewu tych roślin, RA KĘ 

tóre tak wczesnego siewu wyma- A= A): 

ją. A do tych należą: wszelkie BZ AŻ, 
apusty, jak: zwyczajna, włoska, SR A" 5 
czerwona, brukselska. Następnie | SSS. 

wszelkie cukrowe grochy, gdyż im esa 

wcześniej są siane, tem lepsze plc- Od 


my wydają i ztąd przysłowie: “Kto 


sieje groch w marcu, zbiera go w ERA 
garncu, a kto w maju, ten chyba 40 
w jaju”. > PAO 


Na rozsadnik dla kapust wybiera 
się miejsce od północy osłonięte, 
ku południowi nachylone i im 
wcześniej w tak wybranem miej- 
scu zostanie nasienie wysiane, tem 
lepiej—ztąd owe reguły, aby siać 
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kapustę na św. Macieja lub Józefa. | 55% ROYA 
Są tacy, którzy dla zadosyćuczy- | S ca SP 
nienia tradycyi, sieją nasienie w | 6) i i AR 
owe dni, choćby nawet po śniegu Concer t Roller Organ ZE 


i jeżeli im tylko ptaki nasienia n'e 


wyzbierają, jest ono nie źle umie- | % i e] 2 

een się im udaje. W | loga Cena $12.00 z 5 wałkami. Instrument ten po-ężej; 

każdym razie, lepiej poczeksć aż | SQ siada głębszy i dźwięczniejszy ton. Dostarczygść? 
ziemia trochę obe- | SSB „ 


śnieg zejdzie, och 
schnie, aby można nasienie choć 
odrobiną ziemi przykryć, a błotem 
go nie zalepić. Tym sposobem za- 
pewnia się nasieniu jednostajną 


kpięknej muzyki na wszelkie okazye zabaw,j 
tańców, wieczorków itd. 
i Obsada jest dobrze zrobiona z czarnego 


gdrzewa orzechowego, elegancko wykończona, i$ 


gd 
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i iemia cieplej gk SZA 
a E da: zbić. > stąd AS jest ozdobą pokoju. í A 
aog eR, T REN SAL Wałki używane w tym instrumencie mająząy 
dni po zejściu roślin, bywają ta- | S+jętę dobrą stronę że wytrzymają dłużej jak ty- %: 
kowe niszczone przez pchłę ziem- =zysiące papierów dziurkowych. RAE 
ną, bardzo małego  chrząszczyka, IF" Instrument ten nie używa papieru% 


rzeciw któremu dobrym a nawet 
jedynym środkiem jest posypanie 
rozsady po rosie, lub po poprze- 
dniem skropieniu, proszkiem wa- 
pna palonego lub drzewnego po- 
piołu. 

Obok kapust, wysiewamy, ile 
można najwcześniej, nasienie mar- 
chwi i pietruszki, gdyż pożądanem 
jest jak najwoześniejsze otrzyma- 

~ nie włoszczyzny. Pod marchew i 
pietruszkę, ziemia musi być głę- 
boko wzruszoną. Na grzędach sko- 
panych i zagrabionych rozsiewa się 
nasiona w ten sposób, by maniej 
więcej ziarno od ziarna w jedna- 
kowej się znajdowało, a że to do- 

- syé trudno jest uskutecznić, bo 
ziarno ciemne, a jak u marchwi 
włoskami zaopatrzone, wskutek cze- 
go w kupki się zbija, dobrze jest 
wymieszać ziarno z suchem grubo- 
ziarnistym piaskiem i tak je wysie- 
wać. 

Piasek jest nam tu wskazówką, 
jak daleko ziarno od ziarna może 
się znajdować, a gęściej jak na 5 
centymetrów siane być nie powin- 
no. Po zasianiu grzędy lekko 
miejsce w miejsce grabiami się za- 
siekuje w ten sposób, by ziarno 
najgłębiej na 4 cm. ziemią przy- 
kryte było. Ze względu na ła- 
twiejsze późniejsze pielęgnowanie 
roślin, sieją także marchew z pie- 
truszką w rzędy na 20—25 em. od 
siebie odległe. 

Przy wysiewie wszelkich nasion 
pamiętać należy, że ziarno głębsze- 
go przykrycia nad trzykrotną swą 
grubość nie znosi i od tej zasady 
wolno nam odstąpić tylko na zie- 
miach lekkich, ubogich w wilgoć. 
Przeciwnie zaś, na ziemiach cię- 
żkich i ta grubość przykrycia jest 
dla nasion przykra. 

W sadzie, jeżeliśmy w zimie 
drzew nie oczyścili, należy to te- 
raz na wiosnę uskutecznić. W o- 
grodach spacerowych można krze 
wy na zimę słomą obwiązane z 0- 
krycia uwolnić, drzewa również o- 
czyścić. Trawniki zgrabić, już to 
dla oczyszczenia z kretowin i re 
sztek roślinnych, już to dla zni- 
szczenia mchów, a wreszcie dla 
tak zwanego “otworzenia” ziemi, 
tj. zniszczenie skorupy, jaka się 
wskutek śniegów utworzyła, aby 
ułatwić przystęp powietrza do ko- 
rzonków traw. Na większych tra- 
wnikach dobrze jest dać po zagra- 
bieniu lekką bronę, ta lepiej celo- 
wi odpowie. 

Róże można także z zimowego 
okrycia uwolnić, lecz nie zupeł- 
nie. Zwłaszcza delikatniejsze jak 
np. herbaciane i masety, gdyż choć 
zaciepłe przykrycia w obecnym 
czasie, kiedy się one do życia bu- 
dzą szkodzą im bardzo, to znowu 

zupełne okrycie mogłoby ich ży 
cia pozbawić w razie przymrozku. 
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Dla tych, którzy Gazetę opłacą na rok z góry (dwa 
dolary na rok,) podajemy następujące premie z 
dopłatą.— Premia jest $1.00, który to dolar 
się odciąga od podanej ceny. 


Colva karabin Magazynowy. Cena 817.50. Gazeta na rok i Colva 
' Odwrotna Mapa Ameryki i całego Świata. Gva5*%: 
Cena $6.00 z 3 wałkami. Gazeta na rok ten = 
0c. 

Zegarek N iklowy. Cena $2.50. Gazeta na rok i Zegarek Niklowy $3.50. 
Ceny są 


Eclipse Dubeltówki. Cena $16.00. Gazeta na rok i e zed og 
Karabia 818.50. 
Amerykański Bull-Dog Rewolwer. 0.315% Gietinsrek 
Gazeta na 
: rok i ta Mapa $3.00. 
Gem Roller Organ. $7.00 Extra wałki kosztują po 
dolina. cena $8.75. Gazeta na rok i Mandolina $9.75. 
Mando 
Zegarek Elektrozłocony. > $450 Garota na'tok 1 Zorstek, Ele- 
] i 3 e. $4.25. 
Czarodziejskie Lampy. Magiczne Latarni 
$6.00, $9.00, $12.00. Odchodzi premii $1.00. 


Teleskop, czyli Dalekowidz. ©" 5% Gazta na rok i Tdo- 
Autoharpy. Cena $9.00. Gazeta na rok i Autoharp $10.00. 

Skrzypce (pierwszej klasy.) Cena 11.50. Gazeta na rok 3 Skrzypce 
Nowy Stereoskop, * *' "ssa, es rok! Nowy Stareostzp 83:90: 
Stereoskop z 24 widokami Meki Pańskiej, Cena $2.00. Gazeta na rok i Stereo- | 


skop $3.00. 


W id ki (same dla tych gee i mają Stereoskop czyli szkło:) Amerykańskie, Europej- 
0 ski» 1 rozmaite komiczne czyli ucieszne; cena zwyczajra: 100 widoków za 
4 dolary, kolorowan: 100 za 9 dolarów. Gazeta na rok i 100 widoków kolo- 

rowanych $10.00. 


Atlas całego SWiata. cena 4 dolary. Gazeta na rok I Atlas 85.00. 
sp opularny AtluS”*. cena$2.50. Gazetanaroki "Popularny Atlas” $8.50. 
| Ścinacz WŁOSÓW. Cena 83.75. Gazeta na rok 1 Ścinacz Włosów $4.75. 


Albumy po $2.00 $3.50 4.50 i 6.00. Odchodzi $1.00 premii. 


[1 39 Użyteczne Narzędzia Domowe Szewiecki k i R 
Combination VP kie. Cena $4.50. Gazeta na rok ewy Hr 


«Polska Drukarnia” 9" Pore do a E eater Gie 
Waga (Scale platformowa.) ©" 914-00, $18.00, 22.00., Odchodzi 
Celestina (Mały organ ręką kręcony.) re: 45% owiec 
Zegarki męzkie 


22.00. Damskie 824.00, Zegarki 
ozłacane po $o razi z 
tic po Roko 1811.00. — Odchodzi nio pa 


Łańcuszki xezkie po $4.00. Damskie po $2.75 1 $3.00. Odchodzi $1 00 premii 
Harmoniki po $3.00 i po $6.00. — Odchodzi $1.00 premii. 
Concert Roller Organ, goner: oner Orzan $13.00. Faza" wa 4 


Concert Roller Urgan $13.00. Ex'ra wałki 4 


dolary tuzin. 
Gitara. Cena $9.75. Gazeta na rok i Gitara $10.75. 
ZCZAFĘ AUKEREI, Ves Gana EZ oC 
tw Na życzeniezpoślemy Katalog z lepszym opisem powyższych pre- 


mii oraz obrazkami tychże. 
Dr REG 2. 2: LALKAMI 


F. M. VERNOR. L. H. CARSON. 


TERNOR & CARSON, | 


Sprzedają i kupują własność ziemską 
i uskuteczniają pożyczki. 


Grunt pod pługiem już mamy po 6 
o 10 dolarów akier. 


Dobre farmy w każdej części po- 


Darmo dla słabych mężczyzn. 


Nieudane wykradzenie. 


Jednej z ostatnich nocy w Pa- 
lermo, przed domem bogatego i 
szanowanego ogólnie signora Ro- 
mano, pojawiło się pięciu ludzi; 


le, czy taka sposobność 
Dołącz markę pocztową. 


C. J. WALKER, 


i adres dzis'aj, bo kto 
Jeszcze się nadarzy. 


Adres: 


trzech zakradło się do mieszkania, | łudniowego Illinois, na sprzedaż lub | 1104 masonic Temple, Kalamazoo, Mich. 
dwaj pozostali ka a: z wymianę. (Febr. 4—98.) 

i strzegli drzwi wchodowych. 
wzw Paa niosąc Vernor & Carson, cyc 
młodą kobietę i gwałtem chcieli | ASHYILLE, 3 ILLS. Bicyc es 


ją wsadzić do powozu, stojącego w 


bliżu. Kobieta krzyczała przeraź- (15—17) 


iwie i wyrwała się z ich objęć 

wreszcie „dożył 3 Bal EE Ai M? R ac m a Saai my AERO 
i i j S Pr TeS dawanych: 

Na jej krzyki wybiegła jakaś sta OM EE ana EER A 


ruszka. Ujrzawszy ją, rabusie u- 


umknęli. Zdołano ich jednak poch- (Dec. 4 — M). 


$55 “ARLINGTON” * $37.50 


A - Spb 855 « « $25.00 
cić. I cóż się okazało? Niejaki 820 BICYCLE « 810.75 
orello najął tych drabów, aby | Jak się dowiadujemy, | S35 anoo aaae, poledice o! 


wykradli 16 letnią córkę Romana, 
z którą się chciał ożenić i która, 
wbrew woli rodziców, pragnęła 
wyjść za niego. Rabusie, nie zna- 
jąc panny, wśród ciemności wyk- 
radli — mamkę najmłodszej lato- 
rośli rodu Romano .. 


Zupełnie gwarantowany. Wysełany dokądkol- 
wiek C. O. D. z przywilejem cgzaminacyt. Ża- 
dnych pieniędzy naprzód. Kupu'cie worcst od 
fabrykantów 1 oszczędźcie sob'e zarobek agen- 
tów i sprzedawaczy. Wielki ilustrowany kasta- 
log darmo. Adres (w całkości ) 
CASH BUYERS UNION, 
162 W. Van Buren Str., Box 262, Chicago. 


e 8. w. March 19—98) 


cło pa książki ma być po- 
łożone już od 1 Maja, br. 
Kupujcie książki dopóki 
nie są jeszcze oclone. 


GAZETA POLSEA., 


1794=1894. 
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STANISŁAW TARNOWSKI. 


(Ciąg dalszy.) 


Gdy przybyło, złożono je naprzód w kościele św. Floryana; a gdy 
na Zamku grobowiec był już gotowy, przeprowadzono je w nader 
okazałym pochodzie na Zamek, gdzie przez trzy dni trumna 
stała na katafalku w kościele, a 23go czerwca złożona była 
w grobach. Mowę pogrzebową miał Biskup Woronicz, a drugą 
świecki, Prezes Senatu Wodzicki. Ale po pogrzebie nasunęło się 
samo z siebie pytanie, jaki pomnik postawić Kościuszce. Różne 
były zdania: wielu myślało o spiżowym posągu na krakowskim 
rynku. Aż Marcin Badeni, o którym była mowa wyżej, i Prezes 
Wodzicki, wpadli na myśl szczęśliwą. “Co tam posągi! — mó- 
wili— czas je zwala, czasem i człowiek niszczy. Nie mamy to 
pis samym Krakowem dwóch pomników, co wieki przetrwały? 

nich bierzmy wzór. A jak nasi przodkowie kiedyś usypali 
z ziemi mogiłę temu Krakusowi, co pierwszy miasto założył 
i smoka zabił, tej Wandzie co sobie śmierć zadała, żeby kraj od 
nieprzyjaciela ocalić, tak my usypmy trzecią mogiłę temu, co 
ostatni w dawnej Polsce i za nią walezył, co zwyciężył niejeden 
raz, a cześć naszą uratował”. 

Myśl dobra przyjęta była w całej Polsce z największym za- 
pałem. Ze wszech stron zaczęły się sypać składki; i nie z Pol- 
ski tylko, ale z Francyi, z Anglii, z Niemiec, z Ameryki, ze- 
wsząd. Prezes Wodzieki opowiada w swych pamiętnikach, że 
bogaci dawali duże kwoty, a włościanie, eo który mógł, po zło- 
tówce. po dziesięć groszy i mniej, ale bardzo licznie. Często 
wsie całe robiły składkę u siebie, a zebrane pieniądze przez 
wójtów do Prezesa Senatu odsyłały. Złożył się z tego fundusz 
tak znaczny, że w dwa lata po pogrzebie Kościuszki, można 
było przystąpić do sypania mogiły. 

Z tego co piszą współcześni świadkowie, widać, że to była 
uroczystość wspaniała i rozrzewniająca. Tygodniem naprzód 
ściągali ludzie do Krakowa zdaleka i zbliska, tak że ludność 
miasta zdawała się podwojoną i potrojoną. Wysłano urzędni- 
ków Wolnego Miasta, i paru starych żołnierzy, do Racławice, 
żeby ztamtąd przywieźli ziemię, którą chciano złożyć w samym 
środku mogiły. Ziemia ta miała być z tego samego miejsca, na 
którem stały rosyjskie armaty, kiedy je lud krakowski, z Bar- 
tłomiejem Ubeda na czele, kosami odebrał. Ale na tem 
miejscu właśnie, stanął od tego czasu piec garncarski. Biedny 
garncarz, kiedy się dowiedział o co chodzi, sam własnemi ręka- 
mi zburzył piec, i ziemię z pod niego wydobył. (Rozumie się, 
że go potem wynagrodzono należycie, tak że szkody nie poniósł). 
Sprowadzono także ziemię z Maciejowie, z tego znowu miejsca, 
na którem padł Kościuszko ranny i z którego wzięty był do nie- 
woli. Przywieziono ziemię ze Szczekocin, i z Dubienki (na Wo- 
łyniu, gdzie Moskale byli pobici w roku 1792). Wieziono te 
ziemie na wozach, kwiatami ubranych* przez Kleparz, Rynek, 
Zwierzyniec, na górę św. Bronisławy, i włożono je, każdą w oso- 
bnem marmurowem naczyniu, w sam środek tego miejsca, na 
którem miała się wznosić mogiła. Złożono także spisany na per- 
gaminie akt urzędowy, opisujący zasługi Kościuszki, i powody 
usypania tej mogiły. Potem Prezes Senatu pierwszy, a za nim 
kto tylko był obecny, zaczął sypać ziemię na mogiłę, łopatami, 
taczkami, nawet rękami. Działo się to lógo października roku 
1820. Długo jeszcze mieszkańcy Krakowa wychodzili na ocho- 
tnika, i wozili ziemię, starcy, kobiety, nawet dzieci. Rozumie 
się, że największa część pracy dokonała się za zapłatą. 

Tak stanęła nad Krako- 
wem trzecia pamiątkowa mo- 
giła, obok dwóch starych Kra- 
kusa i Wandy. A dziś te trzy 
mogiły tak należą do Krako- 
wa, że bez nich wyobrazić go 
sobie nie można, a po nich 
można go poznać zdaleka, jak 
po osobnym znaku, i od ka- 
żdego innego miasta odróżnić. 
To jego cecha, jego święta pa- 
miątka, i jego chluba. Tamte 
>> A ; dwie mogiły są przedwieczne, 
sięgają pogańskich czasów, ta trzecia jest nowa. Tamte dawno- 
ścią swoją dowodzą, że się nie zapomina nic, co do dziejów na- 
rodu należy, a czci i kocha się wszystko, eo w tych dziejach 
było szlachetne i chwalebne. Mogiła -Kościuszki tak samo po 
wiekach przypominać będzie ostatnie walki Polski niepodległej; 
a kiedyś, w lepszych daj Boże czasach, patrząc na nią będą lu- 
dzie mówili, że musiał kochać swoją ojczyznę naród, co w upadku 
swoim taki wzniósł pomnik bohaterskiemu obrońcy tej ojczyzny *). 


Na Litwie i Rusi od śmierci Katarzyny nie zaszło nie no- 
wego złego. Syn Katarzyny Paweł, i wnuk Aleksander Pierwszy, 
nie prześladowali Polaków, a wiarę katolicką zostawiali w spo- 
koju. Katarzyna zaraz dużo Unitów, katolików greckiego obrządku, 
nawróciła gwałtem na prawosławną schizmę. Ale ci dwaj cesa- 
rze tego nie robili, i kto z Rusinów katolikiem był, ten za ich 
panowania spokojnie katolikiem mógł zostać. Były też w tych 
krajach z pozwolenia cesarza Aleksandra, ale w wielkiej części 
z hojności obywateli, doskonałe szkoły polskie. Urządził je, jak 
się już wspomniało, Tadeusz Czacki, a najwyższy dozór nad 
niemi miał aś Czartoryski. Z tych szkół najwyższy był Uni- 
wersytet w Wilnie. Założył go jeszcze król Stefan Batory, i od- 
dał Jezuitom, którzy też w nim aż do końca prawie osiemna- 
stego wieku nauczali. Kiedy zakon Jezuitów zamknięto, pod- 
upadł Uniwersytet wileński; aż teraz ci znakomici ludzie stara- 
niem swojem wyjednali fundusze, sprowadzili doskonałych pro- 
fesorów 1 w kilku latach Uniwersytet wileński nietylko się 
z upadku RO ale stał się niezwykle dobrym i po świecie 
głośnym: ŃŚciągali się też do niego uczniowie bardzo licznie, 
a było między nimi wielu i zdolnych i szlachetnych. Uczyli się 
z zapałem, między sobą byli w wielkiej przyjaźni, ojczyznę ko- 
chali całem sercem. Wielu z nich miało też chęć do pisania, 
i próbowali się w wierszykach, które sobie wzajemnie pokazy- 
wali i czytywali. Był między nimi jeden, nazwiskiem Adam 
Mickiewicz. Dopóki był studentem, zdawał się taki jak drudzy; 
nie nie okazywało szczególnej w nim zdolności. 


MOGIŁA (KOPIEC) KOŚCIUSZKI POD KRAKOWEM. 


1) Ze składek na usypanie mogiły Kościuszki został fundusz, który służy na jej utrzy- 
manie w dobrym stanie, na potrzebne naprawy, i na opłacenie dozorcy. Zostaje on pod do- 
zorem Wydziału krajowego a w zarządzie osobnego komitetu. Na czele tego komitetu stał 
naprzód jenerał Paszkowski, osobisty przyjaciel Kościuszki. Po jego śmierci hrabia Piotr 
Moszyński, który najpiękniejsze lata młodości i męzkiego wieku spędził na Sybirze, wywie- 
ziony, a dalsze życie w Krakowie w powszechnem uszanowaniu i przywiązaniu, umał w ro- 
ku 1879. Po nim znowu synowiec jenerała Paszkowskiego, Franciszek Paszkowski, właściciel 
Toń pod Krakowem i długoletni poseł sejmowy. Gdy ten umarł, zajmuje się głównie opieką 
nad mogiłą jego znowu synowiec, także Franciszek, poseł z mniejszej własności okręgu kra- 
kowskiego, jako sekretarz komitetu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Zaproszenie do 


przedpłaty na 


YGODNIK 


POWIESCIOWO-NAUKOWY. 


ROCZNIK XI, 


Z Nowym Rokiem rozpoczął się Rocznik jedenasty “Tygodnik 
Powieściowo - Naukowego”. 


W roczniku XI. Oprócz ADO powieści, drukować 


się będzie wie 


ie dzieło 


ADRYANNA, 


Narzeczona Skazańca czyli Tajemnice Bastylii 
historyczno- romantyczne opowiadanie z 
czasów Ludwika XV. przez Jerzego F. Borna 


Dzieło to obejmuje w książce 1650 dużego rozmiaru stron 
nic, ozdobione 35 ślicznemi obrazkami. 


Kto chce mieć to piękne dzieło, niech zapisuje sobie Ty: 
godnik Powieściowo-Naukowy na rok 1897 przysełając tylko 
jednego dolara, w którym będzie podawana ta wielka po 
wieść Adryanna z 35 ślicznemi obrazkami. Pospiech w przyse 
łaniu przedpłaty na Tygodnik Powieściowo - Naukowy jest po 
trzebny, abyśmy wiedzieli jak się zastósować z drukowaniem 
pierwszych numerów Tygodnika. Powieść Adryanna nie bę 
dzie drukowana osobno w książkę. 


W. DYNIEWICZ, 582 Noble Str., Chicago, Ills. 


Aleksandra Chodźki dokładny 


SŁOWNIK 


POLSKO-ANGIELSKI 
I ANGIELSKO-POLSKI, 


został wydrukowany w drukarni ‘‘Ga- 
zety Polskiej.” 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze 
złoconemi tytulikami: zawierające 94 stronnic 
wyraźnego druku na dobrym papierze. 


Kosztuje tylko 4 dolary. 


Dzieło to jest potrzebne każdemu Polakowi 
w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą Ojczyznę. Językiem urzędowym i bizne- 
sowym w Ameryce jest język Angielski i bez 
znajomości tego języka nie można tu prowadzić 
żadnego interesu, ani zajmować posad w urzę- 
dach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczy- 
stego języka i angielskiego znajomość innych 
języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w 
całej długiej Ameryce rozmówi się i interes od- 
prawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płyn- 
nie, łatwo znajdzie pracę, posadę i łatwo wy- 
branym być może na jaki urząd. W handlach 
bez języka angielskiego i najbardziej wykształ- 
cony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka 
jest jak najprędzej nauczyć się języka angiel- 
skiego. Początkową ksiązką dla nieumiejących 
po angielsku jest “Pośrednik Polsko Angielski” 
Cena 65 |centów; potem koniecznie potrzebną 
jest książką SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI I 
ANGIELSKO-POLSKI, albowiem w tymże Sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie sło- 
wo w języku angielskim i słowo angielskie co 
znaczy w języku polskim. Każdy jeden który 
tu w Ameryce chce pozostać, powinien mieć 
Słownik ten w swoim domn; u każdego czy to 
robotnik rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz 
lub urzędnik, powinno to dzieło znajdować się 
pod ręką. Czy kto chce list napisać po angiel- 
sku lub chce co przetłumaczyć z książki lub 
gazety angielskiej na język polski, nie może 
obyć się bez Słownika -Polsko-Angielskiego i 
Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego  zieła 
jest tak przystępną, że i najuboższy człowiek 
może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem 
dla biznesistów nie umiejących po polsku a ma- 
jących interes z Polakami. Gdy kto zażąda ku- 
pić jaki artykuł a nie umie po angielskn nazwać, 
napisze po polsku a byznesista podług Słownika 
zrozumie czego żąda. 

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu 
i przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Alex. Chodzko*s Complete 


DICTIONARY 


English-Polish and Polish-English 
is a very advantageous work for every Business- 
man who has business with Poles Containing 
924 pages in hard binding. Price only $4.00. 


Adress; W. Dyniewicz, Publisher, 
532 Noble Str., Chicago, Ills. 


Do czasu nałożenia cła na książki, 
Słownik Polsko-Angielski i Angielsko 
Polski sprzedaje się po 4 dolary, po 
nałożeniu cła, które ma nastąpić od 
1 Lipca, br., sprzedawać się będzie o 
czwartą część drożej. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. 
CHICAGO., 

Kompletny wybór lekarskich i ohi- 
ae ed instrumentów, pa 
sków na ruptury, bandaży 

kuli (crutches), tu- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane, 


PIJAWKI 


sprowadzane ze Szwecyi. 
Zam pocztą natychmiast za: 
łatwiane i w”sełan wszystkich 
części kraju po odebrania ceny. 
Przyślijcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZi RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 
Dra BONKER. 
Jan H. Xelowski, 


709 Milwaukee ave., - Chicago, Ill 


J. J. HAWELKA 
PASAŻERSKI AGENT. 


Lake Shore % Michigan Southern 
kolei żelaznej. 


Ofis w dworcu kolei. Wieczorami 
w swem pomieszkaniu, 
No. 997 Le Moyne ul. 


Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety na 
koleje żelazne. 


W PIERWSZEJ BSIEGARNI POLSKIEJ 


W AMERYCE | 
WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA, | 
naj 


582 Noble Street, - - - Chicago, 


Jest do nabycia 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świetyc 
OPARAGO | GÓWAG BAKONY 


| 
Na każdy dzień przez cały rok, 
Wybrane z poważnych pisarzów i 
doktorów kościelnych. 


Do których przydane sg niektóre duchowni 
obroki i nauki przeciwko kacerstwom, przyte: 
kazania krótkie na te święta, które pewny dzie 
w miesiącu mają. 


— PRZEZ — 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
==TOM I i TOM II = 
Dzieło to obejmuje przeszło 1800 stro 
nic wielkiego wyraźnego druku na 
pięknym papierze. 


NN 


| 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 


$ 

Oprawne w półskórek ze złotymi ty% 
tulikami. 84.00 
Oprawne cało w skórę ze złotymi ty- 
tulikami 86.00. 
Oprawne cało w skórę wyzłacane brze” 
gizezłotymitytulikami $8.00 
Drukowane na pargaminie ozdobnie 
oprawne 12.00- 

Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napis% 
ne zostało przez Polaka dla Polaków i nie me 
wyborniejszego wydania Żywotów Świętych jal 
księdza Piotra Skargi. 

Dzieło to powinno znajdować się w każdym: 
domu polskim, czy ubogim lub zamożnym. Jest) 
fundamentem wychowania wzorowo dorastają” | 
cych dzieci a dla starszych osób jest pożytecznene 
i zbawiennem poczytaniem. | 

DO NABYCIA | 

w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 

W. DYNIEWICZA, 


Tysiac nocy ijedna. 
Powieści arabskie 


obejmujące przeszło dwa tysiące pięć- 
dziesiąt stronnie pięknego wyra- 
źnego druku. 

ZAWIERA NASTĘPUJĄCE OPOWIEŚCI: | 
Osieł, wół i rólnik — Kupiec i Geniusz — Hi- 
storya o pierwszym starcu i łani — Historya © 
drugim starcu i o dwóch psach czarnych — Hi- | 
storya o rybakn — Historya o królu | 
lekarzu Dubanie — Historya o OC 
— Historya młodego króla wysp czarnych — Hi- 
storya o trzech derwiszach królewiczach 10 pię- 
ciu damach bagdackich — Historya pierwszego 
derwisza królewicza — Historya o zazdrosnym 
i jego sąsiedzie — Historya drugiego derwisza 
królewicza — Historya Zobeidy — Historya Ami- 
ny — Historya Syndbada morskiego i jego sie- 
dmiu niebezpiecznych podróży — Trzy jabłka — 
Historya o damie zamordowanej i o młodzieńcw 
jej mężu — Historya o Nureddynie Ali i Bedre- 
ddynie Hassan — Historya małego garbuska — 
Historya kupca chrześcianina — Historya opo 
wiedziana przez szafarza sułtana kasgarskiego- 
Historya lekarza żyda— Historya opowiedzian: 
przez krawca — Historya balwierza i jego brac 
— Historya Abulhassana Ali Ebu Bekar i Szer 
szelnichary faworytki kalifa Haruna Alraszyć — 
Historya o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy dzieci Chaledanu i Badory cesarzównej 
chińskiej — Historya królewicza Amdżyada f 
damy w mieście czarnoksiężników — Historya 
Nureddyna i pięknej Persanki — List Kalifa Ha- 
runa Alraszyda do króla Balsory — Historya Be- 
dera książęcia perskiego i Dżóhary królewny: 
Samandalu — Historya Ganema, syna Abu Eba, 
niewolnika miłości — Historya o książęciu Als 
snamie i o królu geniuszów — Historya o Koda- 
dadzie i jego 49-braciach — Historya królewny 
Derjabaru — Historya o śpiącym obudzonym — 
Historya Alladyna czyli o lampie cudownej — 
Przygody kalifa Haruna Alraszyda — Historys | 
Kodżyi Hassana Abdalla — Historya o Ali Babie 
1 o czterdziestu złodziejach zgładzonych ze świa- 
ta przez jednę niewolnice — Historya o Alim 
Kodżyi kupcu Bagdackim — Historya o koniu 
zaczarowanym — Historya o książęciu Ahmedzie 
i wieszczce Parybanu — Historya o dwóch sio— 
strach zawistnych szczęścia młodszej siostry. 


Cena = - 53.50 


W mocnej oprawie 8 książki po 4 tomy w jednej 
książce z złotemi wyciskami, 
84.75 


Cena - = x 
Ollendorffa 


TEOROTYCZNO - PRAKTYCZNA 
METODA 


nauczenia się czytać, pisać I mówić po 
angielsku w sześciu miesiącach _ 


z oryginalnej edycyi przerobiona i * użytku 
Polaków zastósowana 
Gramatyka. (Tom I) Klucz. "om II) 


czyli tłómaczenia zadań, listów, ane, ot opirów,. 
i powieści w gramatyce zawartych. 

Tom I zawiera 404 stron, a Tom IE 

obejmuje 128 stronnie. 


Cena - = 82.00 


Podróże Gulliwera 


DO NIEZNANYCH KRAIN, 


PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO 
W. SZYMANOWSKIEGO. 
Z RYCINAMI H. EMY. 


(Ciąg dalszy. ) 


ROZDZIAŁ III. 


Autor wezwany do dworu. — Kró- 
lowa kupuje go i przedstawia 
królowi.—Rozprawia z pier- 
wszymi uczonymi kraju. 
Urządzają dla niego 
pomieszkanie w 
zamku. — Zo- 
staje ulubieńcem 
królowej.—Nieporozu- 
mienia jego z karłem kró- 
lowej. 


Trudy i dolegliwości ja- 
kich codziennie doznawałem 
w podróży mojej, nadweręży- 
ły mi zdrowie. Pan mój bo- 
wiem im więcej na mnie za- 
rabiał, tem się stawał chci- 
wszym. Straciłem zupełnie a- 
petyt, i tak dalece wychu- 
dłem, że jak kościotrup wy- 
glądałem. Właściciel dostrzegł- 
Szy to, a wnosząc że zapewne 
umrę wkrótce, postanowił ko- 
rzystać z czasu i zarobić na 
mnie jak najwięcej. Wtem 
przyszedł do niego Slardral 
czyli szambelan dworu i roz- 
kazał mu natychmiast zanieść 
mnie do zamku, dla zabawy 
królowej i pań dworskich. 
Niektóre z tych dam już 
mnie widziały i dziwne rzeczy 
rozpowiadały o mojej urodzie, 
grzeczności i rozumie. Kró- 
lowa i cały dwór wielce się 
mną ubawili. Padłem na ko- 
lana chcąc ucałować nogę 
królowej, lecz ta łaskawa pa- 
ni podała mi stojącemu na 
stole mały paluszek. Obją- 
wszy go oburącz z najuni- 
żeńszą postawą, przyłożyłem 
paznogieć do ust moich. Kró- 
lowa pytała mnie o kraj mój 
i podróże; odpowiedziałem jej 
wszystko o ile można naj- 
głośniej i najzwięźlej; poczem 
pytała się czybym nie był 
rad pozostać u dworu. Skło- 
niwszy się tak nizko, że czo- 
łem dotknąłem stołu, na któ- 
rym stałem, odpowiedziałem, 
że jestem niewolnikiem mo- 
jego pana, lecz gdyby to od 
mojej woli zawisło, byłbym 
nader szczęśliwym, służyć J. 
K. Mości. 
Zapytałem następnie mego 
pana, czy nie chciałby sprze- 
dać mnie za dobrą cenę. Ten 
mniemając, że nie przeżyję 
miesiąca, bardzo był zadowo 
lony z tej propozycyi i za- 
żądał tylko 1000 sztuk złota, 
. które mu niezwłocznie wyli- 
" czono. Poczem zbliżywszy się 
t do królowej odezwałem się, 
«że ponieważ zostałem naju- 

niżeńszym J. K. Mości nie- 

wolnikiem, ośmielam się u 

praszać jej, ażeby przyjąć ra- 
eczyla do swojej służby Glum- 
„ dalklitch, która ciągle miała 
o mnie najtroskliwsze stara- 
nie i umie się ze mną ob- 
chodzić i żeby nadal ona by- 
ła moją piastunką i nauczy- 
cielką. 

Królowa przychyliła się do 
tej prośby, dzierżawca chę- 
tnie się także na to zgodził, 
rad będąc, że córka jego zo- 
stanie przy dworze. Dziew- 
czynka nie mogła ukryć swej 
radości. Mój pan oddalił się, 
a przy pożegnaniu ze mną 
wspomniał, że mnie pozosta- 
wia w dobrem miejscu, na 
co odpowiedziałem mu tylko 
oziębłym ukłonem. 

Królowa zauważyła oboję- 
tność z jaką się pożegnałem 
z dzierżawcą i po „wyjściu je- 
go zapytała mnie o jej przy- 
czynę. Ośmieliłem się odpo- 
wiedzieć J. K. Mości, że mój 
przeszły pan nic więcej dla 


mnie nie uczynił, jak tylko 
tę łaskę, że nie zgniótł nie- 
szczęsnego i niewinnego stwo- 
rzenia, które na swojem po- 
lu znalazł; to dobrodziejstwo 
zaś wynagrodził już sobie so- 
wicie, zebrawszy znaczne zy- 
ski z pokazywania mnie za 
pieniądze po całym kraju i 
sprzedawszy W. K. Mości; 
że życie na jakie mnie ska- 
zał było tak przykre, iż mo- 
gło o śmierć bezpiecznie przy- 
prawić dziesięć razy odemnie 
silniejszą istotę, że zdrowie 
tak dalece miałem nadwątlo- 
ne wskutek ciągłego przymu- 
su zabawiania gawiedzi po ca- 
łych dniach, że jedynie z o- 
bawy abym mu wkrótce nie 
umarł, zbył mnie najjaśniej- 
szej pani za tak małą cenę. 
Lecz że teraz gdy nie boję 
się już tak niecnego ze mną 
postępowania, zostając pod 
opieką tak wielkiej i dobrej 
monarchini, będącej ozdobą 
natury, uwielbieniem świata, 
rozkoszą poddanych, fenixem 
całego stworzenia—mam na- 
dzieję, że obawy mojego da- 
wnego pana nie ziszczą się, 
gdyż już obecnie czuję siły i 
umysł pokrzepion wpływem 
jej najdostojniejszej obecno- 
ści. 

Ta była osnowa mojej mo- 
wy, w której wiele błędów w 
wysłowieniu i w stylu popeł- 
niłem. 


Królowa wysłuchawszy mię 
łaskawie i z wielką na błę- 
dy językowe  względnością, 
zdziwiła się mocno, że w tak 
drobnem stworzeniu może się 
mieścić tyle rozsądku, rozu- 
mu i dowcipu. Wziąwszy mnie 
za rękę, zaniosła do króla 
siedzącego podówczas w swo- 
im gabinecie. J. K. Mość po- 
ważnego charakteru i suro- 
wego dblicza, nie przypat- 


rzywszy mi się dostatecznie |, 


za pierwszym wejrzeniem, za- 
pytał ozięble królowej, od 
kiedy powzięła upodobanie w 
Splaknoku (brał mnie bowiem 


‘za to zwierzątko.) Ale kró- 


lowa nader dowcipna i we- 
soła osoba, postawiła mnie 
nieznacznie na sekretarce kró- 
lewskiej i kazała mi, ażebym 
sam królowi opowiedział przy- 
gody moje. W krótkich sło- 
wach  dopełniłem tego, a 
Glumdalkktch którą przy- 
wołano, następnie opowie- 
działa królowej, jakim spo- 
sobem znaleziony zostałem na 


| polu. 


Król będąc jednym z pier- 
wszy uczonych swojego kra- 
ju, odznaczał się szczególną 
biegłością w filozofii i w mate- 
matyce. Przyjrzawszy się mo- 
jej postaci i ruchom, nim 
mówić zacząłem, mniemał że 
jestem sztuczną machinką, au- 
tomatem, wykonanym przez 
umiejętnego jakiego artystę. 
Ale gdy usłyszał że mówię 
rozsądnie i z związkiem lo- 
gicznym, zadziwił się nadzwy- 
czajnie, 

Posłał po trzech sławnych 
uczonych w tym tygodniu na 
służbie u dworu zostających, 
(według chwalebnego krajo- 
wego zwyczaju.) Panowie ci, 
po długiem przyglądaniu się 
mojej postaci, objawili roz- 
maite zdania. Zgadzali się 
tylko wszyscy na jedno, że 
nie mogłem być stworzonym 
według zwykłych praw natu- 
ry, ponieważ nie jestem zdol- 


GAZETA POLSKA. 


nym zapewnić sobie sam ży- nia i dwie sługi; nadzór na- 


cia, ani szybkością, ani zdol- 
nością wdrapania się na drze- 


demną był jej całkowicie po- 
wierzony. Królowa rozkazała 


wa, lub kopania nór w ziemi. | nadwornemu stolarzowi, ażeby 


Z zębów moich którym się 
długo i pilnie przypatrywali, 
wnieśli że jestem zwierzęciem 
mięsożernem. 

Jeden z tych filozofów 
twierdził, że jestem albo za- 
rodkiem albo niewczesnym 
płodem; lecz to zdanie odrzu- 
cone zostało przez dwóch in- 
nych, którzy utrzymywali, że 
moje członki są zupełnie wy- 
kształcone i że już przez 
znaczny przeciąg czasu żyć 
musiałem, jak to okazuje za- 
rost na brodzie, który za po- 
mocą mikroskopu dostrzedz 
można. Nie chcieli przypu- 
ścić abym był karłem, ponie- 
waż małość moja nie może 
być z niczem porównaną; u- 
lubiony karzeł królowej, naj- 
mniejszy z dotąd znanych, 
miał blisko 30 stóp wysoko- 
ści. Po długich rozprawach 
jednozgodnie uznali, że byłem 
tylko relplum  scalcath, to 
jest dosłownie tłumacząc lu- 
sus naturae (igrzyskiem na- 
tury); które to zdanie bardzo 
się zgadzało z nowoczesną fi- 
lozofią europejską, której pro- 
fessorowie gardząc wybiega- 
mi zwolników Arystotelesa, 
usiłujących swoją niewiado- 
mość, pozorem tajemnych 
przyczyn pokrywać, wymyśli- 
li to cudowne rozwiązanie 
wszelkich zagadnień fizycz- 
nych ku niewypowiedzianemu 
postępowi wiedzy ludzkiej. 


zrobił dla mnie pudełko, ma- 
jące mi służyć za pomieszka- 
nie, według wzoru przezem- 
nie i Glumdalklitch podane- 
go. Stolarz był prawdziwie 
genialnym artystą, we trzy 
tygodnie zrobił mi drewniany 
pokój, szesnaście stóp po- 
wierzchni zawierający, a dwa- 
naście wysoki, z oknami, 
drzwiami i dwoma poboczne- 
mi gabinecikami. Sufit był 


odmykany;  Glumdalklitch 
tędy wyjmowała co dzień 
łóżko moje, prześlicznie przez 
nadwornego tapicera wyro- 
bione, a wywietrzywszy i u- 
sławszy je własnemi zaw- 
sze rękoma, na powrót wkła- 
dała i dach nademną zamy- 
kała. Ściany i podłogi były 
wyłożonemi materacami wy- 
kwintnej roboty, ażebym przez 
niezręczność nosicieli lub 
trzęsienie pojazdu, nie doznał 
uszkodzenia. Nadworny ga 
lanternik niezmiernie  zręcz- 
ny, zrobił mi dwa fotele z 
czegoś podobnego do kościsło- 
niowej, dwa stoły i szafkę do 
do rzeczy; następnie królowa 
kazała z najcieńszych jedwabi 
uszyć mi ubiór, wedle mody 
krajowej, w. którym z począt- 
ku strasznie mi bylo nie wy- 
godnie. 

Królowa tak dalece mnie 
lubiła, że nawet obiadu nie 
mogła jeść bezemnie. Stół 
mój wraz z krzesłem umiesz- 
czano na stole J. K, Mości. 
Glumdalklitch stała na ta- 
boreciku obok mnie i usługi- 


Lubił rozmawiać ze mną. 


Po objawieniu tak stanow- 
czego zdania, ośmieliłem się 
upraszać króla o głos i uzy- 
skawszy najłaskawsze przy- 
zwolenie; oświadczyłem naj- 
jaśniejszemu panu, że przy- 
bywam z kraju w którym ży- 
je kilkanaście milionów ludzi 
obojga płci, takich jak ja, że 
tam zwierzęta, drzewa, domy, 
odpowiadają stosunkowo mo- 
jej wielkości, że przeto jestem 
zdolnym sam się bronić i wy- 
żywić w moim kraju, jak 
każdy poddany J. K. Mości 
w jego państwie. Oświadcze- 
nie to przyjęli z wzgardliwym 
uśmiechem, mówiąc że dzie- 
iżawca dobrze mnie nauczył, 
jak mam odgrywać rolę. Mo- 
narcha, mający daleko więcej 
od tych mędrców rozumu, 
kazał się im oddalić, a zara- 
zem wezwał dzierżawcę, któ- 
ry szczęściem jeszcze nie wy- 
jechał ze stolicy. Wybadaw- 
szy go na osobności i poró- 
wnywając jego odpowiedzi z 
tem co Glumdalkiitch i ja 
powiedziliśmy, zaczął większą 
wiarę przywięzywać do słów 
moich. Poczem prosił królo - 
wej, ażeby rozkazała pielęg- 
nować mnie jak najtroskliwiej 
i zgodził się ażebym nadal 
pozostał pod opieką Glum- 
dalklitch widząc iż bardzo 
przywiązani do siebie wza- 
jemnie jesteśmy. Miała ona 
bardzo piękny apartament dla 
siebie, guwernantkę do edu- 


kacyi, pokojówkę do ubiera- b. 


wała mi. Miałem kompletny 
serwis srebrny, który zawie- 
rał wszystkie naczynia i sprzę- 
ty do jedzenia i picia potrzeb- 
ne, a te w porównaniu z 
serwisem królowej, wydawa- 
ły mi się jak u nas zabawki 
dla dzieci; cały ten serwis 
zamknięty w srebrnej puszce 
nosiła Glumdalklitch w kie- 
szonce od  fartuszka; sama 
go czyściła i stawłała prze- 
demną gdym się do jedzenia 
zabierał. Z królową siadały 
do stołu tylko jej córki, jed 
na w 16, druga w 13 roku. 
Królowa kładła mi na talerz 
kawałek mięsa, który sam 
sobie krajałem, co niezmier- 
nie bawiło królowę i księż- 
niczki. Widząc jak królowa 
na raz w usta kładła sztuki 
potraw i mięsa, którym by 
dwunastu tęgich gospodarzy 
u nas nie potrafiło przy o- 
biedzie podołać, (choć pani 
ta słabego była żołądka), 
doznawałem z początku pew- 
nego wstrętu. Całe skrzydło 
skowronka wraz z kością, lu- 
bo daleko większe od skrzy- 
dła tuczonego indyka, od 
razu jak nic pochłaniała, je- 
den jej kęs chleba był więk- 
szy jak dwa nasze bochenki 
cztero-funtowe. Noża używała 
dwa razy większego od na- 
szej kosy, gdyby ją prosto 
na drzewo osadzić; widelce, 
łyżki i inne narzędzia, odpo 
wiedniej były wielkości. Pew- 
nego razu piastunka zaniosła 
mnie do jadalni dworzan, i 
winienem wyznać, że widok 
mnóstwa nożów i widelców 
w ciągłym ruchu, przejął mnie 
najokropniejszą trwogą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


TANIO 


Sprzedawanie ksrążek 
w mniejszej ilości 
skończyło się lgo Lutego. 


Sprzedawać się będzie 
do czasu, aż cłona książ- 
ki zostanie nałożone 
jak następuje: 


Wszystkie książki sprzeda- 
wać się będzie po pełnej ce- 
nie za przysłane pieniądze nie 
wynoszące. $5.00 (pięć do- 
larów ). 

Wszystkie książki (oprócz 
książek szkólnych, naukowych 
i dzieł osobliwych, które są 
podane na innem miejscu ja- 
ko sprzedawane za pełną ce- 
nę) sprzedawać się będzie do 
czasu nałożenia cła. 

1). Kto przyśle od $5.00 
(pięć dolarów) do $10.00 (dzie- 
sięć dol.) za połowę ceny. 
To jest za przysłane 5 dol. 
pośle się książek za 10 dol. 

2). Kto przyśle 10 dol., od- 
bierze książek za 21 dol. i w 
tej proporcyi aż do przysła- 
nia 20 dolarów. 

3). Kto przyśle 20 dolarów, 
odbierze książek za 44 dol. 
i w tej proporcyi aż do przy- 
słania 50 dol. 

4). Kto przyśle 50 dolarów, 
odbierze książek za 120 dol. 

Koszta przesełki od ksią- 
żek po zniżonej cenie opłaca 
odbiorca, lub też—jeżeli ma 
my sami opłacić—trzeba przy- 
słać po ro centów na każde- 
go dolara w pełnej wartości 
książek. 

Jeżeliby której książki do 
nabożeństwa zabrakło z wy- 
mienionych w spisie (katalo- 
gu książek) zamieszczonym w 
pierwszym numerze "Gazety 
Polskiej”, w takim razie po- 
sełamy pod innym tytułem w 
oprawie podobnej do żądanej 
książki; lecz jeżeli przysyłają- 
cy po książki wyraźnie napi- 
sze, że żąda wymienione ksią- 
żki, a nie inne, w takim ra- 
zie wysełamy żądane, które 
są w zapasie, a o wyczerpa- 
nej książce zawiadomiamy, że 
by wybrał inną, lub też cze- 
kał, aż znowu z Europy przy- 
będą. 

Pospieszajcie zakupo- 
wać tak bardzo tanio książ= 
ki, dopóki jeszcze nie jest 
cło na książki nałożone. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str. 
CHICAGO, ILLS. 


Nowy skład polski 
w MILWAUKEE, WIS. 


Zyskując coraz więcej zaufania u 
moich Rodaków w całych Stanach 
Zjednoczonych, otworzyłem na 
większą skalę moją 


Pracownię Obrazów 
i Portretów, 


oprócz tego założyłem 


KSIĘGARNIĘ POLSKĄ, 
Skład Ram i Obrazów, 


tak regilijnych jakoteż narodowych 
oraz wszelkich przedmiotów potrze- 
bnych do użytku pobożnych jako to: 
Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, Szkaple- 
rze, Różańce, Koronki, Kropielni- 
czki, Obrazki do książek, Medalio- 
niki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., 
Lichtarze, Pamiątki chrztu św., Pa- 
miątki przyjęcia pierwszej Komunii 
św., Pamiątki ślubu itd. 
Artystycznie wykonane portrety tu- 
szowe kosztują od $1.50 i wyżej 
stósownie do rozmiaru, a oprawione 
w piękne dębowe ramy po $2.50 i 
wyżej. Na żądanie prześlę potrzebne 
informacye 1 cenniki. Sprzedaję i 


wysełam 


OBRAZY św. PANSKICH 
I NARODOWE 

po cenie od 25c. i wyżej, oprawio- 
ne w ramy odpowiednie po cenie 
$1.00 do $1.75. 

Przesyłkę pocztową opłacam. .Dla 
nowożeńców polecam mego wydania 
piękne obrazy 


«PAMIĄTKA SLUBU” 


w cenie po 50c. jeden. 
Agentów oranal w każdej ko- 
lonii polskiej i daję dobry rabat. 


Pieniądze należy przesyłać przez Money Orders 
lab w liście registrowanym.  Adresować: 


J. KWAŚNIEWSKI, 
642 Becher Str, Milwaukee, Wis 


Potrzeba 

$5 00 A nawet więcej można za- 

. robić dziennie. Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. Nikt 
nic nie ryzykuje. Piszcie do: 0. & 8. 
Silberman, Dep't. G. P. 2, St. Paul, 
Minn. (Oct. 15—97) 
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Plan naszych 4 graniczących z sobą Kolonij, obejmujących przeszło 
38000 FARM w najlepszej.części Stanu Wisconsin. 

Przybywajcie i kupujcie farmy w jednej z tych 4 Kolonij. 

Wykupcie tykiet kolejowy do SOBIESKI. 4 

Piszcie do nas po mapę,*książeczkę i kalendarz które wysełamy darmo, i 


adresujcie Wasze listy; do: 
J. J. HOF, LAND CO., 


Słynny na cały wiat 


PMAN 


Leczy wszystkie chorob 
Duszność, spazmy, paraliż 
chlinę, reumatyzm, ból ov „, UPZU. 

p 


LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN. 

Jeżeli cierpisz, a straciłeś pon wylecze- 
ni udaj się zaraz do Dra HAM po radę. Dr. Ham 
wyleczył już tysiące ludzi, którzy lługo cierpieli, 
a przez innych lekarzy nie mogli by! yleczeni. 
Ludzie ci wszędzie rozgłaszają imię Dra Ham 
iznajomym go polecają. Udajcie się do niego to 
was wyleczy. f 


CHOROBY ZARAŹLIWE 


obojga płci (czy to nabyte lub z rodziców przeka- 
zane) leczy skutecznie i prędko. Nie trzeba się 
wstydzić, tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich 
chorób sprowadza złe skutki na przyszłość. 

Porada darmo! Dr. Ham każdemu ndzie- 
li rady darmo. Opiszcie chorobę, podajcie wiek cho- 
rego, przyślijcie w liście trochę włosów z głowy 


?-centową markę pocztową, to dostaniecie odpo- 
wiedź natychmiast, czy choroba jest do wylecze- 
niai wiele będzie lekarstwo kosztować. Można pi- 
Bać po polsku, angielsku lub niemiecku. 

res: 
B. HAM, 
Box 34, TOLEDO, OHIO. 
(OFFICE: COR. yn © W iSHINGTON STS.) 


14,000 akrów 
pięknego farmerskiego gruntu 
w North Dakota 


NA SPRZEDAŻ 


Grant ten należy do majątku, który 
musi być załatwionym i ziemia sprze- 
daną. 

Leży od jednej do 7 mil od kolejo- 
wych stacyj. 

Świetna sposobność dla poszukują- 
cych sadyb. Pisać: 

Secretary Trust Company, 

New York Life Bldg, 


ST. PAUL, MINN. 
(May 18—1897.) 


Wszelkie pokrywania 
dachów smołąi kamyczkami wy- 
konywamy w najtrwalszy 
sposób, 

Reparacye i powtórne pokrywanie starych da- 
chów jest naszą specyalnością. Praca nasza 


jest gwarantowaną. 17 lat doświadczenia. Stare 
dachy szynglowane reperujemy. 


CRESCENT ROOFING CO., 
A. LUETTKE, Manager, 
269 E. North Ave. 
CHICAGO, ILLS. 
(Sept. 18—97) 


Aleksandra Chodźko 
SŁOWNIK 
Polsko-Angielski; 


i Angielsko-Polski 


potrzebny jest każdemu Po- 
lakowi mającemu choć tylko 
cokolwiek wykształcenia bę- 
dącemu w Ameryce, który nie 
ma zamiaru całe swe życie z 
szuflą pracować. Potrzebny 
jest każdemu choć najwy- 
kształceńszemu Polakowi w 
Ameryce. 

Obecnie jest czas do naby- 
cia go za cztery Dolary, 
($4.00) dopóki cło na 
książki nię zostanie nałożone. 
Po nałożeniu cła na książki o 
tyle Słownik będzie droższy. 


W. DYNIEWICZ. x 


Mam 5,000 akrów 


nieuprawnego gruntu na 
sprzedaż. 


Cena od 3 do 7 dol. za akier. 

Sprzedam jakąkolwiek ilość po- 
cząwszy od 40 akrów i więcej. 
Teraz jest pora nabyć farmę tanio. 
Po informacye piszcie po angielsku 
do: 


W. H. CALKINS, 
Tomah, Wis. 


(May 15—97) 


IG W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarń pol- 
skich chcący trudnić się FAA, rA 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i Poda mogą 
ładny paga zarobić, Po warun- 
ki i rabat należy sig zgłosić do 

ierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Psia 532 Noble Str., Chica- 
go, Ills. Szczególnie ludzie bez pra- 
cy mcgą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek. x 


Milwaukee, Wis. 


DR. ELEONORA MUSZTASEA, 


POSIADAJĄCA DYPLOM DOKTORA 

WSZYSTKICH CHORÓB KOBIE- 

CYCH. 
z dwuletnią praktykę w szpitalu Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka akuszeryi 
w medycznem kolegium udziela lekcyi akusze- 
ryii egzaminuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby maci- 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany, 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywichnięcia rąk i nóg naprawia, 
Specyalność ; lekarstwa udziela na choroby ma- 


ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyża 
w plecach i reumatyzm, 


GODZINY OFISOWE: 34 Z erzeeć” ™ 
690 Milwaukee Ave., pomiędzy No- 
ble i Augusta ul., 


CHICAGO, ILL. 


BaczNość! 


...... KTO? 


co? 
CZYTAJCIE DALEJ! 


Przestańcie zę ge wyrzucać pieniądze na 
| cepa ntowe środki i udajcie sig do 
mtu leczniczeso, a nigdy tego nie 


insty- 
| rea 
Nasz sposób leczenia jest ace spi 


ny. — Nie 
rzyrzekamy w: leczyć wszystkie OBOrODY jednem 
ekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania co 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
e A 4 7 oai Pea bpa anat, co 
choro o weźmie eczyć i 
co będzie kosztować. Szavytanie ab wad nie ko- 
sztuje. Choroby zastarzałe są naszą specyalno= 
ścią i setki ludzi, którzy napróżno szukali u in- 
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle- 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą. 
Instytut nasz jest pod zarządem sławnych 
korty | którzy A pe w Arpilalach pwd 
pejskic. amerysafńsk ch s k 
siące ludzi życie zawdzięczam PARE 
Pamiętajcie, że zapytanie się nienie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli się z dnia na dzień odwleka. 
Zwiekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące ludzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 


Choroby kobiet jak: krwiotok, nies 
ie białe upławy leczymy prę- 

o i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą. 
ai taideen hordeo a zee Paa Ta maiga 
gólną chorobę, bo my nie leczymy jak inni je- 
dnym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jest 
niemożebnem, * 

Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
roby są naszą specyalnością, i tysią- 
ee ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na- 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 centową mar- 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel. 
sku lub niemiecku. Adresujcie* 


PEDICURA CO., . 
31 N. Wright Str, Chicago, III. 


tw” Na odpowiedź należy przy łać 2-centowy 
zraczek pocztowy. Kto nie przyśle, nie dosta« 
nie odpowiedzi. = 


$1800.00 
GIVEN AWAY TO INVENTORS. 


$150.00 every month given away to any one who a 
sina throng us for the most meritorious patent pkn 
the month preceding. 

We secure the best patents for our clients, 
and the object of this offer is to encourage inventors to 

sep track of their bright ideas. At the same time ws 

to impress upon the public the fact that 


IT'S THE SIMPLE, TRIVIAL INVENTIONS 


*nut-lock,'* **bottle- 
stopper,” and a thousand other little things that most 
any one can find a way of improving; and these simple 
inventions are the ones that bring largest returns to 
author. Try to think g to invent. 


IT IS NOT SO HARD AS IT SEEMS. 

Patents taken out through us receive special notice im 
the ** National ,” published at Washington, 
D. C.,which is the best mszą A published in America 
in the interests of inventors. We furnish a year's sub: 
scription to this journal, free of cost, to all our clients, 

e also advertise, free of cost, the invention each month 
which wins our $150 prize, and hundreds of thousands 
of copies of the “National Recorder,” containing a 
sketch of the winner, and a description of his invention, 
will be scattered throughout the United States among 
capitalists and manufacturers, thus bringing to 
attention the merits of the invention. 

AR cammunicadons ions regarded strictly confidential. 


JOHN WEDDERBURN & CO., 
Solicitors of American and Foreign Patents, 


CE sią trewasłiington, D. C. 

e a PF 

Na sprzedaż 

lub na wymianę na pró- 
żne loty. 


Murowany dom 4-piętrowy z lotą 
na dobrej ulicy. 

Po bliższą informacyą zgłosić się 
do redakcyi *Gazety Polskiej.” 


Głuchoty wyleczyć nie można 


my za pomocą 
YE, ŻÓRENET 4 O0., Toledo, 0. 
Kosztuje w aptekach 750. `” 


- 


KIDA MSL: 


s" przeciw < 
REUMATYZMOWI 


CET apeiga iaaea 
NIEMIECKICH 
PRAW MEDYCZNYCH 


sławny Dr. RICHTERA 


Własne fabryki Szkła, 
261500, uznany i polecany przez: > 
H. S. Bojanowski, 986 W. 19th St. 
Otto Coltzan, 2178 Archer ATE, 
+ V. Vavra, 687 Centreav._.; 
fr, Chicago, III. gr.73 
ch a < 
Dra RICHTERA 
OTWICZNY** STOMAKAL najlepszy środek 
d 


ah kolkom,niestrawności i chorobom żołądka. 


Oszustwo// 


Białe mydło w listkach jest 
sprzedawanem jako 


Dobbin' s Electric 
MYDŁO. 


Jest to oszustwo. Dobbins’ Elec- 
tric nigdy nie jest sprzedawanem 
inaczej jak w kawałkach. Zapytaj- 
cie się o JJobbin”s, "”*= 
cie by każde owinięcie miało naszą 
markę handlową Pani Fogy (Mrs. 
Fogy) akawałki ażeby miały nazwę 


Dobbins Soap Mf'g. Co., 


PHILADELPHIA, 
(arch 24—1898) 


POSZUKIWANIA. 


Poszukuję Ant. Pakasztns, pochodzi z Su- 


mae b. Sejneńsk, pow. ze wsi Abarań- 
ce. 11 lat jest w jm) kiedyś mieszkał w 
Bay City, Mich. Jeżeli kto o nim słyszał albo 


on sam niech się zgłosi na adres. 
Rev. J. Żyliński, Box 103. MtCarmel, Pa. 
(July $-97) 


Poszukują mojego ojca Jana Pietras, który 
hodzi z Galicyi, powiata Miela, wsi Wola 
adoska, który przyjechał do Sepe ej 8 lat 
temu. Upraszam szanownych rodaków ktoby 
wiedział o nim niech mi da znać pod adresem: 
Wynadgrodzę dobrze. 
Anna Pietras, Bondsville Mass, N. Box 99. 
(16—18) 


aa opi poszukuje zajęcia w jakiej Gro- 
serni. Umie po polsku, po litewsku i po an- 
gielsku, czytać i pisać. 
Adres: Charles G., 
211 Elm Str., Scranton, Pa. 


| m nA o M - al o Na Mm A = a 
Poszukuję Wlbnego księdza Hipolita Orłowicz 
w wazzys eterea, Pochodzi z pod Moskala 
i przebywać ma od paru lat w Ame yce. 
Maryan Cackowski, 
L. B. 7, Bradenville, Westmoreland Co., Pa. 
— < r mz A A z 


— 

Żona poszukuje męża.— Maryanna 
z domu Kowalska) przyjechała ze Starego kra- 
u i poszukuje swojego męża Teofila Piieńskie- 
go, który jest rodem z Kieli i przybył 3 lata 
temu do Akron, Ohio, lecz wyjechał niew'ado- 
mo dokąd. Kazimierz Radonia, 


351 Arlington Str., Akron, Ohio. 


426% W. Center Str., Shenandoah, Pa. 


Í JĄ LIGI! 50 procent 
i | u Zniżenia, 
W celu PRZEDTEM 


RE TERAZ = 
sz; e 
$4.99 ia: $9.00 
kowsnia nas; ZĘ 
| zapasu ków, postano’ 
śmy zrobić zniżenie 50 procent 
w wszystkich cenach zegarków 
przez następujące 60 dni. 
£ Przyślijcie nam tentu anons 
FR z Waszym JE ace adresem, 8 
gg ekspresem ten: 


Bos | _d jak ten zegarek nie można do- 
stać. Wszystkie zegarki e% gwarantowane. Przy- 
ślijcie $4.99 z waszym otstalunkiem a dos! 
cie darmo nasz sławny, solidny złotem napet- 
niany łańcuszek. en zegarek darmo, jeźli 
kupicie, sprzedacie lub spowodujecie sprzedaż 
sześciu. szcie dzisiaj, bo nasz zapas może 
ROYAL MFG CO. (Dept. 1 
Star Acoident Building, ną 
y 


S. Steingard, 


No. 807 Milwaukee Ave., 
CHICAGO, ILLS. 


poleca polskiej Publiczności swój 
skład, w którym ma wielki zapas 


Ruskich i Tureckich Tytoni dla 
Papierosów, ruskie, tureckie i 
rozmaite Papierosy, Tytoń do faj- 
ki, Cygary i Tabakę do zażywania, 
oraz Gilzy i papier papierosowy. 


Dalej mam na składzie maszynki do robienia 
papierosów. 


Tylko u nas można dostać wdziwy 
eg tur: cki i ruski do papierosów. p 


Obstalunki z poza miasta wykonnję aknratnie 
pocztą lub ekspresem. 


S. Steingard, 


807 Milwaukee Ave, 
CHICAGO, ILLS. 


(June 18—1897) 


Baczność Polacy! 


Odzywam się do Was jako wasz 
rodak. Kto ma ochotę wyjść i o- 
siedlić się na FARMIE, niechaj 
za długo się nie ociąga tylko przy- 
jeżdża, albowiem teraz jest czas 
grunt zobaczyć i topieliska nie ku- 

ié. Dalej, aby się nie dał oszu- 
kać tym co sprzedawają, aby pa- 
piery były dobre i można dostać 
czysty Deed. Grunta u nas są po 
8 do 10 dol. za akier. Wszystkie 
listy należy adresować: 


Potter, Fritzinger & C0., 


Centralia, Wood Co, Wis. 
(16—18) 


Organista 
poszukuje posady. 


Zgłoszenia proszę przysełać na 
adres: 


P. G. BARONAS, 
1210 Bingham Str., S S. Pittsburg, Pa. 


ESE J. M. Jędrzejowski. W 
przyszłym numerze. . 


A. M. w Radom — To 
samo. 


04). 
Miliaote. 
22—1897.) 


GHIGAGO. 


W środę przeszłego ty- 
godnia w Instytucie  Armoura, 
prof. Frederic Bedell od uniwersy- 
tetu Cornell miał odczyt, w któ- 
rym zebranym oznajmił, iż udosko- 
nalonym został nowy przyrząd do 
telegrafu, zwany “synkronograf”. 
Za pomocą nowego tego wynalaz 
ku dwóch młodych telegrafistów 
prof. Crehore i porucznika George 
O. Squier, będzie można po drucie 
«posłać? około 3000 słów „na mi- 
nutę w każdą stronę. Próby z no- 
wem odkryciem zrobiono ze świe- 
tnem powodzeniem w rządowem la- 
boratoryam w Fortress Monroe w 
Szkole Artyleryi. Za pomocą tego 
wynalazku jeden jedyny drut mo- 
że podołać wszystkiej robocie” 
pomiędzy miastami Chicago a New 
York. 


— W czwartek sędziwy 
pop grecki ksiądz Phiambolis, po 
błogosławił 200 Greków, którzy 
tego samego dnia wyruszyli do 
New Yorku a ztamtąd parowcem 

ojadą do Grecyi jako ochotnicy 
o wojny grecko-tureckiej. 

Oprócz ochotników, w kościółku 
greckim przy Kinzie ulicy zebrała 
się wielka liczba ich rodaków i 
sympatyzatorów sprawy Grecyi. O- 
chotnicy stanęli poważnie z odkry- 
temi głowami, lekko pochylonemi 
i gdy ksiądz wymówił ostatnie sło 
wa pobłogosławienia, odezwał się 
głośny okrzyk z wszystkich piersi: 
<Zeto! Zeto! polemos! (Hura! Hu- 
ra! za wojną!) 

Wieczorem pociągiem Wabash 
kolei wyjechało 208 ochotników- 
patryotów. Gdy pociąg ruszył, od- 


była się wielka demonstracya. 


chał Dr. J. M. Sloan, z pn. 264 
South Halsted ul., rzuciwszy zy- 
skowną praktykę chirurgiczną, aby 
walczyć za sprawę grecką. 

Dr. Sloan jest Kanadyjczykiem- 
Amerykaninem, liczy lat 29 i uro- 
dził się w powiecie Huron, w pro- 


wincyi Ontario, Kanada. W Chica- 


go bawił od dwóch lat. 
— W napadzie chwilo- 


wego obłąkania, wystrzałem z re- 
wolweru w czwartek rano odebrała 
sobie życie panna Mildred Silver- 
sparre, mieszkająca u matki pn. 
4351 Oakenwald avenue. Wyzio- 
nęła ducha, zanim przybył przywo- 
łany lekarz. Miała lat 22, wkrótce 
miała wyjść za mąż, i pracowała 
jako stenografistka u firmy Carey 
% Carey w gmachu Ashland block. 


— Przykrawacze i ob- 
szywacze zamierzają strajkować. 
Jeźli przyjdzie do tego, to prze 
szło 30,000 osób będzie musiało 
strajkować. Chodzi o przywrócenie 
dawniejszej płacy, która została 
obciętą o 25 procent. 


— Wskutek nieporozn= 
mienia pomiędzy kompaniami lodo- 
wemi, cena lodu na to lato będzie 
dla hurtowników 15 centów a dla 
publiczności 30 centów za 100 fun- 
tów. Przeszłego roku ceny były 
20 i 40 centów. 


—W piątek 23 bm. by* 
ły urodziny burmistrza Harrison. 
Skończył lat 37. Cały dzień pra- 
cował jak bóbr nad sprawami mia- 
sta. 

Harrison jest zapalonym cykli- 
stą i już teraz tyle dostał “kół” i 
przyborów kolarskich w podarunku 
od rozmaitych firm, że mógłby o- 
tworzyć *sztor”. 


— Chciał odebrać sobie 
życie, gdy go aresztowano, — Hen- 
ry Mayer, z pn. 138 North Troy 
ul., w piątek wieczorem strzelił do 
siebie z rewolweru w chwili, gdy 
go policyant Prokington z West 

ake ul. stacyi aresztował na mo 
cy “warrantu”, wydobytego przez 
jego żonę. Zawieziono go do szpi- 
tala powiatowego, gdzie lekarze o- 
znajmili, iż wątpią, aby żył. 


—W piątek krótko przed 
godziną 9tą rano G. H. Braun- 
schweig zastrzelił hurtownego ku- 
pca wódczanego J. H. Raap'a, 
jego składzie pn. 574 Milwaukee 
aye, a potem tą samą bronią sam 
sobie życie odebrał. 

Braunschweig był przez wiele 
lat kolektorem dia firmy Raap & 
Synów, lecz niedawno temu został 
oddalony za sprzeniewierzenie pie- 
niędzy w sumie $2,300. Chciał on 
Raap'owi oddać kilka lotów na za- 
spokojenie sprzeniewierzenia, lecz 
Raap podobno żądał, aby jego by- 
ły kolektor przepisał na niego jego 
i żony dom mieszkalny z gruntem, 
cenione na $10,000—n1 zaspokoje- 
nie defraudacyi, w przeciwnym ra: 
zie chciał go pociągnąć pod sąd 
kryminalny. 

Raap był jednym ze starych nie- 
mieckich osadników w niemiecko- 
polskiej dzielnicy miasta, liczył lat 
56 i był majętnym człowiekiem. 
Braunschweig miał lat 52, Obaj 
byli Niemcami. 

Braunschweig popełnił zbrodnię 
prawdopodobnie w chwili wysokie 
go rozdraźnienia i rozpaczy. 


— W piątek przez Chi- 
cago przejeżdżał Wu Ting Fang, 
nowy chiński minister do Stanów 
Zjednoczonych. Pojechał do Wa- 
shingtonu. Pan Wa Ting Fang 
mówi płynnie po angielsku. 


— C. W. Spalding, pre- 
dent zbankrutowanego ‘‘@lobe 
ational Banku” i kasyer uniwer- 
Bytetu Illinois'u, nie mogąc stawić 
ycieli, którzyby mogli wykazać 

się posiadaniem $50,000 majątku 
nigobdłużonego, został zamknięty 
w więzieniu powiatowem. Kaucya 
jego wynosiła $25,000 i tej nie 
mógł dostawić. Wkrótce rozpo- 
cznie się jego proces. Do tego 
czasu nie jest wiadomem, co uczy- 
nił z funduszem uniwersytetu bli- 


były gubernator John P. Altgeld. 


niedzielę 
zda słodowy 4-piętrowy Garnier 


i Superior ul. 
stąpił z powodu za wielkiego ob- 
ciążenia przegród na trzeciem pię 
trze. 
trzeba do fundamentu rozebrać. 


kompania 
stern” 
tory. 
od 15 kwietnia zwieziono 1500 wa- 
gonów piasku i praca “wypełnia- 
nia” postępuje szybkim krokiem. 
Kompania nie tylko wywyższąa o- 
bydwa tory, ale kładzie trzeci tor, 
tak że będzie potrójny tor od dwor- 


W piątek jako ochotnik wyje- 


GAZETA POLSEA. 


sko 1 milion dolarów w gotówce i 
|opis wartościowych. Podobno 


ardzo z nim ma być zawikłany 


— W sobotę w nocy na 


częściowo zawalił się 


alting kompanii przy Center ave. 
Przypadek ten na- 


Cały mur wschodni będzie 


- -Z wielkim pospiechem 
«Chicago & Northwe- 
kolei żel. wywyższa swoje 
W  Ravenswood i Rosehill 


ca przy Wells ulicy do Rosehill. 

Praca “wypełniania” ma być u- 
kończoną do 15 maja. 

—Policyant MeClowrey 
w niedzielę rano znalazł piętnaście 
fałszywych pół-dolarówek srebrnych 
zawiniętych w starą gazetę w uli- 
czce blizko 53ej i State ulic. Fal- 
syfikaty s3 bardzo dobrze zrobio- 
ne i musieli je zrobić fałszerze 
pieniędzy. Od ki ka tygodni salu- 
niarże i grosernicy w tej części 
miasta uskarżali się na dostawanie 
<złych” pieniędzy, które przyjmo- 
wali jako dobre. 

Na podejrzeniu aresztowano pe- 
wnego młodego człowieką nazwi- 
skiem Hill. Ma być jednym z tych, 
którzy się fałszywych pieniędzy po- 
zbywali. 

—Burmistrz miasta Car- 
ter H. Harrison w dniu 17 bm. 
oznajmił, że wszystkie domy gry 
muszą być pozamykane, w przeci- 
wnym razie policya będzie gamble- 
rów aresztowała—tak jak było za 
czasów poprzedniej administracyi. 

W poniedziałek policya “spadła” 
na trzy miejsca gry hazardownej i 
ogółem aresztowała 35 osób i to z 
następujących miejsc: 196 W. Ma- 
aa a nar. Halsted 
i Madison, i nar. Quincy i Hal- 
sted ulic. 

W miejscach tych gamblerzy za- 
trudniali czas “pokrem” i “craps”, 
lecz były też stoliki “faro”, koła 
rūletowe i inne gamblerskie przy- 
rządy. 
szystkich aresztowanych za- 
wieziono do Desplaines ul. stacyi, 
gdzie ich puszczono na wolność za 
stawieniem kaucyi. 


—Pięć unij w budownie. 
ctwie oświadczyło się za urządze- 
niem strajku dnia 1 maja. Unie te 
są: Derrickmen's Union (ludzi przy 
windach); Bridge and structural 
iron workers (pracowników przy 
mostowem i budowniczem żełazie); 
Journeymen Plumber’s Protective 
Association (robotników przy plum- 
berce); Junior Steamfitters Union 
(przy zakładaniu rur parowych); 
Hodcarriers and Building laborers 
(noszących cegłę, wapno i pracują- 
cych przy budowie zwyczajnych 
robotników). Jest obawa, że strajk 
ten wyrzuci z pracy bardzo wielu 
ludzi. 

— W spisie mianowa- 
nych przez burmistrza stróżów mo- 
stowych, znajdujemy następujące 
nazwiska polskie: 

Stanisław Tyma, 95ta ulica, pen- 
sya $825 na rok. 

Tomasz Nowak, 106ta ul., $825 
na rok. 

Albert Sawicki, Webster avenue, 
$600. 

Jan Murawski, Diversey avenue, 
$600. 

Klerkiem na stacyi policyjnej w 
South Chicago jest Aleksander Wi- 
śniewski. 


—/Z przyczyny niezgody 
pomiędzy spólnikami, ogłosił upa- 
dłość bank prywatny pod firmą 
«Schaar, Koch & Co.” pn. 2808 
Halsted ul. Aktywa i pasywa są 
jedno i drugie po $75,000. W ban- 
ku tym około 600 małych kupców 
było depozytorami. 


FRewolucya Kubańska. 
HAVANA, via Key West, 


22 kwietnia. — Z Puerto Prin- 
cipe, miasta stołecznego pro- 
wincyi tej samej nazwy, nade- 
szła wiadomość o walnej bi- 
twie przerywanej, która trwa- 
ła 10 dni, pomiędzy hiszpań- 
skiemi kolumnami pułkowni- 
ków Rizo i Cruz Gonzales i 
kilku oddziałami rewolucyoni- 
stów, liczącymi 2000 ludzi, 
która skończyła się ostatecznie 
świetnem zwycięztwem dla Kv- 
bańczyków. Hiszpanie stracili 
800 ludzi. 

HAVANA, via Key West, 
22 kwietnia. — Rewolucyoniści 
wciąż trzymają w swem posia- 
daniu port Banes, na półno- 
cno wschodniem wybrzeżu pro- 
wincyi Santiago de Cuba. 

Hiszpańskie kolumny woj- 
ska nie zdołały dotrzeć do te- 
go portu lądem, w części z po 
wodu zalanego stanu okolicy i 
w części, że nie nadeszły im 
posiłki, o które zatelegrafo- 
wano do Weyler'a. 

W porcie znajduje się eska 
dra 10 hiszpańskich pancerni- 
ków, z których marynarze usi- 
łują powybierać torpedosy po- 
zakładane w porcie przez re- 
wolucyonistów. 

HAVANA, 25 kwietnia. — 
Prywatne listy z głębi wyspy 
donoszą o hurtownem wymie- 
raniu ludności z głodu. Nie- 


które przypadki są naprawdę 
serce rozdzierającemi. W Ma- 
tanzas dzieci umierają na uli- 
cach i znaleziono często nieży- 
we niemowlęta na łonach ma- 
tek, samych umierająch z gło- 
du. 


W prowincyi Pinar del Rio, 


po wsiach znajdują się żyjące 
szkielety, w nędznych chatach, 
blagające Boga, aby śmierć 
ich uwolniła od cierpień gło- 
dowych. 


Gen. Weyler każe zabierać 
bydło obywateli na użytek 
wojska w Santa Clara. 

Skutek koncentrowania lu- 
dności wiejskiej w miastach u- 
fortyfikowanych, jest najbar- 
dziej widocznym w całej okro- 
pności w Las Villas, w pro- 
wincyi Santa Clara. Las Vil- 
las znaczy “miasta” i tych San- 
ta Clara ma wiele, z których 5 
jest dość wielkiemi. W pięciu 
tych miastach żyje 350,000 
ludzi. Z tych z górą 150,000 
są to wieśniacy, zmuszeni do 
pobytu w miastach. Ludzie ci 
nie mają ani pieniędzy, ani 
żywności, chodzą na pół na- 
go, wielu choruje i wielu u- 
miera z głodu. Są to ludzie 
spokojni, ciężko - pracujący. 
Gdyby byli na swoich farmach, 
postaraliby się o żywność dla 
siebie, lecz w miastach czeka 
ich śmierć głodowa. 

Takie to są skutki edyktu 
Weyler'a. 


BALI -+ BALI -+ BAL! 
PIERWSZY WIELKI BAL! 


na korzyść 


Towarzystwa Wzajemnej Pomocy 
"Wielkopolanin” 


odbędzie się 
w Sobotę wieczorem 


dnia 1-g0 Maja, 1897, 
w dolus) bal SCECYROFFAN'A, 


Róg Ashland i Milwaukee Ay. 


Na który zapraszamy wszystkich 
przyjaciół i całą Szanowną Publi- 
czność. O dobrą muzykę smaczne 
przekąski i wyborne trunki, zara- 
zem doborowe cygaro postarał się 
komitet, tak że goście będący na 
Balu będą zadowoleni. 


Początek o 44 godz. 


Jeszcze raz wszystkich uprzejmie 


zaprasza 
KOMITET. 


a a a 
Na miesiac Maj 
PIERWSZA 
Księgarnia Polska w Ameryce 


Wł. Dyniewicza w Chicago, 
poleca następujące dziełko: 


MIESIĄC MAJ 
Bogarodzicy i Niepokalane Dziewicy 
MARYI, 


W tej książeczce zawierają się: 
Rozmyślania na każdy dzień mie- 
siąca o życiu ziemskiem i Opiece 
Niebieskiej Najsw. Panny, porząd- 
kiem czasu ułożone i do jej świąt 
zastósowane 


PRZEZ 
X. JAKOBA NOWAKOWSKIEGO. 
W mocnej oprawie płóciennej. 


Cena 30 centów. 


Ostatnie Wiadomości. 


NEW YORK, ?27go kwietnia — 
Wczoraj odbyła się dedykacya gro- 
bowca, w którym spoczywają zwło- 
ki generała Grant'a, byłego prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych. Naj- 
mniej 60,000 ludzi brało udział w 
paradzie. Widzów było przeszło 
4,000,000. Mowy mieli: Prezydent 
MeKinley, Gen.Porter i mer Strong. 


ATENY, 27 kwietnia. — Tutejsi 
mieszkańcy gotują się do rewolucyi 
i chcą teraz republikę. Około 500 
ludzie azbroiło się, aby zrobić de 
monstracyą przed pałacem króla Je- 
rzego. Król wysłucbał żądania ludu, 
żądającego, aby gabinet jego roz- 
wiązano. 

LONDYN, 27 kwietnia.—Dono- 
szą z Ater, że król Jerzy chce zło- 
żyć koronę. Wyjedzie on wraz z 
swoją rodziną do swego pałacu w 
Swidsburg, Danii. 

Spodziewają się, że przyjdzie do 
stanowczej bitwy na morzu pomię- 
dzy pancernikami greckimi i tu- 
reckimi. Depesza z Konstantyno- 
pola donosi, że rząd turecki wysłał 
flotę do Saloniki, gdzie się znajda- 
je obecnie flota grecka, 

Specyalna depesza donosi, że auł- 
tan odwołał Osmana baszę, ażeby 
uniknąć zawikłania w planie wojny 
Edhema baszy. 

Edhem basza donosi, że dywizya 
armii tureckiej jest na drodze do 
Volo i że druga jest w drodze do 
Trikhala. 


Geny Targowe. 


Chicago, 27go Kwietnia, 1897. 


Pszenica, buszel 


Na maj SĘ. 144—154 
“ Lipiec . 184 —74 
Latowa No. 2 ., 184 —764 
« No4 . 72 
Zimowa No. 2 czerwona 894—944 
ONO FESR 85 
Kukurydza, buszel 
No. 2 biała .  ,  244—%5 
No. 2 żółta — 244—244 
Owies, buszel 5 
No. 2. CHU 173—22 
No. 3. A * 19 
No. 2. biały 24—24 
Żyto, buszel 
No. 2. - z 344—386 
Jęczmień > 5 26—35 
Siemiona, 100 funtów 
lniane £ : à 12—76 
koniczyna . . 3.00 —7.25 
tymotka . . 2.00 — 2.75 
Siano 
Wybornatymotka _ 9.50—10.00 
No. 1 . . 8.00—9.00 
No. 3 , . 1.00—7.50 
No. 8 . . . 5.00—6.00 
Choice prairie . . _ 7.00—8.00 
No 1 i . 6.00—6.50 
No 2 . saa 5.00—5.50 
No 3 . . . 4.50— 5.00 
E- T EA . +. 8.50—4.00 
Słoma, wagon . .  7.50—8.00 
Ospa (bran) . . 8.50—9.50 
Jarzyny: f . 
Kapusta, beczka 1.00—1.25 


Cebula zielona buszel 1.25—1.50 


Spinak buszel 65—65 
Sałata, case A r 10—14 
Selera, pęczek 3 75 
Redyski, tuzin pęczków 20—25 
Ogórki, tuzin $ 1.25—1.50 
archew, pęk $ 25—40 
Rzepa s X . 40—45 
Pietruszka tuzin pęczk. 25—30 
Szparagi 4 buszla 1.50—2.50 
ieplant, tużin pęków 25-35 
Owoce: 
Jabłka, beczka: 
Baldwin, Greening, Spy 
Z New York 2,25—2.75 
Z Michigan 1.50—2.50 
Z Canady - 3.00—3.50 
Inne gatunki . 2.00—2,50 
Banany, pęk 50—1.15 
Cytryny, pudło 1.75—3.00 
Pomarańcze, pudło 1.75— 2.50 


Poziomki (strawberries) case 24 


fuńtów 1.25—175 
Borówki, beczka 8.00—5.50 
Ser: Young America . RY 
Twins - - 104—10 
Cheddars - 94—10 
Brick - 14—94 
Szwajcarski A 9+—94 
Limburger ud —64ł 
Jaja, tuzin > PE: 8—84 
Cielęcina: 
yborna, funt i U 
Dobra z Ą 6 - 64 
Cienka 3 Z 4—44 
Kartofle: buszel 
Hebrons, bu. Ś 20—22 
Burbanks, bu. Š 22—25 
Kings Ę . 17—20 
Rose > . > 16 - 20 
Peerless 16—20 
Słodkie kartofle beczka 75—1.00 
Bób: 
Navy, zbierany ręką, b. 68—70 
Kidney, czerwony bu. 1.15—1.25 
Lima, 100 funtów, 2.15—2.25 
Groch, buszel A 474—90 
Mąka: 
traights (zimowa) 4.10—4.20 
Clears 3.80—8.50 
Spring patents +  4.00—4.30 
Piekarska,worek 196 ft. 2.90—3.25 
Żytuia o. . 1.90—2.10 
Masło: 
Creamery, funt. . 16 
Dairy 14—15 
Packing 3 . 9 
Łój, funt . . 24—3 
Drób żywy: 
Kury funt . è 1—8 
Kaczki A . . 9 —10 
Indyki 3 : x 8—9 
Gęsi tuzin 4 . 4.00. —6.00 
Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 74 
No. 2, « “ 14 
No. l,cielęce , z 9 
Wełna: 
Piękna nie myta . 10—12 
prednia nie myta . 13—15 


18—19 


Quarter-blood, myta 
zł, 15—16 


« mnie myta 
Bydło, sto funtów: 
Pierwszej klasy, 1,300 do 1,700 
funtów 5.15—5,40 
Woły Wyborne, 1400 do 1500 
funtów 4.75—5.10 


Dobre w «. « „ +  4.30—4.70 
Zwyczajne . . .  4.10—4,85 
'Texaskie byki 3.60—4.40 
Dobre krowy . . . 3.25—4,40 
Cielęta . . . .  3.00—8.50 
Świnie, 100 funtów: 
Wyborne . . 4.024 —4.074 
Zwyczajne . . .  3.90—4.05 
Asortowane, 140 do 180 funtów 
4.10—4.124 
Biedne A ° 2.60—3.75 
Owce, 100 funtów: 
Wyborne è 4.80—5.20 
Zachodnie . 4.80—5.00 
Jedno roczne 3 4.70—5.00 
Jagnięta zwyczajne 3.50—4.90 
Wyborne jagnięta 5.00—5 50 
Wieprzowina, 100 f. _ 8.574—8.70 
Zebra, 100 funtów 4.75—4,80 
Smalec 100 funtów 4.25 — 4.30 
Wódka (spiryt.) galon 1.19 


W Elgin, Ill, w poniedziałek 
ofiarowano 29,040 funtów masła; 
sprzedano: 24,540 funtów po 16 


6. funt. 
POTRZEBA 


młodych kobiet i dziewcząt, które 
mają ochotę nauczenia się kroju 
damskiego, a zarazem nauczenia się 
wszelkiej roboty w ten zakres wcho- 
dzącej. Za dobrą i prędką naukę 
gwarantujemy. 

FRENCH DRESSMAKING PARLORS 

1187 Milwankee Ave. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Pan W. Padlo, w La Salle, Ills, 
Słuszne są pańskie ostrzeżenia dlą 
polskich dziewcząt, lecz nauki te 
powinne być dane przez rodziców 
a nie przez gazetę. W  tygodnio- 
wej gazecie zrasztą niepodobna 
wszystkiego pomieścić. 


Dla tego, że tej wiosny zimno trwało dość 
długo, można wszystkie drzewa sadzić aż do 
połowy Maja. 

Kto jeszcze ma wolą sprowadzić sobie drze- 
wek owocowych lub cieniodajnych z mej Szkółki 


GÉ jan a 
First National Nursery 
of Chicago”, 
Cor. Diversey & Austin (N. 60 Str.) Aves. 
CHICAGO ILLS., 


niech pospiesza. Cennik niektórych drzewek 
i krzewów podaję poniżej: 


Drzewa: 
Jasion. Amerykański Biały, 10 do 12 stóp, > 5 SE E. 
«4 « 12 «a 14 773 z 7. a 1.00 
s 4 14 U 16 ww E A £ 1.50 
Catalpa, Pa 7%. dbam" = 1.00 
T ION E R RÓ O MGŁBÓ 
Brzost. Amerykański Biały, 10 * 12 *  - - F 1.00 
« 4 h 4 14 « R = = 1.50 
«4 b 14 « 16 U = = > 2.00 
Lipy, oce" DROGE) 
ie" "W su "SE - 1.50 
Klony. Srebrno Liściaste. 105 1272 =P s 15 
“ w 12 (13 14 « È = a 1.00 
« « 14 * 16 « = ~ = 1.50 
Popielato Liściate. MOS e e EA a 75 
(Box Elder.) | 12% 14" - =, a 1.00 
4« « 14 w 16 U „ 2 = 1.50 
Morwy. Rosyjskie, AEC - RES .50 
Topole. Lombardy. 1ESZĄG==" s «x "BB 
k « 16 * 18 « 3 € x 75 
Dzikie Figowe Drzewo. LC=PRR - - - TRO 
WE PARE = = - 1.50 
Tulipanowe. 841053 EES =<»1.00 
Jabłonie. 8: 6 E = - - .20 
5 «w 7 « = x z .40 
7 (13 8 (193 s Z = 75 
Aprykozy. 23 EE - Say i .50 
LIBRE ELU > z = SEA - 
Wiśnie. ARZBDZE > Soia .35 
6 * 7i « F É > é 15 
S: N - Ró 1.25 
Grusze. DOERAÓ- TŻ 2 20-00 
BEES. - --— = '- 150 
o > GORA 2 2.00 
Brzoskwinie. phapa - OSO 45 
Śliwki. 2 4 SE TERZCC "Ex, AK 
7 OE = - = „35 
EERE - - EZ 
ESD: AR - -  - 1.50 
Winograd. 2 lata stare z = z - s 30 
5 7 lata stare - - - z - 1.00 
Maliny, po => By ROROŻR EENS IZ „10 
Porzeczki, 2 lata stare - A = = = 5 == 180 
Agrest, po ROEE WZ OW CEL 20 
Jeżyny, 2 lata stare Ee EN z = = = 30 
Poziomki, 100 za - = - = 5 = 1.50 
Róże, 2 lata stare (wytrzymałe) po - - RABS >"SCZEK || 


W. Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago, lils. 


KOSCIUSZKOWO 


P. 0. Pelican Lake, Wis. 


Nowa kolonia Polska, założona w ubiegłym roku, rozwija się bardzo 
pomyślnie. Ziemią dobra, urodzajna, drzewo liściowe wysokopienne ła- 
twe do sprzedania, zapłaci sowicie ziemię, urządzenie gospodarstwa, ko- 
szta osiedlenia się i zapewnia dobrobyt na przyszłe lata. 

Poświadczyć to mogą okupieni tamże w ubiegłym roku. 
Ignacy Zalewski, — K. Boczkiewicz, — Jan I i Jan II oraz S. Stiżewski 
Fr. Olszewski, Fr. Boczkiewicz, Wł. Wendziński, Jan i Wal. Wojtecki, 
Józef Pankau, Alex. Plecka, i Marcin Jóźwiak, 

Cena akra od 5 do 15 dolarów na wypłatę po 6 procent od sta, a 
drzewem wypłaci się ziemia w trójnasób. Najbliższa stacya kolei PE 
LICAN LAKE, WIS., 5 mil odległa. Tam można wszystko sprzedać. 

Teraz najlepsza pora obejrzeć, kupić, wytrzebić parę akrów i obsiać 
pod sprzęt aa jesień. 

Kto pragnie wydobyć się z niewoli miast i kopalń, z pod bosów i 
formanów a posiąść własną dziedzinę, w najlepszym stanie rólniczym 
Wisconsin, znanym z najwięcej kolonii polskich, niechaj się zgłasza co- 
prędzej do mnie. 


I. WENDZINSKI, 
831 — 8 Ave. MILWAUKEE, WIS, 


NERZY WYTARTE ZWALA 
OFERTA 


NAJWIĘKSZY POLSKI 
Mebli i Piecy 


W AMERYCE. | 
Jeżeli kto chce kupić tanio Meble 


o fabrycznych cenach, które rozse. 
amy A oaii Stanach Zjednoczo. 


nych, niechaj pisze 
po KATALOG na adres; 


W. Nowaczowski, 
838 — 840 Milwaukee Ave., 


CHICAGO, ILLS. 


Pokutuje! 


w mieszkanin ciała ludzkiego często pokutnją 
— ku przykrej niewygodzie właściciela jego — 
złośliwe owe duchy, zatwardzenia i żółciowości. 
Ale wstrętną tę parą można łatwo przepadzić 
ostet 


dla damy, składające si 
Sb Guzików e 


za pom tążnego współdziałania ter'8 oszulowyc 

S'omach Airea e E RES środek, pajiepezem rzymskiem złocie, $2.60; 1 śpilkę 
gdy ulgą sprawia żołądkowi i reguluje wątrobę, ea hi ciężko pozłacaną z pięknym kamie- 
nigdy tak ak drastyczny środek przeczyszcza” kafi ki "15; 1 parę Kolczyków z naszym afry- 
Jący, nie wywołuje zWaltownych skutków i nie skim jk 470 klejnotem $3.50. Dyamen- 
osłabia wnętrzności. Przeciwnie, działanie Bit- towy Guzik, $2.00. Wszystkie te artykuły i ten 


tersu jest ściśle analogiczne do wysiłku patty Zegarek C. O. D. 4.98 i koszta ekspresu z 


w celu odzyskania jej faukcyi właściwych. iwem obej nia. Jeźli nie bę- 
ő lepiej jest używać zie wam sią podobać, zwróćcie na nasz koszt. 
daje to znakomity dowód, że lepiej jt Poe | Bam. Zagraj Vat PEA e to Gr wiar 


Przyślijcie $4.98 z waszym zamówieniem a po- 
emy wam darmo nasz Męzki Kamizelkowy 
lub Damski Ochronny Łańcuszek jako ekstra 


zenie natury do po- 
my, niż starać się wz Gwtowne środki wy- 


stępujó groźna reakcya. Na niestrawność, nie- | premig. 
sł SA malaryjąe » kory) my pnych 834 Dearborn ul 
nerwowość, Bitters jako środe szk, ROYAL MFG. CO., *ćncie),tuts 


ższe miejsce pomiędzy 
filozoficzne, s (15—18) 


